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ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 L p.

Listy należy flankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

20 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za ! wIcioł m ilim etr. (6*/* cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach g r, 10, w nadesłanem  i w nekrologach g r .  50, 
w  kronice, repertuar, dział gospodarczy, ra sk i w tekście 
g r .  70, pod nagłów kiem  na pierwszej s trom e z ł. V -  • l a  
jedno słow o w drobnych ogłoszeniach g r .  io t kupno 
i sp rsed a i słowo g r .  12, m atrym onialne, korespondencie 
pryw atne słow o g r. 20, d la  p o szu k u ją c y c h  ^ r a c y  g r .  5. 
Z zastfzeżt-ntem micisc 25 o r t .  Zdunin1.;z . u 5c » it .  ur. /.ci

ZACIEMNIONY HORYZONT
W y b o ry  do n iem ieckiego  R e ic h sta ­

gu p rz e k re ś liły  w sze lk ie  nadzie je , iż 
w y tw o rz y  się  jak iś  o k reś lo n y  s tan , z 
k tó rego  p rzem ożn ie n a rzu ca  się dalsze  
k onsekw encje  personalne a n a w e t u- 
stro jow e. R ezu lta t w y b o ró w  n ie dał 
R eichstagu  o zd ecy d o w an ej fizjogno- 
mji p arty jn o -p o lity czn ej, pozw alającej 
na n iezw łoczne w y łon ien ie  określonej 
w iększości. G orzej je szcze : zna laz ła
sie odrazu  g o to w a w iększość  —  i to  
znaczna — zdolna obalić k ażd y  rząd , 
nie za is tn ia ło  n a to m ia s t p raw d o p o d o ­
b ieństw o  tak iej kom binacji party jnej 
k tó ra  m og łaby  w y ło n ić  sw ój rząd  i 
sku teczn ie  go poprzeć.

S ło w em  k a n c le rz  P a  pen  zna lazł się 
w niem ieckim  parlam encie w obec o- 
grom nej w iększośc i, k tó ra  w  każdej 
chw ili m ogła mu uchw alić  votum  nie- 
uiności. P o z o s ta ły  mu w ięc do w y b o ­
ru dw ie  drogi, albo  p arlam en t na no ­
w o ro z w ią z a ć  i g w a łc ąc  k o n sty tu c ję  
nie p rze p ro w ad z ać  now ych w y b o ró w  
albo na p ie rw szen i posiedzeniu  p a rla ­
m ent o d ro c z y ć  i rząd z ić  p rzy  pom ocy 
d ek re tó w . Do Gm tych  sposobów  ko­
nieczną jed n ak  b y ła  zgoda p rez y d en ta  
H indenburga. k tó ry  w p ra w d z ie  po­
przednio p o d  v,-.pływem i za  nam ow ą 
g e n e ra ła  S ch le ichera  sy stem  papenow  
ski bezw zględn ie  ap ro b o w ał, k tó ry  
jed n ak  jako  lega lista  m iał b a rd z o  po­
w ażne  sk ru p u ły , c z y  w olno mu dalej 
k ro czy ć  po tej drodze. I P a p e n  o s ta te ­
cznie m usiał odejść.

R ozpoczął się o k res  zam ętu  polity ­
cznego, jak iego  nie w idziano  ch y b a  
tuk św ia t św ia tem . W sz y s tk o  znalazło  
sie  w  s ta n ie  p ły n n y m , tym czasow ym , 
w szystko  ja k b y  zaw isło  w  pow ietrzu , 
U y k ta tu ra  w ciśn ię ta  w  form alne ram y  
dem okracji pa rlam en ta rn e j. R zad  w  
s tan ie  dym isji. P a r la m e n t n iezdo lny  
do w y ło n ien ia  w iększośc i. P a r t ie  zde- 
zo rjem ow ane. C iężar ca łe j cdpow  ie- 
dzialuości spoczą ł na jedynym  czynn i 
ku w zg lędn ie  sta łym , r,a 8 5 -k tn im  m ar 
sza lk u -p rezy d en c ie .

S y tu ac ja  zaś  s ta ła  się tak  skom pliko 
" a n a .  że w y jśc ie  z niej by ło  w p ro s t 
niem ożliw e. R zad  ustąp ił, ale p roble­
m at, k tó ry  n a leża ło  ro zw iązać , p ozo ­
s ta ł tensarn. W  p arlam en c ie  nie da się 
u tw o rzy ć  w iększość , na k tó re j m ógł­
b y  się oprzeć jak iko lw iek  rzad . R ząd  
p o zap arlam en ta rn y . „ p re zy d ia ln y " , 

" ie  o p a r ty  na żad n em  stronn ic tw ie  
■test n iem ożliw y  do u trzy m an ia . S k ła ­
du parlam entu  —  jak dow iod ły  o s ta t­
nie w y b o ry  —  w obecnych  w aru n k ach  
-m ien ić się nie da. Nie m o żn a  te ż  
zm icnić n o n n aln em i ś ro d k am i k o n s ty ­
tucji.

hlatc.go-łeż p rze c ią g a ły  się  i p rze c ią ­
g ł ą  ro k o w an ia , k tó re  w  te j sp ra w ie  
p o w a d z ił  i p ro w a d z i p re z y d e n t H in- 
Pcnbtirg z p rzedstaw ic ie lam i stro n - 
{jctvr. P od  ejm ow ano n ie jedną próbę, 
^ ś r ó d  nich n a jch a ra k te ry s ty c z n ie jsz ą  

k ła  p ró b a  w zn o w ien ia  w  N iem czech 
•; z w . ‘..frontu  h a rż b u rsk ieg o "  t. j. .koa- 
Ąii s tro n n ic tw  nac jonalistycznych  z 
h itlerow cam i na czele  celem  s tw o rze  

l;iu rządu , w  k tó reg o  sk ła d  w esz lib y  
Prócz lead e ró w  p a rty jn y c h  ta k że  w y  

J’tni p rzed staw ic ie le  tego kierunku* 
■He zw iązan i form alnie z ż a d n ą  p artją . 

A le ze tkn ięcie  s ie . p rez y d en ta  R z e­

s z y  z  w /d ż e m  b ru n atn y ch  koszul nie 
dało  żad n y ch  rezu lta tó w . Z etknięcie to 
w yjaśn iło  jed y n ie  sy tuac je  przesilenio  
w ą  w  jednym  kierunku. S tw ie rd z iło  
m ianow icie, że sęd z iw y  fe ldm arsza łek  
bynajm niej nie zam ierza  w ypuścić  ze 
sw ych  rąk  s te ru  R zeszy . P o s taw ił H i­
tle ro w i w arunk i, k tó re  ten  odrzucił. 
Z rozum iałe. H itler nie jest już dzisiaj 
w olny w  sw y c h  zasadn iczych  decy­

zjach po litycznych . M iljony jego w y ­
borców  oczekują odeń zb y t w iele, by  
m ógł on bez najw iększego  dla siebie 
ry z y k a  p rzy ją ć  silnie ok ro joną w ła ­
dzę. k tó rej m og łaby  go w  każdej chw i 
li pozbaw ić w o la  p rezy d en ta . M usi on  
dąży ć  do pełm  dysponow an ia  instru­
m entem  p ań stw o w y m . O buk H itle ra- 
katic lerza  nie m a m iejsca na żadną  
indyw idualność w Niem czech. T ym -

D o M łodzieży!
W  obliczu ostatnich zaburzeń zw racam y się do Was z ser­

decznym apelem  i przestrogą.
O dczu w am y głęboką troskę i smutek w obec zajść, w których 

jest zarów no  zagrożone życie i zdrowie studjującej m łodzieży, 
jak i bezpieczeństw o i mienie ogó łu  obywateli.

Rozruchy te szkodzą Rzeczypospolitej i z tego względu, że 
idą na rękę najgorszym jej nieprzyjaciołom.

P ow ażn e  niebezpieczeństw o grozi porządkowi publicznemu, 
gdyż męty i szum ow iny  społec^tjc przyłączają się do takich 
zam ieszek, by korzystać z zamętu.

Przestrzegając najusilniej przed rozruchami, stwierdzamy, że 
ukaranie zbrodni, w  której padło  życie studenta-Polaka, należy  
w yłączn ie  do W ładz i S ą d ó w , i apelujem y do  sumienia i rozwagi  
m łod z ieży , by nie dała się  wciągać do akcji niezgodnej z patrjo- 
tyzm em .

P rof. K azim ierz A d u k iew icz , Red. 
W ojciech B aranow sk i, P ro f. Adolf 
C hybiński, P o se ł G. C hm ielew ski, 
P ro f. K onstan ty  C hyliński, P rof. Zyg­
m unt C zern y , F rez . W ac ław  D roja- 
now ski im ieniem  I o w a rz y s tw a  P rz y ­
jació ł M łodzioży A kadem ickiej, P rof. 
A dam  F ischer, P ro f. R y sza rd  G anszy- 
tiiec, W ojciccJi Gołuchom skg b. w oje­
w oda lw ow ski, P rof. H en ry k  G aer- 
tne r, P ro f. F ran ciszek  G ro e r, P rof. 

i K azim ierz H artleb , P ro f. B ronisław  
Janow sk i, P rof. J e rz y  K ow alski, Prof. 
E ugeniusz K ucharski, P rof. S tan is ław  
L ogieżyński, Red. B ro n is ław  L askow -

nicki, P ro f. S tan is ław  Łetnpicki, Doc. 
W łodzim ierz  M ozołow ski, P rof. W a­
c ła w  M oraczew ski, P rof. S tan is ław  
N iem czycki, P o se ł D r. S tan is ław  O- 
sw ow ski, D r. K ornel P ay g e r t, Prof. 
W ła d y s ła w  P od lacha, D r. R. Szaw - 
łow ski, Doc. T ad e u sz  Sulim irski, Inż. 
W*t Sulim irski, P ro f. K am il. S tefko 
in ren iem  T o w arzy s tw a  K ultury  Aka­
dem ickie!. R ed. D r. M arceli S zaro ta , 
P ro f . S tan is ław  T olloczko , P rof. Z yg­
m unt W ey b erg , P rof. S tan . W itkow ­
ski, P o se ł D r. B ron. W ojciechow ski, 
S en a to r  S tan . Z akrzew sk i, P rof. F usta  
chy  Ż y lń sk i, S en a to r  Teofil Zalew ski.

„Przeciwwaga traktatu w Rapallo4'
Co sądzą w  flnglji o pakcie Francji z  ZSSR.

- —  . . .  . . .(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 29 lis topada . (G) D 0110-  j F ran c ji za leży  
szą  z L ondynu : P ra s a  angielska, om a- j z ów  m iędzy  Ni 
w iając  francusko-sow icck i pak t o nic- | cką 
ag resji, n az y w a  go p rzec iw w ag ą tra ­
k ta tu  w  Rupallo i nkindu berlińskiego 
z r. 1926.

„M anchester G uard ian1' pisze, że 
p ak t posiada dla F ranci: g łów nie po­
l i ty czn e  znaczen ie ,  z a ś  dla S o w ie tó w  
W p ie r w s z y m  rzęd z ie  g o sp o d a rcze .

na rozluźnieniu w ię- 
N icm cam i a R osją sow ic- 

. i na utrzy maniu Rosji zdała na 
w y p ad e k  konfliktu pom iędzy P o lsk ą  a  
N iem cam i. W spó łp raca  R eC Iisw ehry  z 
a rm ją  sow iecka  n iew ątp liw ie zm niej­
szy  się z chw ila zaw arc ia  pak tu . P o - 
za tem  dokum ent ten  je s t pom y ślan y  
Jako p rzy g o to w an ie  L o cam a w scho­
dniego.

P a k t o nieagresji podpisany na Quai d‘ 0 rsay.
D ow galcw sk ii podjńsali pak t n ieagre-
Cn t>ii zf '•». - VC.... -  C n « n 'o ło m i

P a ry ż . 29 lis topada. D ziś o godz. 
17.17, na Ouai d O r s a y  p rem ier fran­
cuski n u rr io t i am b asad o r ZSRR-

Si: m iędzy  F ra n c ją  a  S ow ietam i.
(PA T)

czasem  H indenburg nie zam ie rza  z re ­
zygnow ać z rze czy w is te j w ła d z y  i 
nie ma znow u p rzy  nim m iejsca na 
k an c le rz a -d y k ta to ra .

P o  chw ilow ej, m ało  szans posiadają  
cej kom binacji rządu  parlam en ta rn eg o  
z księdzem  p ra ła tem  K aasein  na czele, 
s ta ła  się znow u ak tua lna  idea rządu  
p rezyd ialnego . W  takim  raz ie  kanc le­
rzem  m ia łby  zo s tać  obecny  m in iste r 
sp raw  zag ran iczn y ch  v o n  N eurath , k tó  
rego  zaw ezw an o  n aw e t telegraficzni©  
z G enew y do staw ien ia  się p rze d  p re ­
zydentem  R zeszy . M ów ią, że m iałby 
on tzw , k ró tk o te rm in o w e zadan ie  kie­
ro w an ia  naw a p ań s tw o w a  p rze z  zimę 
do m a rc a  p rzy sz łeg o  roku. Jeże li w  
ty m  o k resie  zd o ła łb y  p o zy sk ać  zaufa­
n ie . R eichstagu , w zg lędn ie jego fo le  ran 
cję, m óg łby  się u trzym ać, w  p rz e c iw ­
nym  raz ie  p arlam en t R z esz y  zosta łby  
ro zw iązan y  a now e w y b o ry  rozpisane,

S y tu a c ja  je s t w ięc  nadal n ie jasna ł 
nikt n;e b y łb y  dziś jeszcze w  stan ia  
p rzew idzieć , iakiem i kolejam i po toczą 

[. się w y d arzen ia . B rak  zdecydow anej 
jasnej linii u d erza  na k ażd y m  kroku. 
P rz y ie m  zaś n a le ż y  sobie bezw zg lęd ­
nie uprzy tom nić, że g ra  to c z y  sie  o b e ­
cnie w  N iem czech w ła śc iw ie  nie o  to , 
czy  da sie skleić ta k a  c z y  inna w ię­
kszość  p arlam en tarn a  lub  te ż  k tó ry  z  
ludzi zaufanych  von S ch le ich era  ob ją ł­
by  k an c le rs tw o . C z y  sp ra w a  będzie 
za ła tw io ń a  tak  cz y  inaczej, cz y  H itler 
w  ten  czy  inny sposób  do jdzie do  rz ą ­
du, to  są ty lk o  ep izody  na tle w ielkiej 
ew olucji. O becne p rzesilen ie  w  Niem­
czech, to nie je s t zw y k łe  p rzesilen ie  
gab inetow e, to  nie je s t  k w e s tja  tego, 
czy  w  N iem czech będz ie  g ab in e t p re ­
zy d ia ln y  cz y  te ż  gab ine t p a r la m en ta r-  
n y . To je st p rzesilen ie  państw ow e, k tó  
re  ro zs trz y g n ąć  m usi p ręd ze j czy  póź­
niej o ch a ra k te rz e  p a ń s tw a  niem ieckie 
go na długą p rzy sz ło ść .

E w en tu a ln y  w y n ik  n iem ieckiego 
k ry zy su  z punktu  w idzen ia  po lityk i 
m iędzynarodow ej nie posiada w ięk sze  
go znaczen ia, n ik t bo w iem  nie łudzi 
się, ab y  m ógł on sp o w o d o w ać  jakieś 
pow ażn ie jsze  odchy len ie w  linji poli­
ty k i zagran icznej. K ażdy  rzą d . k tó ry  
p rzy jdz ie , będzie  m ia ł sy tu a c ję  b a rdzo  
trudna i n iew ątp liw ie  będzie szuka! 
popularności, k tó rą  n a jła tw ie j je s t zdo 
b y ć  na polu po lityk i zag ran iczne j. To 
też  po lityka zag ran iczna  p rzysz łego  
rzą d u  niem ieckiego  d a  się  usta lić  jm 
te ra z  jako n ieustęp liw a a n a w e t z a ­
czepna. P rz y g ry w k ę  do p rzy sz łe j a k ­
cji na tern polu s ły c h ać  już obecnie w 
p o stac i n aw o ły w a n ia  do dalszego  s a ­
bo to w an ia  w sze lk ich  kom prom iso­
w ych  p ro p o zy c y j rozb ro jen iow ych  
C o k o lw iek  się  stan ie , niem a nadzień 
b y  w  N iem czech  doszli do rządu  lu­
dzie dobrej w oli w  stosunku  do P o lsk i 
N ikt tam  nie z rezygnu je  z p re ten sy j de 
P o m o rz a  i P oznan ia .

W  N iem czech g rom adz i się córa/, 
w ięcei m a te ria łu  palnego  i za m iło w a­
nia do ry zy k o w n y ch  ek sp ery m en tó w  
a  g ło s  rozw ag i, i um iark o w an ia  coraz 
m niej w a ż y  na szali d ec y zy j p o lity cz ­
nych . T a k s ie  m a rzecz w polityce w e ­
w n ę trzn e j. d laczegożby  m ia ło  być ina 
c z e j w  po lityce  z a g ra n ic / m i?

 ----- O—- '■ •



Nr. 7 dniu I grudnia 1932.

Czy Francja zapłaci w dniu 15 grudnia?
po 2 i 3 złote

pełne smacznych i zdrowych 
s ł o d y c z y ,  wyrobu fabryki

JANA H Ó F L I N G E R A
do nabycia ty lk o  w sklepie firmowym

U L I C A  R U T O W S K I E G O  L. 8
(P lac  Ś w . Ducha). 3215

Swielo Jugosławii.
W. dniu 1 g ru d n ia  c a ta  Ju g o sław ia  

OhCliCftóć będzie  u ro cz y sto ść  14-lccia 
pow stan ia r o ln e j ,  n iepodleg łej i zje- 
Jnoczonei Jug o sław ii. D zień ten  je st 
dla n aszy ch  b rac i z południa najw ięk- 
szóin św ię tem  p ań stw o w em . jak dla 
nas 11 lis topada . W  dniu  te g o  w ie l­
k ieg o  św ię ta  Ju g o sław ii c a ła  P o lsk a  
pow inna dać  w y ra z  sw oim  uczuciom  
b ra te rsk im  dla po łudn iow ych  p o b ra ­
tym ców '. S posobem  w y ra ż e n ia  tych  
uczuć p rzez  sp o łeczeń stw o  lw o w sk ie  
zaję ta  się  lw o w sk a  L iga P o lsk o -Ju g o ­
słow iańska , k tó ra  w  dniu  1 g rudn ia  u - 
rza-dza w  sali P o lsk ieg o  T o w . M uzy­
cznego  o  godz. 20.15 u ro c z y s ty  k o n ­
c e r t m u zy k i jugosłow iańsk ie j z udzia-- 
łem  n aszy c h  lw ow sk ich  a rty s tó w . U- 
rza d za jae  ten  k o n ce rt, za rzad  Ligi p o ­
c z u w a się do  m iłego obow iązku  zap ro  
szen ia  na ten u ro c z y s ty  w iec zó r w sz y  
stk ieh  p rzy jac ió ł i sy m p a ty k ó w  b r a ­
tn iego  i b o h a te rsk ieg o  narodu  m eosło- 
w iańskiego.

Wyniki w yb o ró w  belgijskich.
Bruksela, 29 lis topada . O ficjalne w y ­

niki w y b o ró w  są  n as tęp u jące : kato licy  
zdobyli 79 m an d ató w , liberali 24, socja­
liści 73. fro n d y śc i S, kom uniści 3 m an­
ii alty. (PAT)

Wiec poselski w  Mikołajowie 
nad Dniestrem .

W  n iedz ie lę  d n ia  27 b. m. b aw ił u  
nas na w iecu  poselskim  pose ł L im ber- 
g e r . W ięc  liczący  ponad  500 z e b ra ­
li-e h  odb y t -p o in u  L u d o w e­
go pod p r z e w o d n ic t w e m  P r e z e s a  K ola 
mk b c o w c so  IJ13WR. dy.r. W ajdy.

P o se ł L im bprger .w y g ło s ił dłuższy;' 
fe ie ra t  gosp o d a rczo -p o liły czn y , i d a jąc  
w  nim tre śc iw y  p rze g ląd  p rac  -Rządu i 
B loku B e zp a rty jn eg o  w  osta tn ich  c z a ­
sach.

D yskusja, k tó ra  w y w ią z a ła  się n a ­
stępn ie . to c zy ła  sic g łów nie  nad sp ra ­
w am i gospodarczam i a p rz e d e w sz y s t-  
kiem  nad  sku tkam i k ry zy su . Z abierali 
w  niej głos. pp. N orbert, Ja ro sz ew sk i, 
F ed o ro w icz , Ja w ty k . Czuliński, Nadol 
ski. O ż a ro w s k i  i inni.

U chw alono  rezolucje ap robu jące  
tyaSko z k arte lam i o zniżkę ce n  i w y ra  
żono ho łd  i cześć  P an u  P re z y d e n to w i 
M ościckiem u i M arsza łkow i P iłsu d ­
skiem u. za ś  K lubow i p arlam en ta rn em u  
BBW .R. pełne zaufan ie .

P rze c iw k o  zbędn em u 
pośrednictw u.

C iek aw a in ic ja ty w ę podjęło w ileń ­
skie T o w a rz y s tw o  O rgan izac ji K ółek 
R oln iczych, za w ie ra jąc  z cechem  w ę- 
d lin ia r /y  i rzeźn ików  w  W ilnie uk ład , 
na m ocy  k tó rego  tam te jsi rzeźn icy  zo ­
b o w iąz a li sic k u pow ać in w en ta rz  irze- 
; /n y  ty lko  n a  spodach, o rg an iz o w a­
n y ch  p rze z  to w a rz y s tw a  ro ln icze. Jed  
imczc-śnic cech  w ę d lin ia rz y  i rzeźn i­
k ów  w ileńsk ich  za w a rł runow o n a  d o ­
staw o  -mięsa i- s ło n in y  dla garn izonu  
w pisk ow ego  w  W iln ie  p o  cenach  kon­
k u ren cy jn y ch .

R e z u lta ty  tej in ic ja ty w y  o k a z a iy  się  
w y s u w  dodatn ie , g d y ż  ceny  in w en ta­
rza  rzeźnego  p o sz ły  w  g ó rę  i są w y ż -  
v od cen, o ferow anych  p rz e z  p o śred  
i lików i jednocześn ie , m inio  zw yżk i 
;cen ży w c a , ceny  m ięsa i w ędlin  w  iWiil 
nic utr-zym-uja się  n a  do-tyehezasowyim•„ .i v ' w
poziom ie.,

Dyskusja nad sprawa

W arszaw a. 29 lis topada . (G). Z P a ­
ry ż a  donoszą, że -rząd francusk i nie u- 
s tal i ł je szc ze  defin ityw nie sw ego  s ta ­
no w isk a  w  kw estii d ługów . R z ąd  cze­
k a  na o dpow iedź  Angiji.

„ Jo u rn a l11 tw ie rd z i, że tek st no ty  zo ­
stan ie  p raw dopodobn ie  usta lony  na ju- 
trze jszem  posiedzen iu  gabinetu .

P ary ż , 29 listopada. Na dzisiejszem  
posiedzeniu Tzby D epu tow anycli pod ­
czas dyskusji nad sp raw a  k red y tó w  
za rok  1931-32. dep. M arin z a ż ą d a ł o- 
tw arci,a dyskusji nad sp raw ą  długów . 
M inister b u d że tu  sp rzec iw ił się im ie­
niem -rządu ro zp a try w a n iu  sp ra w y  dlu 
gów  łączn ie  ze znajdu jąca sie na p o ­
rządku dziennym  sp raw a  k red y tó w , 
ośw iadcza jąc , że rząd  ze  sw em  stano  
wj-iskiem w iąże  sp ra w ę  zaufania.

M arin w y ra z ił pogląd, że rząd  I>0-

W a rsz a w a , 29 lis topada . (Sch,) Z
M oskw y donoszą : D ziś zm arł iedeu
z w y b itn y c h  kom unistów , Apfelbaum - 
Z ittow iew .

B ył on  jednym  z b liższych  pom o­
cników  Lenina p o d czas jego p rac y  po 
litycznej cia enr-gracji. Z chw ilą w y ­
buchu  rew olucji p aźd ziern ik o w ej Zi- 
now iow  w y su n ą ł sic na czo ło  ruchu 
kom unistycznego  w  Rosji. O trzy m ał 
-on d y k ta to rsk ie  pełnom ocnictw u na* 
północnym  froncie w o jn y  dom ow ej. 
P rz e z  czas d łuższy  byi Z inow iew  pre

W a rsza w a , 29 listopada. (G). Z -Pa­
ry ża  donoszą: ..Lcho de F a r is “ s tw ie r  

rdza, że  rokow ania , p ro w a d zo n e  p rze z  
' .-Normana; D avisą, k tó ry  dziś -opuszcza 
już P a ry ż ,  z m ie rz ija  do  kom prom isu  
w  sp ra w ie  rozbro jen ia, op arteg o  n a  
nas tęp u jący ch  punk tach : uznanie -ró­
w n y ch  praw" N iem iec: -rów nóupraw nie 
nic to  będzie z rea lizo w an e  w  d rodze 
rozb ro jen ia  innych  p ań s tw , a  nic u- 
zb ro ien ia  N iem iec: R e ich sw eh ra  zosta  
nic zastąp io n a  p rzez  -milicję, co jest 
p rzew id z ian e  w  p lan ie francusk im : 
Kom isja ogólna -konferencji rozbr-oje-

Stry.i, 29 listopada. Do tu te jszego  
szp ita la  p rzyw ieziono  w  s ta n ic  bardzo  
g ro źn y m  O leksę H alija, d z ierżaw cę  
folwa-rku.

Jak ' ustalono, zo s ta ł on zap ro szo n y  
p rz e z  sw ego  znajom ego, k ie row nika 
kopalni w  D uszaw ia  T ad e u sza  K ow al­
czyka na p artję  szachów . W  czasie  
g ry  w  szachy  K ow alczyk  w y ciąg n ął 
re w o lw e r  i ranił IJalija bard zo  ciężko. 
P o  dokonaniu  tego czynu, w ym usił od 
niego podpis, że Halij popełnił sam o ­
b ó jstw o .

N astępn ie odw iózł go do szpitala, 
g dz ie  n a ty ch m ias t p rzep ro w ad zo n o  
o p e ra c ie , .js ,dvż stw ie rdzono  silne u-

długów wobec Ameryki
(Telefonem od naszego korespondenta.)

w inien za.iąć stanow isko  w  sp raw ie  
d ługów , nie s ta w ia ją c  Izb y  p rzed  fak ­
tem  do k o n an y m  w  zw ią zk u  z w y p ła ­
tam i, p rzy p ad a jącem i na dzień  15 g ru ­
dnia. M ów ca p rzypom nia ł, że uk ład  
w  sp raw ie  d łu g ó w  zo s ta ł ra ty fik o w a­
ny  7, licznem i zastrzeżen iam i za ledw ie 
w iększością  8 g łosów , w ó w cza s , gdy  
pop raw ka, u za leżn ia jąca  w y p ła ty  na 
rz e c z  A m eryki o d  sp ła ty  odszkodo­
w ań p rzez N iem cy zo s ta ła  p rz y ję ta  
jednogłośnie.

P rz e w o d n ic z ą c y  kom isji finansow ej 
M alvy o św ia d cz y ł, że b y ło b y  n ie sp ra ­
w iedliw ością  dom agać się  w y p ła t od 
F rancji. z w a ż y w sz y , że dzięki in icja­
ty w ie  H oovera  F ran cja  zgodziła się na 
u s tę p s tw a  dla. N iem iec.

P o  przem ów ien iu  M a iv y e g o  podse- 
. k re ta rz  stanu  w  min. spr. zag r. P a g a -  
l non oznajm ił, że ro z p ra w y  n ad  k w e-

P o  zakończeniu  w o juy  dom ow ej sta  
nat na czele trzecie j m ięd zy n a ro d ó w ­
ki. Z tego o k resu  zn an y  je st skandal 
z  listem  Z iuow icw a. k tó ry  b y ł po w o ­
dem  konfl'k tu  dyp lom atycznego  m ię­
d z y  A ngiją i S ow ietam i. P o  zesłaniu  
T rockiego , Z inow iew  rów nież  popad ł 
w  n ie łaskę. S talin  jednak  zas to so w a ł 
w obec niego 'łagodniejsze rep resje , 
w y zn a cz a ją c  mu na m iejsce zesłan ia  
gubern ię  kazańską.

Londyn, 29 listopada. Agencja R eu­
te ra  o g łasza , że w iadom ość o zgonie 
Z iuow icw a nie odpow iada p raw dzie .

konyw -ania -program u ro zb ro jen io w e­
go, uch w alo n eg o  23 lipca ; następn ie  
z a w a r ty  m a b y ć  uk ład  m iędzy  F ra n ­
cją, A m eryką, A ngiją i W łocham i, w  
ty m  kierunku , b y  N iem cy z o s ta ły  zm u 
szo n e  d o  dania k o n k re tn e j odpow ie­
dzi, a F ra n c ja  n ie  b y ła  izo low ana.

„E cho  de P a r is “ tw ie rd z i, że  je s t 
m a ło  p raw d o p o d o b n e , ab y  H errio t 
p rz y ją ł p ropozyc je  D av isa , pon iew aż 
stan o w isk o  H errio ta  w  sp raw ie  d łu ­
gów  zadato  p o w aż n y  cios -system ow i 
g w aran c y j m ięd zy n a ro d o w y ch .

szkodzen ie  jelit i p ęch erza . P rz e d  o* 
p crac ją  Halij zeznał, że zam ach  na 
n iego dokonany  zo-stał na tle  s to su n ­
ków  rodzinnych . D ochodzenia w  toku .

Zapisujcie sią na

członków LOPP.
   i

w  Izbie Deputowanych,

s tją  d ługów  od b ęd ą  się w  Izbie przed 
15 grudnia.

N astępn ie z a b ra ł g łos F ranchn -B oud  
lon, k tó ry  pop iera ł s tan o w isk o  zajęte 
p rzez  M alv y ‘ego, k ry ty k u ją c  po litykę 
rządu. M ów ca z a trzy m a ł się dlugc
nad sp ra w a  pak tu  francusko -sow iec- 
kiego, k tó ry  m a b y ć  podpisany , cho­
ciaż nie zosta ł zg ło szo n y  do Izby.

M alvy, k tó ry  p rzem aw ia! po  raz 
w tó ry , o św ia d cz y ł, że kom isja finan­
sow a zg łosiła  w  Izbie D epu tow anych  
w nioski M arina w  sp raw ie  d ługów  w 
ciągu dw óch  dni. M ów ca zapew nił, żc 
H errio t udzieli w y cz erp u jąc y ch  w y ja ­
śnień w  te j sp raw ie  p rze d  kom isją 

. sp raw  zag ran iczn y ch  i na p len a rn em  
posiedzeniu  Izby . W obec ty c h  zape­
w nień. M arin zgodził się w y co fać  zgło 
szone w nioski. (PA T)

R o zb ro je n io w y projekt 
Japonji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a , 29 listopada. (G.) Z Lon­
dynu donoszą: .-Tim es" dow iadu je  sie. 
że p ropozyc je  japońskie w  sp raw ie  roż 
brojenia na m orzu  p rzew id u ją  ca łk ow i 
te zniesie nic „okrę tów  - aw io m ate k "  i 
k rąż o w n ik ó w  zao p atrzo n y ch  w  urza- 
cbeiiia um ożliw iające lądow anie  sam o­
lotów . T onaż o k rę tó w  lin iow ych ma 
być zm niejszony  do 25,000 tonn.

M a je s ta c ie  baskijskich 
separatystów .

Bilbao, 29 lis topada . N acjonaliści b a ­
sk ijscy  opanow ali klub repub likańsk i w  
D erio . Po k ró tk iem  sta rc iu  z policją zo  
s ta li oni jednak  w y rzu cen i. Z ebrali się 
oni ponow nie na ulicach m an ifestu jąc  i 
tłu k ą c  sz y b y  w y s ta w o w e . W  czasie 
zam ieszek  padło  kilka s trz a łó w . P o li­
cja a re sz to w a ła  fi nac jonalistów , oraz 
za rząd z iła  zam knięcie lokalu  m ieszczą 
cego  zw iązek  nac jonalistów  bask ij- 
skich. (PA T)

iea

Z ło d zie j w  kasie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a , 29 lis topada . (G). Z Ł o­
dzi donoszą o c iek aw y m  fakcie.

B o g a ty  kupiec łódzki Z. W asilew ski 
leżał beznadzie jn ie  ch o ry  w  szpitalu- 
L ek a rz e  poszuk iw ali cz łow ieka, k tó ry  
by d o sta rczy ) sw ej k rw i d la  dokonania 
operacji n a  W asilew sk im . K rw i tej do­
s ta rc z y ł są s iad  szp ita ln y  W asilewskie 
go, B taszczew sk ieg o , za  cen ę  100 zł-

P o  opuszczeniu  szp ita la  W asilew sk i 
zaop iekow ał się  B łaszczew sk im  i zna­
laz ł m u posadę. G dy  pew nego  razu 
w rócił do dom u, u jrza ł m ieszkan ie  v  
o g ro m n y m  n ie ładz ie . Z k a sy  dochodzi­
ły  jak ieś szm ery . P o  rozp ruc iu  kasy 
p rzez  p rzy w o ła n eg o  ś lu sa rza , u jrzano 
w jej w n ę trz u  B łaszczew sk ieg o , k tó ry  
p rz y ła p a n y  n a  k rad z ież y  sch o w a ł si« 
d o  k asy .

B łasz cz ew sk i sk a z a n y  z o s ta ł P rzeZ 
S ąd  grodzki na 8 m iesięcy  w ięz ien ia.

. n — . . . .

Bandyta zem dlał w  sadzie*
Lublin. 28 lis topada. W  dniu  28 bM 

sąd  d o ra ź n y  w  Lublinie sk a z a ł n- 
śm ierć p rz e z  pow ieszen ie  g r o ź n i e  
b an d y tę  K azim ierza R ó ż a ń sk ie g o ,  
cza s ie  o d c z y ty w a n ia  w y ro k u  R ozaR^ i  
zem dla ł. W o b ec  tum-ultu, jak i P t>' vS' „ 
n a  sali ro zp raw , sad  p r z e r w a ł  o d e w  
ty w a n ie  w y ro k u , <PA i

Nowe togi dla sędziów i prokuratorów
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a . 29 lis topada . (Sch.) D o- . tog i i b ire ty  d la  sędziów  i p ro k u ra to - 
w iad u jem y  się, że z dniem  1 s tyczn ia  I rów , jako ich s tro i u rzę d o w y  p rz y  
1933 r. w p ro w a d zo n e  zo s tan ą  now e * ro zp raw ach .

o

Zamach morderczy przy grze w szachy

o-

Pogłoski ozgonieZinowiewa
(Telefonem od naszego korespondenta.)

zesem  S ów ietu  ien ingradzkiego.

Czy Herriot przyjmie propozycje
Norm ana Davisa ?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

n iow ej p rz y s tą p i n a ty ch m iast do  w y -

U
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apen jedynym kandydatem na kanclerza.
Schleicher zre zy g n o w a ł z  kandydatury.

Berlin, 29 listopada- P rz e w id y w a n a  
N dniu dzisie jszym  konferencja m iędzy 
N chleicherem  a S tra sse re m  nie dosz ła  
do sku tku , g d y ż  p rzy w ó d ca  n aro d o ­
w ych socjalistów  na polecenie H itlera 
odrzucił zap roszen ie  na konferencję. 
Wobec tej sy tuacji, jak donosi biuro 
Conti, m in ister S ch le icher zd ecy d o w ał 
się z re zy g n o w ać  z k a n d y d a tu ry  na kan 
olerza. W  ten  sposób  sy tu ac ja  p o w ró ­
s ł a  do stanu , jaki istn iał w  sobo tę  ub. 
tygodnia, k iedy  liczono się z  p o w ro ­
t n i  P ap en a .

Nie u lega w ątp liw ości, że liczyć się

N o w y  m a rs z głodnych 
do W a s zyn g to n u .

W aszyngton, 29 lis topada. Z różnych  
stron S tanów  Z jednoczonych  w y ru szy  
to 800 uczestn ików  m arszu  g ło d o w e­
go, s tan o w iący ch  aw a n g a rd ę  k ilk u ty ­
sięcznej rze szy  p rzed staw ic ie li b ez ro ­
botnych, b y ły c h  ko m b atan tó w  i iarrne- 
r6\v dom agających  się m orato rium  dla 
sw oich d ługów , a n a J to  kom unistów . 
P ragną  oni p rze d staw ić  kongresow i 
S^oje p o stu la ty . (PA T)

 o-----

Aktor na żo łd zie  G. P . U .
H elsingfors, 29 listopada- W  W ybor- 

£u nastąp iło  sensacy jne a re sz to w a n ie  
ak to ra  tam te jsze j scen y  Vilho Satrisa 
Pod za rzu tem  szp ieg o stw a  na rzecz 
Rosji sow ieckiej. S am sa b y ł n a  żo łdzie 
G. P- U. .i u siłow ał w y d o stać  od ofice­
rów  ta jn e  p lany  i ro zk a zy  w ojskow e.

(PA T)

Tajna radjostacja 
ko m u n istyc zn a .

Berlin, 29 lis topada. O d kilku dni po- 
R i a  ś led cza  w  B erlin ie nie u sta je  w  
Swych  poszuk iw an iach  ce lem  w y k ry ­
t a  ta jnej rad io stac ji kom unistycznej, 
pracu jącej na k ró :k ich  falach, k tó ra  
nadaje o d cz y ty  i p rzem ó w ien ia  ag ita- 
c 5hne. Do dziś dnia nie udało  się poli- 
C]i w p aść  n a  tro p  tej rad io stac ji. (PA T)

Fu rm ani-teroryści.
telefonem  od naszego korespondenta.)

. W a rsza w a . 29 lis topada . (G) W  
W arszaw ie  od  kilku dni sz e rz y  się 
U c h w a ły  te ro r  w  k an to ra c h  p rze w o - 
&°\vych. Skomuiniizowany zw iązek  fur 
p a n ó w  s ta ra  się narzucić  w łaśc ic ie - 
,°h i k a n to ró w  sw oich  ludzi, a  g d y  to  
,tn się ,n ie uda, bo jów ki te ro ry s ty c z n e  
•be cofają się p rzed  gw ałtom . D ziś 
rano bo jów ki n a p a d ły  na w o z y  z m a- 
*3 i k aw ą  i s te ro ry z o w a w sz y  fu rm a- 
!la - ro zp ru ły  w o rk i i o b la ły  je  naftą, 
^ r s z te m  tej bo jów k i je s t A be P rz y -  

1)1 ó + a .  On i jego  dw aj pom ocnicy zo~ 
fctali a re sz to w an i.

k k a  pogoda będzie dzisiaj?
W a rsz aw a . 29 lis topada . Komunikat

IM. P rz e w id y w a n y  p rzeb ieg  pogody
W ieczora dnia 30 lis topada b r.t

-ałopoiska W sch o d n ia : naogół chm ur
0 1 m glisto. R ano  m iejscam i m ożliw e
ro b i*  o p ad y . N ocą lekkie p rz y ir ru -

1 '• B niem  te m p era tu ra  oko ło  5 sto-
,lli* Słabe w ia try  południowo-zacho­dnie.

• * *
^  T e«nperatura w e  L w o w ie  w dm u 29

!n- w y n o siła : o godz. 7 rano ciśmW- 
barom . 742.39, tem per. + 4 .4 , o 

♦ , • 1 w  po łudnie ciśnienie 743.S8,
,'pPer. + 6 .5 , o godz. 9 w ieczór Ciś* 
l-2ll!c barom . 744.53. te inoar. + 4 .6 . 1

n a leży  z dużem i zm ianam i w  d o ty ch cza  
sow ym  gab inec ie P ap en a , c o  jednak  
nie usunie trudności, na jakie napo tka  
no w y  rząd , g d y  stan ie p rzed  p a rla ­
m entem . N ow y gab inet P a p e n a  w y p o ­
sażony  w  sipeciałne pełnom ocnictw a, 
zajm ie w obec R eichstagu  b ie rn e  stano ­
w isko .

W  kołach  po litycznych  m ów i się o 
zastąp ien iu  m in istra  sp raw  w ew n . G ay  
la p rzez  d o ty ch czaso w eg o  kom isarza  
dla P ru s  d ra  B rach ta . W  zw iązku  z no 
m inacją now ego  rządu , p rez y d en t Hin- 
denburg  zw rócić  się ma do narodu

j P aryż , 29 listopada. Na bankiecie, 
| u rządzonym  w  dniu  w czora jszym , z 
j okazji w y s ta w y  ae ro n au ty czn e j, p re- 
j zy d en t republiki L ebrun w y g ło sił dłuż 
I sze przem ów ienie, w  k tć re tn  w śród

W arszaw a, 29 listopada. (Scli.) W czo  
raj z o s ta ły  zakończone U czące się od 
kilku dni w  W a rsza w ie  n a ra d y  o za ­
w arc ie  now ego tra k ta tu  handlow ego 
m iędzy P o lsk ą  a A ustrią.

D ziś delegacja au s triack a  z d y re k to ­
rem  d ep a rtam en tu  M in iste rs tw a H an ­
dlu d rem  Schillerem  na czele udaje się 
z pow ro tem  do W iednia , guzie będą to 
cz y ć  się dalsze  rokow an ia  w tej sp ra ­
w ie.

Jak  się dow iadujem y, w toku roko­
w ań w arsza w sk ic h  uzgodniono  w  zna­
cznym  stopniu poglądy  obu s tro n  na 
szczegó ły  p rzy sz łeg o  trak ta tu . S pra-

niem ieckiego z p roklam acją w z y w a ją ­
c ą  do poparcia p rog ram u  rządu  P a p e ­
na, w  czasie ciężkiego o k resu  zim o­
w ego.

N agła zm iana w  sy tuacji w e w n ę trz ­
nej by ła  n aw e t dla kół m iarodajnych  
zupełną n iespodzianką. (PA T)

Berlin, 29 listopada. H itle row sk i ,Vo! 
k ischer B eobach ter"  w  a r ty k u le  w s tę ­
pnym  ośw iadcza, że narodow i socjali­
ści nie zgodzą się n a  u tw o rzen ie  gab i­
netu  na czele k tó rego  nie s ta n ą łb y  H it­
ler. (PA T )

——o —

szeregu o toczonych  najw iększą s ła w ą  
lotników : L indbergha, C o s tesa  i Le 
Brixa, w ym ien ił rów nież  nazw isko  
por. Żw irki, sk ładając  rów nocześn ie  
hołd jego pam ięci.

w y te  posunęły  się w  ciągu  rokow ań  
w arszaw sk ich  o ty le , że po rokow a- 
niac.i w iedeńsk ich  należy  się spodzie­
w ać jeż konk re tn y ch  w yników .

Na rokow an ia  te, rozpoczynające  się 
w W iedniu  12 g ru d n ;a, w y jeżd ża  z 
W a rsza w y  dc ega*: a paisk  • pod p rze ­
w odnictw em  d y re k to ra  dep. Sokoło­
w skiego

Z arow no  polskie, jak i au striack ie  
sfery  go sp o d arcze  in te re su ją  się b ar­
dzo żyw o przeP ie^iem  rokow ań , a 
p rzed staw ic ie le  Izb p rzem y sło w o -h an ­
d low ych  obu p ań stw  są  w  sta ły m  k o n ­
takcie.

Now y ambasador U. S. A.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszaw a. 29 lis topada. (Sch.) No- 
w om ianow any  am basado r S tanów  Zje 
dnoczonych w  W arszaw ie  p. L n m im t 
Belin p rzy b ę d z ;e do W a rsz a w y  celem  
o b j?c‘a now ej p laców ki w  dn u 7 g ru ­
dnia. A m basador Lam niot B tlin  p rz y ­
jeżdża z m ałżonka.

P lebiscyt tra m w a ja rzy
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 29 listopada. (G) Z a rzą ­
d y  w arszaw sk ich  zw iązk ó w  tram w a­
jarzy  z a rzad z d y  na dz s pow szechny  
p leb ;sc y t pracow ników  tram w ajo ­
w ych. P ostaw io n o  py tan ie, czy  p rzy ­
jąć w arunk i dyrekcji tram w ajó w , czy 
też  odrzucić. P ie rw sza  zm iana p ra c o ­
w ników , k tó ra  g ło so w a ła  rano, zga­
d za  się na w arunk i dyrekcji i chce 
p racow ać.

Przepisy o prywatnych 
radiostacjach.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 29 lis topada. (S c h )  W 

D zienniku U staw  z 29 bm. og łoszone 
zo s ta ło  rozpo rządzen ie  M inistra P o cz t 
i T eleg rafów , w y d an e  w  porozum ieniu 
z M inistram i S p raw  W ew nętrznych , 
W ojskow ych  i S karbu , zaw ie ra jące  
p rzep isy  o p ry w a tn y c h  rad iostacjach 
dośw iadczalnych .

R ozporządzen ie dzieli p iy w a tn e  s ta ­
cje dośw iadczalne na dw ie k a teg o rje : 
am ato rsk ie  rad io stac je  dośw iadczalne 
i rad iostacje  naukow o-dośw iadcza lne. 
RadjOstacje am ato rsk ie  n ad aw cze  i oa 
bh>rcze u ży w an e są p rzez  osoby in te­
resujące się rad io techniką w  z a k res ie  
p rzesy łan ia  lub odbioru znaków  M or- 
sego w zg lc in ie  dźw ięków  m ow y. R a­
d ioam ator nie m oże m ieć p rzy te m  na 
w zględzie jakichkolw iek celów  za ro b ­
kow ych . Za rad iostac je  nau k o w o -d o ­
św iadczalne u w ażać należy  rad iostac je  
nadaw czo  - odbiorcze, używ ane p rzez  
osoby zah-nujące się zaw odow o  lub n a­
ukow o rad io techn iką, do celów7 do­
św iadczalnych  w  zak resie  rozw o ju  te ­
chniki lub w iedzy  rad iow ej.

 1----------

Bójki na

W arszaw a, 29-go lis topada . (Sch.).
D ziś od ra n a  n a  te ren ie  U n iw ersy te tu  
w arsz a w sk ie g o  ro zp o częły  sie  eksce- 

1 sy . O godz. 9 r a n o  k o lp o rto w an o  ulot 
ki w z y w a ją c e  d o  u su w an ia  akadem i- 
ków -Żyidów  z  w y ż sz y c h  uczelni.

P ie rw sze  bójki w y n ik ły  w śró d  s tu - j 
d eu tó w  I. k u rsu  p ra w a  w  sa li M uze­
um  P rz e m y ś lu  i R o ln ic tw a, p rzy  ulicy !■ 
K rakow sk ie P rzed m ieśc ie . Z sali w y - '  
k ła d o w e j w y rz u c o n o  Ż ydów  s tu d en ­
tó w  na ulicę. Na m ie jsce  p rz y b y ł P- 
re k to r  U jejski, k tó ry  w yrzuconych  
s tu d e n tó w  w p ro w ad z ił z p o w ro tem  na 
sale w y k ła d o w ą .'R e k to r  U jejski pozo­
s ta ł na m iejscu  p rze z  cz as  d łuższy , ł a ­
godząc n as tro je . M im o to  w  jego obec 
ności w y b u ch a ły  raz  po raz  drobne 
bójki, szybko  likw idow ane p rz e z  ro z -  
w ażn ie jszy ch  s tu d e n tó w . W  czasie 
ty ch  a w a n tu r  zn iszczono  częściow o 
u rządzen ie w  sali w yk ładow ej. Odłam  
ki sz k ła  z rozb ite j lam py pokaleczy ły  
prof. R afacza.

PO LICJA  W  GMACHU MUZEUM 
PRZEMYŚLU f ROLNICTWA.

I
G dy n as tąp iło  w zg lędne uspokoje­

nie, rek to r U jejski pow rócił do gm a­
chu U n iw ersy te tu . S k o rzy sta li z tego 
dem onstranci, k tó rz y  ponow nie zaczę­
li u su w ać Ż ydów  z gm achu  M uzeum . 
P on iew aż  Żydzi sf-iwiidi ooór- doszło

Wyższych
w  W arszaw ie.
(Telefonem od naszego korespondenta)

d o  p o w ażn ie jszy ch  bójek. W obec tego 
około  południa Policja w k ro czy ła  do 
gm achu  M uzeum  P rz em y słu  i R o ln ic­
tw a , nie chronionego au tonom ia w y ż ­
szy ch  uczelni, i p rzy w ró c iła  porządek .

ZAWIESZENIE WYKŁADÓW  NA 
UNIWERSYTECIE.

T y m czasem  na te ren ie  sam ego Uni­
w ersy te tu  rozpoczęły  się pow ażniej­
sze  ekscesy . S tudenci O W P . poczęli 
w y rz u ca ć  Ż ydów  z sal w y k ład o w y c h . 
Do w ięk szy ch  bójek dosz ło  w  p o R ż u  
se k re ta r ia tu  U n iw ersy te tu  i p rze d  gm a 
chem  farm akologii. T rzech  pohitych 
akad em ik ó w -Ż y d ćw , k o le d ze  w y p ro - 
dzili z U n iw ersy te tu . Jednego  z nich 
p rzew ieziono  do domu. dw óch zaś po- > 
zosta łych . z Huczonemi ranam i g ło ­
w y, odw ieziono pod ochrona policji 
do szpitala.

Aby nie dopuścić do dalszych  eksce 
sów , rek to r  U n iw ersy te tu  w a rsz a w ­
sk iego  zaw iesit w y k ład y  na U niw er­
sy tec ie  aż do odw ołan ia .

EKSCESY NA POLITECHNICE.

P o  ogłoszeniu  tego zarządzen ia , na 
te ren ie  U n iw ersy te tu  zap an o w a ł spo­
kój. N atom iast ek scesy  p rzen iosły  się 
na te ren  P olitechnik i. S tudenci-Ż ydzi 
schronili sic do lokalu  Ż vdow skiei B ra  *

Uczelniach

tnłej P om ocy, jednak s tam tąd  grupa 
akadem ików  w y p ęd z iła  ich poza 
gm ach  Politechniki. W  porze o b iad o ­
w ej rek to r P o litechnik i zw o ła ł posie­
dzenie senatu  w  celu  zastanow ien ia  
się nad ew entualnością zam knięcia P o  
litechniki.

P rz e z  ca ły  dzień w  okolicach ulicy 
M iodow ej, K rakow sk iego  P rz ed m ie ­
ścia, N ow ego Ś w ia tu  o ra z  w  okoli­
cach Politechniki k rą ż y ły  w zm ocnione 
patro le policyjne, nie dopuszczając dr. 
g rom adzen ia  się studen tów . Policja o- 
trzy m aia  rozkaz bezw zg lędneg» '‘niedo 
puszczan ia  d o  ekscesów  na ulicach 
N igdzie nie dosz ło  do zak łócen ia sp o ­
koju.

S zko ła  G łów na G o sp o d arstw a W iej 
skiego, w  k tó re j w y k ła d y  zaw ieszono 
w czora j, b y ła  i dziś zam knięta . — 
W  W y ższe j Szkole H andlow ej w y k la  
dy o d b y w a ły  się norm alnie.

W  K ra ko w ie  spokój.
Z K rakow a donoszą, że nie zan o to ­

w an o  tam  żadnych  p rze jaw ó w  zm ie­
rz a jąc y ch  do w y w o łan ia  jak ichkolw iek  
ek scesó w  akadem ickich . Na te ren ie  
U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego  ipanuje 
zupełny  spokój.

O—  -

Prezydent Francji składa hołd
pamięci por. Ż w irk i.

Pomyślny przebieg rokowań
o tra k ta t handlowy z  A u strją .

(Telefonem od naszego korespondenta).
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Rozruchy trwają w  dalszym ciągu.
L w ów , 29 (listopada. D ęm o a s .ra c je  

id czn e  trw a ły  w  poniedzia łek  do pó ­
źnego w ieczora .

POLICJA ARESZTUJE DEMON­
STRANTÓW .

P o  południu  policja p rzy  likw idow a­
niu zg rom adzeń  i ek scesó w  akadem i­
ckich. a re sz to w a ła  kilku a k a d e n rk ó w  
chrześcijan  o ra z  kilku akadem ików  ż y ­
dow skich. W  pobliżu  T e a tru  W ielk iego  
policja a re sz to w a ła  b lacharza  M arkusa 
i (jo ldm anna, k tó rz y  usiłow ali pobić 
w y w iad o w co  policji b a b ia rz a .

Y ieczorein  trw a ły  nadal d e tn o n stra - 
cic. likw idow ane p rzez  policje. Po licja  
orzy itrzym ała 33 o so b j.

Do d em o n stran tó w  p rzy łą cz a ły  się 
m ęty  spo łeczne, w y czek u jąc  okazji do 
k rad z ieży . W ięk sz ą  grupę ludzi o k o ło  
300 osób  ro zp ró szy ła  po licja w  ul. R u­
skiej.

W y stąp ien ia  m ętów  w y d a rz y ły  się 
nas tępn ie  w  ul. Ł y czak o w sk ie j i K ra ­
kow skiej. Po licja  m om entaln ie w sz ę ­
dzie lik w id o w a ła  ek sce sy  i zam ie rze ­
nia. a re sz tu jąc  opornych .

W  5 w y p ad k a ch  w y b ito  szyby  skle­
pow e na ul. Ł y czak o w sk ie j, R y nku  i 
G ródeckiej.

S zum ow iny  u s iło w a ły  gas ić  la ta rn ie  
uliczne w  ul. C h o rążczy zn y . W szę d z ie  
in te rw en io w ała  policja.

PO G O TO W IE RATUNKOWE 
W  RUCHU.

P ogo tow ie ra tu n k o w e p rzez  ca ły  
w czo ra jszy  dzień b y ło  za ję te  o p a try ­
w an iem  kom uzy j ofiar zajść ulicznych. 
W ieczorem  obliczono ilość kon tuz jow a 
nych  na oko ło  80 osób . R a n y  ;ch b y ły  
p rzew ażn ie  tłuczone, co  w skazu je  n a  
laskę jako je d y n ą  b roń  dem onstracji 
w czo ra jszej.

POW AŻNIE KONTUZJOWANI.

W śró d  pow ażnie kon tu z jo w an y ch , 
k tó ry ch  w  w iększości P o g o to w ie  R a ­
tunkow e o d w io z ło  do dom ów , w y m ie ­
nić nalepy  n as tęp u jące  o s o b y  H erm an  
1'raen.Kel, la t 37, u rzędn ik , H erm an  i 
M enasze D resdner, uczn .ow ie g im na­
zjalni, W olf Kopi, uczeń  g im nazjalny , 
dr. b u tn is ław  R aw icz , Ju łjusz W e in - 
traub . la t 40. kupiec. R om an SzuplaK, 
m echanik . Ja n  Sij, kelner, S ta n is ław  
T u ta , k raw iec, Leon B ikeles. la t 20 i 
i ' i 1 ip N em eth. ■ -- ''

BUDYNKI .,HASMONEI“ W  PŁO ­
MIENIACH.

W czoraj o  s a d z .  20-ci w ieczo rem  
nad L w ow em  od s tro n y  dzieln icy  Ł y ­
czakow sk iej w y k w itła  na niebie o lb rzy  
lnia czerw o n a łuna. T łu m y  łudzi ru ­
sz y ły  niem al b ieg iem  ulicam i: K ocha­
now sk iego  i P ie k a rsk ą  w  stro n ę  poża­
ru. P łom ienie w y b u ch a ły  z za  w zg ó ­
rza cm en ta rz a  Ł y czak o w sk ieg o . To p a  
liły się try b u n y  i zabudow an ia  na boi­
sku klubu sp o rt. „H asm onea". Na miej­
sce w y jechał z a ra z  ta b o r  s tra ż y  po­
ża rne j w  sile -1 m otopom p. G dy p rz y ­
jechali na m iejsce, try b u n y , a n aw e t 
d ró w n a n e  ogrodzenie to n ę ły  w  m orzu 
płom ieni. Z araz  w szc zę to  akc.ię ra tu n ­
kowa!, k tó ra  trw a ła  cła? goclz. 23-ej. 
P rz y cz y n a  pożaru  n iew yjaśn iona.

A gencja „W schód" dow iaduje 
się, żc najp raw dopodobn iej try b u n y  zo 
s t J y  podpalone p rzez  d em o n stran tó w . 
D ochodzenia w  tej sp raw ie  jeszcze

wozi i p ro w a d to n e  są b a rd zo  en e r-

Ziitsmibnue jest, 2c w  chwili, gdy

Katastrofalny spadek funta.
Londyn. 2-3 lis topada. G iełda lo n d y ń ­

ska b y ła  23 btn. w idov  n 'ą  dalszego  ka 
ta siro fa ln eg o  sp ad k u  funta. O sta tn i 
k u rs  sobotni w y n o sił 3.21 i jedna ósm a 
dcl. za funt. 28 bm . w  godzinach  no łu- 
un iow ych  fu n t sp a d ł do po z:on«u 3.17 
i poi, nas tępn ie  p o p raw ił się n ieco i 
zam kn ię ty  zo s ta ł p iz y  poziom ie 3.18 i 
pół. B ry ty jsk ie  obligacje pań stw o w ej 
p ożyczk i sp a d ły , natom iast cen a  z ło ta  
w ro s ła  o d a lsze  5 pensów , o siąg a jąc  
128 sz. -I n e m y  za  uncję. (P A T )

s tra ż  pożarna  zn a jd o w ała  się w  akcji 
znaleźli się o sobn icy , k tó rz y  fa łszy w ie  
a la rm o w ali s tra ż  o innych pożarach  w 
innych s trouac li m iasta .

KOBIETA POD PSYCHOZĄ 
NAPADU.

W c zo ra j nad  ranem  p oste runkow i 
natknęli się w  o g rodzie  Jezu ick im  na 
leżącą na ziemi Dez ruchu kobietę . G dy 
podnieśli ją, w y zn a ła , że zo s ta ła  po ­
bita p rzez  Ż ydów . P rzew iez io n o  ją  na j 
pogotow ie ra tu n k o w e , tu  jednak  —  mi- ! 
mo sz czeg ó ło w eg o  b ad an ia  — żadnego  
o b rażen ia  n a ^ e j  c iele nie znaleziono. 
O kazało  się. że m a się do  czynien ia z 
ch o rą  na histenję om. n au czy c ie lk ą  
D ram hus. N apad rzek o m y  b y ł p rzez 
m a sfingow any . Ze w zg lędu  na silne 
p o d n ie ce n it chore; nauczycie lk i o d s ta ­
w iono ją do szp ita la  pow szechnego .

KONFERENCJA W  STAROSTW IE 
GRODZKIEM.

W  zw ią zk u  z zajśc iam i i dem o n stra  
cjam i w  m ieście, z  in ic ja ty w y  p. W o ­
jew ody . zw o łan a  z o s ta ła  w  S ta ro ­
ś c i e  Grodzikiem w spó lna  kon feren ­
cja z  u u z ia itm  J .  M . R e k to ra  k s . G ers t 
m ana, n acze ln ik a  W y d z . B ezp . U rzędu  
W ojew ódzk iego  p. S ochańsk iego , S ta ­
ro s ty  G rodzk iego  dr. K lim ow a i 12 d e ­
leg a tó w  m ło d z ieży  akadem ick iej, re ­
p rez en tu ją cy c h  B iratnie P o m o c y  w sz y ­
stk ich  w y ż sz y c h  ttezełni o ra z  z rz e sz e ­
nia k o rp o racy jn e .

R e p re ze n ta n c i w ła d z  ad m in is tra cy j­
n ych  i  JM . R e k to r  zgodnie podnieśli, 
ż e  d em o n strac je  m ogą b y ć  brzem ienne 
w  sw o ich  d es tru k c y jn y c h  sk u tk ach  
p rzy czem  z n ac isk iem  zaznaczono , że 
aw a n tu ry , k tó re  d o p ro w a d z iły  d o  z a ­
w iesze n ia  w y k ład ó w ' nn w y ż sz y c h  u- 
czefaiach , nie licują z  m a jes ta tem  
śm ierc i i w  rezu ltac lie  s ta n o w ią  je d y ­
nie ż e r  d la  cz y n n ik ó w  w y w ro to w y c h  
i szum ow in .

W  odpow iedzi, rep rez en ta n c i m ło­
d z ieży  o św ia d cz y li p e łn ą  go tow ość 
w p ły n ię c ia  na m łodzież akadem icką 
w  k ie runku  u sp o k o je u a .

O d e zw a  Z w ią z k ó w  
kom batanckich.

W czo ra j późn y m  w ieczo rem  o d b y ło  
się  w sp ó ln e  posiedzen ie  w sz y s tk ic h  
Z w iązków  K om batanckich , k tó re  po 
długiej i o ży w io n e j d yskusji postano ­
w iły  w y d a ć  w spó lną  o d ez w o  n a s tęp u ­
jącej tre śc i: ' n

Do ogołu polskiej m łodzieży akade­
mickiej w e Lw ow ie!

T rag iczn e  zajśc ie  nocne na u licy  
L w o w a w śró d  okoliczności, b ęd ący ch

Berlin, li^iupt.el. . Min, SchLIciu-i 
i kanclerz P ap en  p row adzili w  ponie­
działek  dalsze nieoficjalne rokow ania  
z p rzed staw ic ie lam i różnych  ugrupo­
w ań  politycznych .

W edług inform acy.i „Yoss. Z tg.“ Hin 
d en b u rg  m iał okazać w ielkie n iezado ­
w olenie z pow odu p rzew lek an ia  k r y ­
zysu. Na giełdzie k rąży ły  pogłoski, że 
H indenburg w yrazie miał zam iar usta 
pienia.

K anclerz P apen  w -d łu g  d ■niesGń 
p ra s y  m iał odbyć d łu ższa  ruzrnow ę z 
H ugenberg iem . P o d s ta w o w a  fo rm ułą

przedrm otem  energ icznych  dochodzeń  
p o w o łan y ch  w ła d z  —  p o c iąg n ę ła  za  
so b ą  śm ierć s tu d e n ta  po lsk iego  z rę k i 
n ieodpow iedzia lnej jednostk i, p o ch o ­
d zen ia  żydow sk iego . •

Niema Polaka, k tórego s e r e t  nie b y ­
łoby  do głębi przejęte  ta  ohydna zbro­
dnią, niema Polaka, k tó ryby  serdecz­
nie nie bolał nad u tra ta  m łodego ży ­
cia polskiego i k tó ryby  z niecierpliw o­
ścią nie oczekiw ał rychlej, surow ej i 
zgodnej z praw em , k a ry  na bestialskim  
m ordercy. U czucia ca łeg o  sp o łe cz eń ­
s tw a  sa i b y ły  po  s tro n ie  m łodzieży , 
k tó re j o fia rn y  i w ysok i p a trio ty z m  
zgodny  b y ł zaw sze  z na jw yższen ii in­
te re sam i N arodu  i P a ń s tw a .

Ale sm utne o s ta tn ie  za jśc ie  n a  te r e ­
nie m G sta  w  sk u tk ach  sw y ch  w y w o ­
ła ło  ze  s tro n y  w zb u rzo n e j u czu cio w o  
m łodz ieży  akadem ick iej sz e reg  n iepo­
kojących  i n ieodpow iedn ich  odruchów .

Zakłócaja one spokój w  mieście, 
zagt ażają bezpieczeństw u obyw ateli 
P aństw a, niepono^zących żadnej od­
powiedzialności za działania zbrodni­
czych jednostek, uniemożliwiają p ra ­
w idłow y bieg pracy w uczelniach w yż 
szych a szerm ując dem agogicznym  
frazesem  nienawiści rasow ej, w y tw a­
rzają stan  chorobliw ego podniecenia, 
którego skutki m ogą przynieść nieo­
bliczalne szkody samej m łodzieży, 
p rzedew szystkiem  zaś pow adze Pań- 
s tw a.

P rz e c ią g a n ie  s ię  bow iem  d a lsze  ty ch  
o d ruohów  zm usić m oże p o w o łan e  w ła ­
dze  P a ń s t w o w e  d o  sto so w an ia  o s try ch  
ale kon iecznych  środków  zap o b ieg aw ­
czych.

Na te ren ie  za g ran iczn y m  tak  liczne 
czynnik i nam  w ro g ie  p rze z  fa łsz y w e  i 
tendency jne  p rze d staw ia n ie  za jść , po ­
d ry w a ć  b ęd ą  sku teczn ie  zaufan ie do 
k u ltu ry  sp o łe c z e ń s tw a  po lsk iego  i do 
autor>  tetu  P a ń s tw a .

P rz e d e w sz y s tk ie m  jednak  dem on­
s tra c je  tc s ta w ia ją  w iaclze R z ec zy p o ­
spolitej w  obliczu w ielk ich  trudności 
na te ren ie  szczegó ln ie  w ażn y m  dla 
P a ń s tw a .

Zajścia te  bowiem stw arzają  dogo- 
aną podstaw ę 1 atm osferę dia w szel­
kich cżynników  w yw ro tow ych  i an-, 
typańslw ow ych, k tó re  moga w y k o ­
rzy stać  w ypadki uliczne dla sw ych 
ciem nych, w rogich P ań stw u  celów.

Św iadom i w  pełn i w sz y s tk ic h  p o ­
w y ż sz y c h  fa k tó w  i n iebezp ieczeństw , 
św iadom , w ag i k rw i p rze lane j w o- 
b ron ie  te g o  grodu , m y  żo łn ie rze  — 
k o m p a ta rc i, p rzed staw ic ie le  w s z y s t­
k ich  o rg an iz ac y j b y ły c h  w o jsk o w y ch  
w e  L w ow ie , k tó rz y  z b ron ią  w  rę k u  o 
p rzy n a leżn o ść  te j ziem i do R z ec zy p o ­
spolitej w alczy li, jak o  za tc in  szczeg ó l­
nie o dpow iedz ia ln i z a  in te res , dob ro  i 
honor po lsk iej rac u  s ta n u  n a  ty m  te-

rozm ów ' je s t k w estia  zapew nien ia  sz e ­
rokiego oparc ia  dla now ego  gab inetu  
P ap en a . Scblciclrer g o tó w  nra by ć  
p H y jąć  u rząd  kanc le rsk i jedyn ie  w  
tym  w yp ad k u , g d y b y  udało  m u się  
d o iść  do porozum ienia z  c a ły m  obo­
zem  n aro d o w y m  i w  ten sposób zap e­
w nić now em u gab inetow i m ocne opar 
cie w  narodz ie . W e d łu g  „D eutscho  
Allg. ż tg .“ K andydatu rę S ch le ichera  n a  
m inow isko  k an c le rz a  w y su n ąć  m iał 
sam  P apen , w  ty m  celu. ab v  zapob iec 
zaangażow an iu  R eichS w chry  w  k o n ­
flikcie w ew n ę trz n y m . (P A T )

re n ie  —  z w ra c a m y  s ię  z  g o rącem  w e­
zw an iem  do  m ło d z ieży  akadem ick ie j:

Niech patriotyzm  zapanuje nad 
w zpurzonem  uczuciem  i odrucham i!

N ie u tru d n ia jc ie  w ład z o m  R z ec zy p o ­
spolitej spe łn ian ia  ich tru d n y ch  obo­
w iązk ó w !

M iejcie pełne zaufanie do tych  
w ład z , k tó ry ch  k a rz ą c a  rę k a  je s t je ­
d y n ie  up raw n io n a  do  w y m ie rzen ia  
sp raw ied liw o śc i za  k a ż d y  zbrodniczy  
czyn .

W e  L w ow ie, dnia 29 .istopada 1932.

Federacja  Polskich Zw iązków  O broń­
ców O jczyzny.

Z w iązek  O brońców  L w o w a . Z w iązek  
L eg ion istów . Z w iązek  P eo w iak ó w , 
Z w iązek  Inw alidów  W ojennych . Z w ią­
zek  O ficerów  R eze rw y , Z w iąz ek  P o d ­

oficerów  Rc-zerwy.

Związek Strzelecki.

ODLZWA ZWIĄZKU ŻYDÓW UCZĘ-
SINIKÓW 7 W7 ALK O NIFPODLE- 

G LOŚC POLSKI.

Z arzą d  „Z w iązku  Ż ydów  uczes tn i­
k ó w  w alk  ; w ojen o N iepodległość 
P o lsk i w e L w o w ie"  w y d a ł następu jącą  
o d e z w ę :

Do

O gółu  M łodzieży  W y ż sz y ch  Uczelni 
L w ow skich .

My. Żydzi, o b y w ate le  d rog iej nam- 
‘jako i W am  P o lsk i, w spó lne j nasza] 
O jczyzny , z w ra c a m y  się do W as, M ło­
dzieży akadem icka , w  chwili ciężkiej 
p ró b y , w ym aga jące j szczególnej j po­
w ażnej rozw ag i.

Nie dajcie Się opanow ać nam iętno- 
ś~iom. Nr - traćc ie  z oczu rze czy w i­
stości.

F a ta  hic z d a rz o n e , k tó re  w y w o ła ło  
obu rzen ie  W asze, trag iczn a  śm ierć W a 
szego  kolegi, n ie  je s t w iną sp o łeczeń ­
s tw a  żydow sk iego . S p o łeczeń stw o  to 
ubolew a i su ro w o  potępia na rów ni z 
W am j zbrodnię , dokonaną p rze z  zna­
nych p rzestępców .

S po łeczeństw o  ży d o w sk ie  n ie  ponosi 
za czy n  ten żadnej odpow iedzia lności. 
S p raw có w  osądzi S ąd  R zeczypospo li- 

i tej. Jem u  i W ładzom  p ań s tw o w y m  p o ­
zostaw cie  w y jaś iru n ie  te j ponurej spra 
w y . ze  sw ej s tro n y  nic p o m n aża jąc  jei 
fata lnych  sku tków . M łodzieży A kade­
m icka! Niecli s ta n o w isk o  T w oje  b ęd z ie ' 
sz lachetne J ry ce rsk ie .

L eż y  to  w  in teresie  sp raw ied liw ośc i, 
pokuiu  sp o łeczn eg o  i w  in te res ie  P a ń ­
stw a , w  obronie k tó reg o  w alczy liśm y  
ram ię p rz y  ram ien iu  z  b raćm i-eh rze - 
ś jfa ń sk im i.

. W e L v  ow ie, dnia 28 lis topada 1932.

7 wiązek Żydów uczestników  walk 
i wojen o Niepodległość Polskj we 

L wow ie.

Komun kai kancelarii 
ks. Prym asa Polski.

P oznań , 29 listopada. K anctdarja p ry ­
m asa  P o lsk i u rzę d o w o  kom unikujbJże 
zupe łn ie  b ezp o d staw n e  s ą  yvszelkic 
w iadom ości po d aw an e  p rze z  p rasę  <> 
pow o łan iu  JF . ks. k a rd y n a ła  do  R zv- 
inu.

W sk u tek  tego nic nufią żad n eg o  uza 
sadn iem a k o m en ta rze  i w niosk i, k tóre 
snuie p ra s a  w  zw iązku  z rzekom ym  
wy.ui.-dem k s. k a rd y n a ła . (P A T >

N o w y  poseł A u strji 
w  W a rs za w .e .

W iedeń. j9  lis topada. D zknnik i 
noszą , ze pose ł M a.\ H ofinger m iano­
w an y  zos ta ł posłem  a u s tr ia c k im « ' v 
W a rsza w ie  i że już w  najb liższy  c, wari 
tek  w y jeżd ża  do W a rsz a w y . {PAT>

O d w o ła n a  uroczystość
Lcg.on M łodych O bw ód Yknr!e- 

ndcki K im  L i kuje, że zapow iedziana 
n a  d z ień  29 bm. u ro czy sta  ak ad en v a 
pośw iecona w spom nieniom  N ocy L isto ­
p ad o w e j zo s ta ła  o d w o łan a .

Demonstracje studenckie na Węgrzech
Budapeszt, 29 listopada. S tudenci n a -  i żąd a jący  ogran iczen ia  liczby Ż ydów  

ojona liści u rządzili 28 btn. 2-godzinny du 5 prc., jak rów nież  zasto so w an ia  
s tra jk  w e  w szy s tk ich  w y ższ y ch  uczeł- tego  p rocen tu  do nostry fikac ji d y p lo ­
m ach w  k-iaju, o ra z  złoży li m em oria ł, I m ów  zag ran iczn y ch . (PA T )

Przesilenie rządowe w Niemczech
p rze w le k a  się.
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Zjazd pełnej Rady Powiatowej BBWR
w  R ze s zo w ie .

P rzed  kilku  dniam i o d b y ł się w  sali 
S i e d z e ń  R a d y  m iejskiej m ag is tra tu  

R zeszow ie  Z jazd pelnei R a d y  P o ­
s ł o w e j  b B W R .
r ?jazd ro zp o czął się o godz. 11 -ej 
Przedpołudniem  zagajen iem  p rez esa  

K rogulskiego. 
p o zagajen iu  p rzem ó w ił pose ł S ie- 

adzki, k tó ry  w  d łu ż szy m  re fe rac ie  
^ t e ś l i ł  sia.n P racy  R ządu  i B e zp a r-  
iltiegu B loku n a  te re n ie  Sejm u, nie 

^ m ija ją c  niem al żadnej g a łęz i gospo- 
arki p ań s tw o w ej. D łużej z a trz y m a ł 
*5 nad zagadn ien iem  n ajw ażn iejszej 

j^ ę z i  go sp o d a rcze j t. j. n ad  ro ln ic­
om, w y łu sz cz a ją c  w y s iłk i Rzadiu i 

PjW R. zd ąża jące  do podniesien ia  i 
Zdrowienia a w zg lędn ie  ulżenia c ięż -
*ei doli te j g a łęz i gospodarcze j P a ń ­

stw ^

N astępnie s e k re ta rz  R ady P o w ia to ­
wi BBvYR. P o rę b sk i w  sw y m  re fe ra - 

O rganizacyjnym  nak reślił ideologję 
;̂R-> rozw ó j o rg an izacy jn y  na te re  

w R zeszow a i pow iatu , p rze d s taw ił 
“Zlałalność tak  R a d y  P o w ia t. B B W R . 
, i S e k re ta ria tu  w sk azu jąc  jak n a le­
je  P o stęp o w ać w  p rzy sz ło śc i a b y  K o- 
a BBW R. po l« ij*y  c a ły  pow iat, 

^ w a w o z d a n ie  k aso w e  z ło ży ł sk a rb ­
ek R ad y  P o w . prof. P iv iro tto  K azi- 
J^ z . po czem  poszczegó lne K oła tak  

P i s k i e ,  jak  i w iejsk ie  z ło ż y ły  d o k ład  
sp ra w o z d a n ia  z dofi-chczasow ejde

j  . ' j p t a w u ć u a i u d  l  U f J i y c u

. ZlałaIności, p rze d k ład a jąc  ró w n o cze - 
■le P rogram  p ra c y  na p rzy sz ło ść . 
Aby p ra c y  n ad a ć  w ię k sz y  rozm ach ,

Nowe o jła ty  za patenty 
na w ynalazki.

^ak się d o w iad u jem y , rząd  upraco-

w y b ran o  K om itet o rg an iz ac y jn y  w  
sk ład  k tó reg o  w eszli p ró cz  p rezyd ium  
R a d y  P o w ia to w e j B B W R . o b . B uda 
Jan  z N osów ki, C ho lew a Jan  z W y so ­
kiej, S zajna  z L u to ry ża . Dom ino A nto­
ni z D rabm ianki, Hali-g W ła d y s ła w  z 
F utom y, R y b k a  z H yżnego .

Na ten  zeb ran ie  zakończono .

Zjazd Okręgowy T . S. L .
w e Lw o w ie .

W  niedzielę dnia 27 bm. o b ia d o w a ł 
w sali TSL. Z jazd O k ręg o w y . U c z e ­
stn iczyli w  nim : im. W o jew ó d z tw a  p. 
K w aśniew ski. R a d y  szkolnej m iejsk iej 
i pow ia tow ej PP. in sp e k to rzy  K uch- 
c iak , Furm ańK iew icz. im. S tó w . c h rz e -  
ścijaskiM iarod ow ego n a u c z y c ie ls tw a  

P. S zczurk iew icz. Z w iązku  te a tró w  i 
ch ó ró w  ludow ych p, Bai tosiński. refe-

Z SALI ODCZYTOW EJ.

Zagadnienie likwidacji
św iatow ych n a d w yże k  p s ze n c y .

, !e obecnie n o w elę  do u s ta w y  z
^  22 m a rc a  1928 r. o och ron ie  w ynn 

2ków. w z o ró w  j znaków  to w aro -
i^ c h . W ed łu g  now ego projektu ,tą ,łcU iU S uciwegu prujcie.u, opła- 

paiemr w y n o sić  b ęd z ie  za  ro k  I. 
j, 50 zł., w z ras ta ją c  stopniow o w  na- 
j>Pnych la tach  aż  do 1000 zł., w  roku 
k '} ym p a ten t d o d a tk o w y  k o sz to w ać  
^flzie  50 zł. G dy p a ten t d o d a tk o w y  
^ aflie się sam oistnym , b ęd z ie  pod legać 
p . ^ ą g u  6-ciu  m iesięcy  po term in ie 
^ amości, p rzy c zem  odse tk i z a  zw ło k ę  
ponosić b ęd ą  5 p ro c . w  p ie rw szy m  
e ^s'ącu , w  nas tęp n y ch  zaś w z ra s ta ć  

P rogreoyw nie  o 5 proc.

W  sobo tę  26 listopada b. r. odbyło  
się  zeb ran ie  P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  
E konom icznego  w  sali Izby  P rz e m y ­
słow o-H and low ej w e Lw ów  ic pod 
p rzew o d n ic tw em  dr. K o rn e li P a y g e r -  
ta , n a  k tó rem  w y g ło sił inż. K onstan ty  
Ż ebrow sk i o d cz y t pod ty tu łem  „Za­
gadnien ie likw idacji św ia to w y ch  nad­
w y żek  p szen icy 11.

P re le g e n t na początku  sw ego  p rz e ­
m ów ienia zazn aczy ł, że ujm uje p o w y ż  
szę  zagadn ien ie w  skali św ia tow ej, u- 
w aża jąc  pszenicę za a r ty k u ł św ia to w e 
go spożycia . P oziom  cen  pszen icy  ^ s t  
jednym  z  najbardzie j rm arodajnych  
sy m p to m ó w  c h o ro b y  gospodarcze j, 
k tó ra  tia.pl św ia t ca ły  i c a łą  ludz­
kość. H iperp rodukcja  pszam cy  je s t w y  
w o łan a  ca łym  szereg iem  zjaw isk  i stoi 
w  ścisłym  zw iązku  z perm anenc ją  k ry  
zy su  gospodarczego . D ążenie za 
w sze lk a  cenę do au tark j; gospodarcze j
i zac ię ta  w alka e k e n o n rezn a  m iędzy
w szy sik iem i pańsrw am . w  imię po­
w y ższ e j ideologii, znajdu ję sw ój w y ­
ra z  w  k ażd y m  kraju  w  n a d n re rn y m  
in te rw encjon izm ie p ań s tw o w y m . w  
p roh ib icy jnym  pro tekcjon izm ie pań ­
stw o w y m , lub zakazach  p rzy w o zu ,
dum pingu w yw'0 /.owy m, reg lam en tac ji 
dew iz , o g ra n c z o n y c h  k o n ty n g en tach  
w y w o z o w y c h  i t. d.

W sz y s tk ja  te  środki, zdan iem  p re ­
legen ta , za w io d ły  i sp o w o d o w ały  w y ­
niki w rę c z  p rzec iw ne, pog łęb iając k ry ­
zy s . A u iark ja  je s t p rzy c zy n ą  n ie ty lko  
h iperp rodukcji i spadku  te n  św ia to ­
w ych , ale ró w n ież  p rz y c z y n iła  się i 
do n a d e r  n iep o żąd an eg o  z jaw isk a  w  
k ra ja ch  im portersk ioh , k tó re  zw ię k sz a ­
ły  sw ą  p rodukcję  i u trz y m y w a ły  ce n y

n a  w y ższy m  poziom ie od cen  św ia to ­
w y ch  za  pom ocą m urów  celnych, a  
m ianow icie do  zm niejszen ia konsum eji 
z o bcego  im portu , ty lk o  p o w ró t do 
s to sunków  p rzed w o jen n y ch , do  w o l­
nego  handlu i w olnej m ęd z jm aro d r - 
w'ej w ym iany  to w a ró w  m oże usunąć 
z jaw isk a  nadm iernej p rodukcji i zmr.iej 
szonej konsum eji. W sz y s tk ie  p o w o jen ­
ne insty tucje hand low e, e ta ty s ty c z n e  
lub prywatne-, a le  u p rzy w ile jo w an e  
lub subw encjonow ane, w  k ra jach  za ­
m orsk ich  i europejsk ich  za w io d ły  z po 
w o d u  n ie ty lko  swe.i n ieudolność] han ­
dlow ej, ale i z  b rak u  szczerego , lo jal­
neg o  porozum ień a i go sp o d a rcze j mie 
d zy n a ro d o w e j w sp ó łp rac y  m iedzy  po­
szczegó lnym i krajam i.

P o w ró t do  no rm alnych  s tosunków  
m oże nastąp ić, zdan iem  p re leg en ta , w  
bliższej lub dalsze j p rzy sz ło śc i tylko 
w te d y , k iedy  zo s tan ą  usueręte , dz ęki 
do b re j w oli w szy s tk ich  k ra jów , an ta ­
gonizm y polityczne i w y ró w n a n e  sprn  
w ied liw ie  d ro g ą  w za jem nych  ustępstw  
w s z y s tk ;e n ep o ro zu m iu n ia  n a tu ry  fi­
n an so w e j m ięd zy  k rajam i w ie rz y ó e i-  
skim i i k rajam i dltiżniozym i, W óy  czas 
ty lk o  perm anenc ja  k ry z y su  z o s ta n ę  
p rze łam a n a  i d ro g ą  ew o lucy jną n a s tą ­
pi w sk rzesze n ie  i odbudow a gospo­
d a rs tw a  paneuropejsk iego  i św ia to w e­
go.

R e fe ra t ze w zględu  n a  ak tua lność  
tem atu  w y w o ła ł ożyw ioną i in te resu ­
jącą  d yskusję , w  k tó re j w zięli udział 
prof. P o litech n ik i H ausw ald , d r. K o r­
nel P a y g e r t ,  b. m im ster ro ln ic tw a d r . 
A lek san d e r R a cz y ń sk i i san i p re legen t.

ra ta  o św ia ty  w o jsk a  p. m jr. Klink. Z a ­
rząd u  G łów nego T S L . dr. U bm a, B e d ­
n arska , B łażew sk i, P ią tk o w sk i, Z w iąż 
ku O k ręgow ego  T S L . z T arn o p o la  dr. 
O rliński. Z w iązku  O kręg . T S L . w  Ko- 
lom yji d r. Z ygm unt, o ra z  delegac i 63 
Kół T S iL i C zy te lń .

Z jazdow i p rzew o d n iczy li pp  dr. Ciu 
b ry n o w icz  i d r . Z agajew sk i.

P o  zagajen iu  p rzez  p rzew o d n iczące  
go Z w iązku  O k ręg o w eg o  dr. G ubryno  
w icza p . w izy ta to r  B łażew sk i w y g ło ­
sił re fe ra t na te m a t: „R ola i zadan ia  
C zy te ln i T S L / 1 R e fe ren t p o d ał w sz e l­
k ie fo rm y p ra c y  o św ia tow ej, jak ie 
C zy te ln ia  pow inna ro zw in ąć . W k o ń cu  
zw rócił się  z  ape lem  d o  Kół, b y  p racę  
na te ren ie  C zy te lń  na leżycie  ro z w in ę ­
ły, po n iew aż  tego w y m a g a  in te re s  
P ań s tw a .

VY.ce,p rez es  Z arząd u  G łów nego  
T S L . d r. U hm a w y g ło s ił d ru g i refera t 
ped ty tu łem : „D ziała lność  T S L .“ R e ­
feren t na p o d s ta w ie  cy fr zo b ra zo w a ł 
dok ładn ie stan  p ra c y  n a  te ren ie  Z w iąż 
ku O kręgów ., w y k az u jąc  K ołom  c a ły  
sz e reg  n iedociągnięć w  dziedz in ie  o- 
św ia tow ej.

P o  re fe ra tach  ro zw in ę ła  się o ży w io ­
na dyskusja, k tó re j c ią g  d a lszy  o dby ł 
się po p rz e rw ie  ob iadow ej. N astępnie 
inż. Ż m igrodzki w y g ło s ił re fe ra t na 
tem at finansów  T S L . R e fe ren t p o d ał 
c a ły  sze reg  żródc} dochodow ych , z 
k tó ry ch  K' la  m ogą czerp-ać fundusze, 
na nasilenie p ra c y  o św ia to w ej. W e ­
zw ał rów n ież  K oła do  w p ła ty  2%  od 
dochodu b ru to  na rz e c z  Z w iązku  O krę 
gow ego. jako  o rg an u  nadzorczego .

D y.-kusia p rzez  c a ły  c iąg  ob rad  s ta ­
ła na w ysok im  poziom ie i b y ła  n iezw y  
kle ożyw iona , czego  dow odem , że  
Z jazd p rzec iąg n ął sie do godz. 6-ej 
wicczore-m.

P o  uchw alen iu  szeregu  w n iosków , 
p rzew o d n iczący  d r. Z aga jew sk i dzię­
kując delega tem  za  w y trw a ło ść  i ż y ­
w e za in te re so w an ie  się ob radam i, o- 
ra z  ży c z ą c  K ołom  da lsze j ow ocnej 
p ra c y  n a  Sw ych p laców kach , za m ­
knął Z jazd.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 

w BYTOMIU ■"

Dr- ZOFJA KRZE MICKA.

Triumfalny pochód zwyciężonych.
Dokończenie.

J . ^ d i m  op o w ied z ieć  o  p rzy jęc iu
J a n c ó w  w  k ażd em  m iaście zo- 

a > P rześc igano  się w za jem nie  w
I  “fccaności, w  o b ja w a ch  uwielbić- 
ty5’, op isu ią  je liczne śp iew y , znane 
jye - ttaraturze n iem ieckiej pod n az w ą  
hazSn' Pol's^ c h > i p rą d  ten  ca ły  no si 
(jaj en tuzjazm u dla P o lak ó w . F o -  

nam  sz cz eg ó ły  p rócz  pam iętn i- 
i ^ -spó łozesnych  iiczoe litografie
\Vj ł  ,a f y  z o w y c h  czasó w . W s-zędzie 
< * < * 1  b a rw y  polskie, a m a ra n ty  z 
s, 1 h ia łym , tra n s p a re n ty  z  nap i- 
p 1 „ Jesz cz e  P o lsk a  nie zg inęła". 

êg,j°;nów  polskich s ta ła  się
\)f , -■ „ „ j  . . . . . . . . ------ ------------ ----------

P o w sta w a ły  ko m ite ty , z ło -

si<
Ze oni sam i są  na jlep szą  p ro p a-

tn w szy s tk ich  w a lc zą cy c h  o

ia* 6 ż  °5-ób naiśw id ile jszych , b y  za -
S.1P f. _ J _______-.L 1 T „rńj a Sl9 losem  przechodzących . U w a- 

 ̂ "P> Ż1
^  andą w olności, że  k a ż d y  cześć  im 
lep- C’ w ielb : ró w n o cześn ie  sw e

o 2e ja, sw e  n iedościg le  m arzen ia .
^  s z ta m y  w  po lskim  pam iętn  ku 
br' j ^ - ^ n y m :  „Z rozum :eliśm y do-

? Aala w aż n o ść  w ra że n ia  naszego  
B  w  p ie lg rzym ce o rze-

tiz^vam y ~~ p a trz a n a  n a s  oczym a po- 
śę. *ejiia> poszanow an ia  i wdzięcz-no- 

 ̂ Jeżeli a o r , V , ,  .-7,ew y n a g ra d z a  nam  to  w  cze  
taic-1‘as7e cie rpienia, n :e beiz ko rzyśc i 
rod^e bę,(izie P rzy k ład  p rz e z  nas na- 
tlP̂  J' ri d a n y “. P o d  F ry b u rg iem , Ba- 

em  i w  innych  m iejscow ościach

N:em ieo sp ro w ad zo n o  na tra k ty , k tó- 
re tn i jechali P o la c y , tłum y  w łośc ian . 
W s k a z y w a n o  im ty c h  ludzi, co z ła ­
m ali jarzm o n iew oli i d la  n iepod leg ło ­
ści nie w aha li się ży c ia  i w szy s tk ieg o  
pośw ięc ić  ze  s ło w a m i: „P am ię ta jc ie ,
żeśc ie  ich w idzieli i dzieci w asz e  n a ­
uczcie, żę lepsza śm ierć , n ęd za  i w y ­
gnan ie , jak  n iew o la!" . D zienniki pełne  
b y ły  a rtyku łów ' o P o lsce , o  po lsk iej 
rew oluc ji. M łodzież m iast cz y n ó w  
rzy m sk ich  herosów , c y to w a ła  dz ie l­
ność , p o g ard ę  śm ierc i i s ta ło ść  b oha­
te ró w  z  p o d  G ro ch o w a i O stro łęk i. 
A N iem cy  do tąd  ro zd ro b n io n e , bez  
duchow ej m ięd zy  sobą kom unikacji, 
n a w ią z a ły  te ra z  p ew ien  rodza j spójni 
zapom ocą  tw o rz ą c y c h  s ię  kom  te tó w  
polsk ich . P rze jśc ie  P o la k ó w  p rze z  
N iem cy, ów  w ielk i konduk t ża łobny , 
— p rze is to czy ło  p rzy jęc ie  ludu nie­
m ieckiego w  is tn y  m a rsz  trium fainy. 
Nie w itan o  n igdy  tak  żadnego  w odza , 
żadnego  k ró la , jak  tę g a rs tk ę  w a ­
lecznych , lecz zw y c iężo n y ch , idących 
p rz e z  obce k ra je  na tu łaczkę.

Nic podobnego  nie zna hisforja. T łu  
m y  k o rzą  się  zav, sze p rze d  s :!ą. D la 
słab y ch , pobitych , m ają w zg a rd ę  lub 
litość. A jeżeli g rom adę polskich roz­
b itków  w itano  tak  o w acy jn ie , to p rz y ­
p isać  n a leży  to  tem u, że i on: repre­
zen to w ali s iłę  —  silę  innego ro d za­
ju  —  w ielka  siłe m oralną, k tó ra  a u re ­

o lą  s ła w y  o to c z y ła  g ło w y  obdartych  
i  w jn ę d z n ia ły o h  w y g n ań c ó w , p rzed  
k tó rą  k o rz y ły  się ludy.

P o ch o d n ię  zapaloną  w  ogn iu  w o l­
ność . w y n ieś li P o la c y  z  własn-aj po- 
g o rze li p o p rze z  g ru z y  i zgliszcza I 
szli z  n ią  p rzez  E u ropę , a N iem cy po ­
czątku  X IX  w ieku , N iem cy ośw iecone 
i libe ra lne , ok rzyk iem  uw ielb :en ia  w i­
ta ły  te n  zn icz  św ię ty , k tó ry  w ieść  ich 
m iał d ę  z jednoczen ia  i potęgi.

„ T a k a  w z n io s ła  w ałk a  b o h a te rsk a  
n ie m og ła  m inąć bezow ocn ie" —  p>  
sze ó w c z e sn y  h is to ry k  niem iecki. „T a 
tak  d ługo  zn ienaw idzona , po g ard zan a , 
zapom niana  P o lsk a  s ta ła  się n arodem  
[zjednoczonym  z e  w szy s tk im i o św ie­
conym i m ieszkańcam i te j części św ia ­
ta . A g d y  n as tę p s tw a  upadku  P olsk i 
ta k  n ieoczek iw an ie  szy b k o  sp a d ły  n a  
E uropę, g d y  odczuć się d a ły  p rze d e- 
w szy s tk iem  w  sąsiedn ich  N iem czech, 
g d y  tu ta j n iespełna  w  o s :em  m iesięcy  
po upadku  W a rsz a w y  zn iszczono  ta k  
ciężko w y w alc zo n ą  w olność... gdy  
sam  L udw ik  Filip, k ró l francusk i, oka 
za l sw ą  pow olność abso lu tn y m  w ła d ­
com ... w ó w c z a s  o św iecone ludy  E u ­
ropy  n a b ra ły  zap ad łeg o  g łęboko  w  
se rc a  p rzekonan ia , że b e z  o d b u d o w a­
nia P o lsk i k u ltu ra  i w o lność  E u ropy  
będzie  po u p ły w ie  kilku d z iesią tków  
ia t b e z p o w ro tn ie  zgubiona... Jeżedl 
P o lska  n a p ra w d ę  upadnie, w  takrni 
raz ie  raz em  z nią upadn ie  Europa... 
albo też  E u ro p a  podniesie sie z upad­
ku, ale w ó w c z a s  podniesie się n e  bez  
P olsk i..."

A w  „G azecie  F ra n k fu rck :ej“ z  8 
lufego 1832 r. c z y ta m y : „N ie w olno

n am  zam ilczeć  o  o w y c h  dniach, w  
k tó ry c h  o b y w a te le  frank fu rccy  ujrzeli 
w  sw em  g r o n e  o ca lonych  P o lak ó w . 
W7 ty ch  w o jow n ikach  ry ce rsk ich  czci­
liśm y  łagodność, p ły n ą cą  z  m oralne­
go  ducha i m iłości o jczy zn y . K to zdo l­
n y  je s t w ielb ić  p a trio ty zm  cudzo- 
z ’emica, sam  ie st godzien o jczyzny . 
R ząd  n asze g o  w o lnego  m iasta  poszedł 
za  p ięknym  p rzy k ład em , d an y m  przez 
ir.ne m iasta  m am ieckie. P rz y ję li P o­
laków  tu te js i u rzędn  ey, w sk azu jąc  im 
pom ieszczen ie . G rono  p o w ażn y ch  o - 
b y w a te li za ję ło  się  nimi. Skrom ność 
i b ez in te re so w n o ść  o d b ie ra jący ch  po­
m oc b y ła  isto tn ie  w zru sza jąca  i uła­
tw ia ła  jej udzielanie. Co n a s  n a jw ę -  
ce j uderzało , b y ła  g łęb o k o ść  w spół­
czucia, ćhięć n iesienia pom ocy. Ci rze- 
m ie śh rc y  i kupcy , k tó rz y  odsuw li 
za p ja te , p ro szą c  ty lko  o jak iś zrak  
pam ięci, dla zach o w an ia  jąkby  ie- 
Iikwji, —  te  b iedne p raczk i, k tó re  c - 
sn ę ły  s 'ę , b y  u s łu ży ć  sposobem , na 
jak i ie s ta ć  b y ło , —  o w e  uczemice, 
k tó re  ro b iły  pończochy , sz y ły  koszu­
le i b y ły  szczęśliw e, g d y  sam e m o­
g ły  ry ce rsk im  gościom  w rę cz y ć  sw ą -  
p racę , —  ów  n ieznajom y, k tó ry  za­
rzu c ił sw ój ciepły , now iusieńki 
p łaszcz n a  ram ię zziębniętem u P o ­
lakow i i szy b k o  sk ry ł się  w  tłum ie
p rzed  podziękow aniem , — ci w sz y sc y  
po jodyńczo  d aw a li w y ra z  ogólnem u
uczuciu. Ale n 'k t w  te j okoliczności 
nie za c h o w y w a ł się godniej, jak  sam : 
P o lacy . Ich skrom ność, łagodność, 
sz lachetny , se rd e cz n y  ch a rak te r, p ięk  
ne postacie  i ich żo łn iersk ie  w zięc ie  
p o ry w a ły  se rc a  w szy s tk ich ."

■ L



Środa
A ndrzeja 

Ju tro : Eligjusza 

W schód słońca 7 2 2  
Zachód słońca 1 5 2 7

TEATR WIELKI.
Środa 30 bm. godz. 7.30 „Orfeusz w pie­

kle", premiera.
C zw artek  1 grudnia godz. 7.30 „P ow ró t 

O dysa". Abon. 4.
P iątek  2 grudnia godz. 7.30 Opera.
Sobota 3 grudnia godz. 7.30 „P ow ró t O- 

■łysa". Abon. nr. 4.
Niedziela 4 grudnia godz. 3.30 „M arjusz“ 

ceny zniżone. Abon. nr. 2. — O godz. 7.30 
„Pow rót O dysa". Abon. nr. 4.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa 30 bm. godz. 7.30 „Pocałunek 

przed lustrem " (sprzedane).
C zw artek  1 grudnia godz. 7.30 W ieczór 

recy tacy jny  G rosbaraa.
P iątek  2 grudnia godz. 7.30 „L ekarz bez 

domny", ceny najniższe. Abon. nr. 1.
Sobota 3 grudnia godz. 7.30 „Pocałunek 

preed lustrem ". Abon. nr. 3.
Niedziela 4 g rudnia godz. 3.30 „Olimpia", 

cejjy znizone. Abon. nr. 2. — O godz. 7.30 
„Pocałunek przed lustrem ". Abon. nr. 3.

S ala  C olosseum . Film  „ C ie n ie  losu*, 
rew ia  ., Y o-Y o".

Zebranie organizacyjne B. B. W. R.
l-s ze j Dzielnicy.

S ta le  ro zw ija jąc a  się o rg an izac ja  
B e zp a rty jn eg o  B loku  na te ren ie  n asze­
g o  m iasta , sz y b k i rozw ó j jej agend, 
co ra z  b a j dziej w zm o żo n e  tę tn o  życia 
o rg an izacy jn o - to w arz y sk ieg o  —  zm u 
siło  R adę  Grodziką B B W R  do  rozpo­
częc ia  p rac  o rg an iz ac y jn y ch  n a  p rze d  
m ieści ach L w o w a . W  ty m  ce lu  p o s ta ­
n o w io n o  We w szy s tk ich  dzieln icach 
m iasta  p o w o łać  do życ ia  K ola dziel­
n icow e , k tó ry c h  za d an iem  będziie o- 

j b o k  ro zb u d zen ia  życ ia  to w arz y sk ieg o  
w śró d  cz łonków  B B W R , rów nież  za­
jęcie  się p iakącem i sp raw am i g o sp o ­
d arczym i i ku ltu ra ln em i dana j dzie l­
n icy .

7 eb ra n ie  D zieln icy  I-e i o dby ło  się  
w  sobo tę  26 b. m. w  lokalu  p rz y  ul. 
Z ielonej 1. 20 w  obecnośc i p o słó w  dr. 
S tro ń sk ieg o  i W o jto w icza , w ice p reze ­
s a  R a d y  G rodzkiej p. K upczyńsk iego

i se k re ta rz a  E. C zerw ińsk iego . Z agaił 
i p rze w o d n iczy ł licznem u zeb ran iu  P. 
C zerw ińsk i, poczem  p re z e s  R a d y  
G rodzk iej p o se ł d r. Z. S tro ń sk i w y ­
głosił r e fe ra t o zadan iach  i ce lach 
B e zp a rty jn eg o  B loku. R ad n y  m iejski 
p. K upczyński p o ru szy ł w iele  ak tu a l­
n y ch  sp raw , zw iązan y ch  z życ iem  
I-ej D zieln icy .

W  dyskusji p rzem aw ia li: r. K w ia t­
kow sk i, r. Paw ,luk, m r. T yneck i, itiż. 
K w ia tk o w sk i i inni.

N astępnie doko n an o  w y b o ró w  w  
sk ładz ie  n as tęp u jący m : r . P aw lu k  Mle 
c z y s ła w  p re z e s , insp . F u rm an k iew icz  
zast. p rez ., T a d e u sz  D rw ęsk i sek re­
ta rz , j ośm iu  cz ło n k ó w  Z arząd u  Koła.

P o  w y c z e rp a n iu  po rządku  d z ien n e­
go i u sta len iu  p ra c  n a  najb liższy  
cz aso k re s , z e b ra n ie  zam knięto .

P odpisane Kasy O szczędności za­
w ia d a m ia j , że w zw iązku z Ob- 
nlżeniem stopy dyskontowej 
BanKU Polskiego, uchwaliły 
obniżyć dotychczas obow iązu­
jącą s to p ę  p rocen tow ą od wkła­
dów  zlotow ych Z 7 %  na 6 %  w 
stosunku rocznym, a to  dla 
w kładów  n o w y c h  z dniem  1-go 
grudnia 1SJ2 r., dla w kładów  
daw nych od 1 Stycznia 1233 r. 
w zględnie w term in ie  pizew i- 

dzianym  sta tu tow o. 3282 
R ów nocześnie nastąui z dniem  1-go 
styczu a 1933 r. obniżenie o p rocen to ­
w ania pożv zek w ekslow ych na 9% 
p. a., zas pożyczek hm ot. n a 8 % n . a.
M iejska K o m u n aln a  Kasa Oszczędności

w e L w ów  e , ui. w a ło w a  7*9 
O d d z ia ł 1; u i-  T rd d ecK a I. 60 5

O a d z U ł I I : ul, Ż ó ł.i .e w s k a  I. 75
G alic yjska  Kć,sa O s zc zę d n o śc i 

w e Lwowie, ul. Jagiellońska I. 1

W rocznicę Powstania Listopadowego
W  dniu w czo ra jszy m , w  102-gą ro ­

cznicę P o w stan ia  L is to p ad o w eg o , od ­
b y ło  się s ta ra n ie m  D. O. K. VI u ro ­
czy ste  n a b o ż eń s tw o  w  kośc iele  O. O. 
Jezu itó w . M szę św . o d p ra w ił kap. 
ks. dziąkan  M atejk iew icz. Na chórze 
u tw o ry  kościelne o d e g ra ła  o rk ie s tra  
19 p. p., h o n o ry  zaś o d d aw a ła  kom ­
pania 26 p. p.

W  n ab o żeń stw ie  w zięli udzia ł w oj. 
dr. R ożnicck i, p rez . d r. H am erski, 
płk. P y te l w  z a s tę p s tw ie  d o w ó d cy  
O. K., płk. K uczyński p rez . D ro janow  
ski i w icąp rez . Irz y k  z g ronem  ra d ­
n ych , red . nacz. d r. S za ro ta , s. a. 
Lange, s ta ro s ta  E ck liard t, w e te ra n i

1863 r., S o k o lstw o  lw o w sk ie  z p rez . 
C zaykow sk im , dr. B o ro w cem  i R. 
K w iatkow sk im , Z w iązek  O brońców  
L w o w a z p ic z . inż. L isow sk im , Zw. 
Ofic. R ez. z w icep rez . dr. L u b aczew - 
skirn, Zw. L eg ion istów  z p rez . D em - 
czyńsk im , Zw . S trze leck i z m jr. S ta -  
chelskim , delegacje  Załogi lw ow skiej, 
d elegacje  s to w a rz y sz e ń  i o rgan izacy j, 
o raz tłu m y  publiczności.

P o  nabożeństw ie  z  P iersi obecnych  
p o p ły n ę ła  p o tężn a  p ieśń  „B oże coś 
P o lsk ę" .

W  godzinach  popo łudn iow ych  od ­
by ły  s ię  w  k o szarach  o d c z y ty  o zna­
czeniu P o w s ta n ia  L istopadow ego .

I
KINOTEATRY.

ADRIA: „T rzy  ty s ią c e  m e tró w  m u­
row anej w eso ło śc i" .

A P O L L O : „S kończona pieśń". 
A TLA N T IC : „P ie śń  uocy".
CA SIN O : „K obiety  b ez  p rz y sz ło śc i1' 

C H IM ERA : „K siążę B ouboule". 
GRAŻYNA: „U lani, U la n " .  
K O PE R N IK : „S za tan  za zd ro śc i" . 
M A RY SIEŃ K A: „Szaman zazd ro śc i" . 
O AZA: „W y sp a  ta jem n ic" i rew ja . 
P A Ł A C E : „A tlan ty d a"  z B rygida 

Heim .
P A N : „ C e sa rz o w a  Elżbieta**, 
P A S A Ż : „N iezw yciężony".

P R O M IE Ń : „P o d  dacham i P a ry ż a " . 
R A J : „K siężna Ł o w ick a" . 
S T Y L O W Y : „B ia łe  cienie".
Ś W IT : „C . k. fe ldm arsza łek" . 
U C IEC H A : „W alka a  honor".

— Teatr Wielki. „P ow ró t O dysa", „W ei­
m ar" oraz „Śmierć Ofelji" pow tórzone bę­
dą jutro oraz w  dni następne w  prem iero­
w ej obsadzie.

Na niedziele, 4 grudnia zaporo i e dział a 
przy jazd  do L w ow a kom isja z ram ienia 
M in isterstw a W R. i O R  stanow iąca jury

nagrody M inisterstw a dla nailepszego de­
koratora, m scenizatora i ak tora  dramatów 
St. Wy spiańskięgo. Komisja ta. w  kmre) 
skiad w chodzą pp. J, W otoszynowski, R- 
Zrębow icz i St. S tanisław ski, będzie obe­
cna na przedstaw ieniu niedzielnym. Jfcst 
praw ie pewne, że T ea tr Lwowski zdobę­
dzie przynajm niej jedną z zaszczytny eh 
nagród. (Abonament nr. 4),

—  Teatr Rozmaitości. „Pocałunek przed 
lustrem " sensacyjna sztuka L. Fodora cie­
szy  sie dawno nie widziunem powodze­
niem. Publiczność w 'p e łn ia  stale- salę. 
serw ub i w r.ieus'aunem  napięciu perł'Pe'  
tje dwu analogicznie zaczętych, a ina tfj1 
przebiegających historyj tró jkątów  małże11'  
skich.

„L ekarz Bezdom ny", znakom ita 
A. Słonim skiego grana będzie na ogój*1® 
żądanie publiczności, dnia 2 grudnia wk- 
czorem w  T eatrze  Rozmaitości. Ceny 
niższe od 60 gr. do 3‘50 zł. ( A bmifM  
nr. 1).

— Dziś premiera „Orfeusza w  piekle •
O czekiw ana przez caty Lw ów  z wielki®* 
zainteresow aniem  opera komiczna J. OK®* 
bacha „O rfeusz w  piekle" — w kroczy * 
dniu dzisiejszym na scenę -lwowską. Op®f3 
ta reżyserow ana przez Adama Dołżydd®* 
go i Aleksaindra U łuclianowa g rana będ®7 
p rzy  dekoracjach i w  kostium ach art. 1113 
J. W odyńskiego. Znakomita obsada, p i?^?  
solistki i doskonali soliści. różnorodiWsC 
tańców  układu St. Faliszew skiego, w resZ' 
cie kierow nictw o muzyczne dyr. Adam1 
Dolżyokiego każą się spodziewać, że oP®ra 
ta cieszyć się będzie znaem em  powodze* 
niem. Początek  o godz. 7‘30 wieczorem.

— Ostatni dzień rewji „Yo-Yo" w Col°f* 
seum. Dziś po raz ostatn i znakom ita rewia 
Yo-Yo w  w ykonaniu ulubieńców publiczno­
ści J. SokołowSkiej, J. Ko-ziow skiej, Lud''} 
k a  Sempolińskiego, J. Sirliiny-Jaszczoita 1 
zespołu rew elcrsów . Ju tro  prem iera ost3'  
tn.iej pożegnalnej rew ji naszych ulubię1)' 
ców  pt. „Dowidzenia! dowidzenia! z kaP1'  
tuluemi obrazam i jak :: Skecz filmowy- 
Wielbiciel, Zmiana w arty , E tam gdzj® 
tam, M andat karny. W ież na pam iątkę, it"

— Pogadanka w  Czytelni katolickie!.
C zytelnia katolicka urządza dnia 1. grudo13 
b. r. przy ul. P iekarskiej 2S. I. p. w  loKalU 
w łasnym , o g. 7-inej dla sw ych członków 
i gości, pogadankę, k tórą zagai p. Witold 
Mmizel na tem at „Idea Podchorążych 1&31 
r.. a doba obecna".

— Polskie T owarzystwo Politechniczne 
zaw iadam ia sw ych członków, że w e środę 
dnia 30 listopada 1932 r„ odbędzie sif 
w m li T ow arzystw a (ul. Zitnorowi-cza 9). 
odczyty  p. inż. Kazimierza Osińskiego -! 
Przem yśla p. t . : „O w artościach  symbo­
lów w sztuce i religji". Początek  p u n k tu a l­
nie o godiz. 18‘30. Goście w prow adzę1'1 
przez czlanków  mile widziani.

— Ze Związku Obrońców Lwowa. Wal' 
ne zgrom adzenie Związku O brońców  L")0” 
w a z listopada 1918 r. odbędzie 6i{ w nic* 
dzielę, dnia 11 grudnia 1932 r. o godzinie 
9-tej rano w  sali Insty tu tu  Technologicz­
nego przy ul. B ourlarda 5. P orządek  dzien­
n y : Zagajenie. O dczytanie protokołu z °* 
statniego w-alnego zgrom adzenia. SpraWO”. 
zdanie z czynności zarządu za rok ubieg i'. 
Spraw ozdanie skarbnika z r a c h u n k ó w -

I z a d rż a ł c a r  w  P e te rsb u rg u  p rzed  
siłą opinji św ia ta , p rzed  ogrom em  nie
naw iści, k tó rą  w y w o ła ła  k rz y w d a  
polska. O b ed rzeć  z a p ra g n ą ł ty c h  g ło ­
sicieli w olności z  n im bu b o h a te rs tw a  
w o czach  E uropy . T ą  m y ślą  pow odo­
w an y , d ecy d u je  się  aż na am nestię , —  
ten  m iecz b ez  ręko jeśc i —  jak  zw ie  
ją w  sw y ch  listach niem iecki lite ra t 
B oerne —  c a łk o w itą  dla sz e re g o w ­
ców , p e łną  zas trze że ń  d la o ficerów , 
e lem entu  uśw iadom ionego , m niej po­
żą d an e g o  w  g ran icach  p a ń s tw a  despo  
ty , z w y łączen iem  osób b ard z ie j skom  
p ro m ito w an y ch . G d y b y  p o w ró c li,  
w ła d z a  sam o d z ie rżcy  w y p ęd z i im już 
z g ło w y  m rzonki rew o lucy jne. T ajn ie 
k az am a t, kaźrue S y b iru  nie w y w lek ą  
k rz y w d  polskich  p rzed  forum  E uro- 
p y t — a w  raz ie  p o trz e b y  zło tem , 
ła ską  lub g ro źb ą  zam knąć będzie m o­
żna z b y t w y m o w n e usta ... Mężów ;e 
s tan u  T ru ś i A ustrji nag le  u św ia d o ­
mili sob ie n iebezp ieczeństw o , tk w iące  
dla rząd ó w  d esp o ty czn y ch , w  ty m  
pochodzie bo jow ników  w olności, po ­
zb y ć  się chcą co  p rędze j ow ego n ie­
pożądanego  żyw io łu , u ła tw ić  w ięc  
p ra g n ą  R usji d z ie ło  pacyfikac ji. Do 
p o w ro tu  nam aw ia ją , o d łączają  żo łn ie­
rz y  od  p rzy w ó d có w . S ypią się s z y ­
kany , po w sta ją  tru d n o śc i n a  g ran icy . 
Nie w y d a je  się p a sz p o rtó w  do F ra n ­
ci?, z a p ro w a d z a  się co ra z  uciąż liw sze 
k w aran tan n y , tłum i o b ja w y  s j m patii 
ludności. Z in ic ja ty w y  rządu  p ru sk ie ­
go w y ch o d z i ro zk a z  zam knięcia  
w szy s tk ich  kom ite tów  polskich, lecz 
se rc a  i uczucia ludności zam knąć  1 
w yzięb ić  nie ła tw o . In te rw en c ja  am ­

b a s a d y  francusk  ej w  B erlin ie  ro k u je  
p om yślne  nadzieje, ro d a c y , k tó rz y  
d aw n ie j za jechali do P a ry ż a , ślą  s ło ­
w a  z a ch ę ty . „B ia c ia ! N am że się  n a ­
m y ślać  p rzy s ta ło , m ięd zy  hańbą po ­
w ro tu  a  legijonów c h w a lą ? "  —  w o ła  
poeła-żołm iiarz p o w s ta n ia  lis to p ad o w e 
go, K onstan ty  G aszyńsk i. N iezm ożona 
energ ia  g e n e ra ła  B em a, k tó reg o  z w a ć  
m o żn a  ojcem  em igracji, s ta r a  się  o 
środk i p o trzeb n e . M im o u trudn ień  rzą  
du  p rusk iego , nie ch cąceg o  dopuścić, 
b y  za g ran icę w y sz ła  znaczn ie jsza  
liczba ludzi, k tó rz y b y  w  E uropie 
w zm ocnili ży w io ł ru ch u  i rew olucji, 
k tó rz y b y  s tw o rz y ć  mogli zb ro jną fo r­
m ację po lską —  k a d ry  dla P o lak ó w  
z  pod w szy s tk ich  zab o ró w , — n aw e t 
żo łn ie rze  po zb aw ien i do w ó d có w  nie 
dali się z a trzy m a ć , an i z a s tra s z y ć  lub 
obałam ucić . N ieraz  z pod sam ej iuż 
g ra n ic y  ro sy jsk ie j w raca li i m asow o 
m asze ro w a li na Z achód z  m yślą, że 
w ró c ą  k iedyś do O jczyzny , ale nic 
jak  s łużalcy , lecz jako ludzie w olni.

S ira ssb u rg  i M etz 'to b y ły  gić-wne 
w ro ta , p rzez  k tó re  p rze lew a ła  się fa­
langa polska najliczn ie j od  g rudnia 
1831 r. do kw ietn ia  1832 r. do kraju , 
gdzie dla w szy stk ich  ludów  zd aw ał 
się  g o to w ać n o w y  po rząd ek  rzeczy . 
U d erzy ły  żyw ie j se rca  na w idok fran  
c-uskich slupów  gran icznych , k tóre 
b y ły  im sym bolem  k resu  niedoli i po­
w ro tu  nadz 'ei.

S z a ra  rze czy w is to ść  rzuciła cień no 
tę p rom ienną w izje. S ta rsz a  ^ o s t r z y ­
cą za ję ta  w łasnem i k łopotam i, mc 
ry c h ło  p o śp ie szy ła  sw ej m łodsze] 
s io s trze  z pom ocą. R ządy  L udw ika

Filipa d bają  o  uznanie ca rsk ie , p rz y j­
m ują zap ew n ien ie  z  n ad  N ew y, że po ­
rz ą d e k  za p an o w a ł w  W a rsza w ie  i tłu  
m ić się  s ta ra ją  g ło śne an tiro sy jsk ie  
m an ifestacje . Z o b aw y  p rze d  s w ą  lud­
nośc ią  nie o d m a w ia ją  p rz y tu łk u  pol­
sk im  uchodźcom , lecz n ie  d o p u szcza ją  
ich d o  sto licy , b y  nie w zm acn iać  ż y ­
w io łu  op o zy cy jn eg o . W y z n a c z a  się 
im n a  m iejsce p o b y tu  A vignon dla 
w o jsk o w y ch , zaś G h ateau roux  dla c y ­
w ilnych . A choć p rzy jm o w an o  i w e  
F ran cji P o lak ó w  o w acy jn ie , szcze­
góln ie n ad  g ran icą  w  S tra ssb u rg u  i 
M etzu, w  N ancy  lub L uneyille, o raz  
w  n ie k tó ry ch  innych  m iastach , jak  
zw ła sz cza  w  L yonie , choć w y ch o d z i­
ła na ich sp o tk a n ie  G w ard ja  N aro d o ­
w ą  z cho rągw iam i i m u zy k ą  i u rz ą ­
d za ła  se re n ad y  d la p rze jezd n y ch  ge­
n era łó w , a m ieszkańcy  chę tn ie  zab ie­
rali dô  siebie b rac i P o lak ó w , b y  ich 
ugościć, to  jednak  en tuzjazm  tu  ni­
g d y  nie b y ł tak  silny i ży w io ło w y , 
jak w  N iem czech. U roczystości nie 
m ogły  się o d n aw iać  za p rzy b y c iem  
każdego  oddziału , a w  końou u s ta ły  
zupełnie. O b jaw y  sy m p atii b y w a ły  
sp o rad y czn e , m iały  sw e źród ło  raczej 
v/ tra d y c y jn y m  b ra te rs tw ie  broni, k*ó 
rego w spom nien ie p rzech o w ali jeszcze 
ży jąc y  żo łn ierze  z czasó w  N apoleona 
1-go.

Lecz zap ał p rz y g a sa ł co raz  b a r­
dziej, m rożony  z jednej s tro n y  p rzez  
rząd  k ró lew sk i, z d rugiej p rzez  sw a- 
ry  i n iezgody , k tó re  za p an o w a ły  w  
łonie sam ej em igracji.

Ale mimo w sz y s tk o  polska e m g ra -  
cja popow stan iow a w e F rancji b y ła

n iaziom uą k o n ty n u a to rk ą  ideałów . ^  
im ię k tó ry ch  sze reg i po w stań cze  
w  bój, a  n as tęp n ie  zdziesiąt.kow alie 
pułki po lsk ie o p u szcza ły  na tu łaczM  
w śró d  o b cy ch  k ra j o jc zy s ty . Prac® 
id eo w a em igracji p o to czy ła  się vve 
F ran c ji d w o m a od ręb n em i a n aw ct 
w ró g 'em i sobie p rądam i. Ale żarów " 
lew ica , zg ru p o w an a w  T o w a rz y s tw ^  
D em okra tycznem , dooko ła  o so b y  Le'  
lew ela , b io rąca  ż y w y  udzia ł w rU'  
chach w o lnośc iow ych  ludów  Europ*'' 
w  radyka lizm ie  sw oim  zap ęd za iaca 
się  n a w e t b a rd z o  da leko , jak  i Pra* 
w ica, zb ie ra jąca  się w  H otelu L a ^ ' 
bert, w p a trz o n a  w  a u to ry te t ksiec'a 
A dam a C zarto ry sk ieg o , szukająca z*5" 
w ien ia w  g ab in e tach  dyp lom ato)/ 
europejsk ich , —  h o łd o w ały  w  istoc|B 
rzeczy  z n iez ło m n ą  w y trw a ło ść 13’ 
każd a  na sw ój sposób, jednej i 
sam ej idei: idei w yzw olen ia  O jczy'
zny!

P rz y p a tru ją c  się dzisiaj z p e r s p e '^  
w y  s tu  la t h isto rji, dzieiom  emtg*'®^ 
n asze j w  jej ca ło k sz ta łc ie , stw icrci’1'  
m usim y, że  pochód ro zb ity ch  w o .^  
po lsk ich  pop rzez  k ra je  niem ieckie ci.'' 
F ran c ji m iał n a  celu nie z n a le z ie ^  
spokoju i w y tch n ien ia  po trudach  '■v0‘ 
jennych , lecz isto tn ie  za łożen ie  ŻJ'W’ 
go p ro te s tu  p rzec iw  ak to w i przemoc* 
i d a lszą  p rac ę  n ad  rea lizacją  efi1' '  
stych  m arzeń , u s taw iczn ie  g a s z o n y ^  
lecz w iecznie ży w y ch , i że uspraW ie'  
d liw ionym  b y ł entuzjazm , jaki to1*'3'  
r z y sz y ł itemu trium falnem iu P $ cll° t T 
w i sz e reg ó w  m o ra ln ie  zw j cięsk‘c 
choć fizycznie zw yc iężonych .
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Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej. Dysku­
sja. UcIiwaleinJe prelim inarza na  rok 1933. 
Zmiana statutu. W ybory  całego Zarządu. 
W nioski i interpelacje. W  razie braku s ta ­
tutem  przew idzianej liczby czionków od­
będzie się w  godzinę później, t.' i. O godz. 
10 w alne zgrom adzenie bez względu na 
ilość czionków. W nioski na w alne zgrom a­
dzenie należy w nosić na piśmie do Sekre­
tariatu  najpóźniej do dnia 8 grudnia b. r. 
P raw o udziału w  w alnem  zgrom adzeniu 
mają tylko członkow ie Związku za legity­
macjami inie zalegający ponad 6 miesięcy 
z w kładkam i członkowskiemu

— Tania kuchnia w Zw. Legionistów. Za 
rząd  Oddziału Związku Legionistów  pol­
skich w e Lwow ie zaw iadam ia iswych człon 
ków  i ich rodziny, żc z dniem 28 listopada 
została o tw arta  w now ej siedzibie Związku 
p rzy  ul. Zielonej 12 tania  kuchnia, gdzie są 
w ydaw ane obiady codziennie od godziny 
16-tej w  cenie po 40 g ro szy  za obiad z 
2-cli dań. W zyw a się niezamożnych • człon­
ków  i ich rodziny do korzystania z tej ku­
chni.

— K ursy Języków, francuskiego, angiel­
skiego i niem ieckiego (kurs w yższy  i niż­
szy), oraz buchalterii rozpoczęły się s ta ­
raniem Ogólno - Zńw. Zw. Pracow ników  
Umy sio wych w e Lwow ie z dniem 24 bm. 
D odatkow e zgłoszenia przyjm uje biuro 
Związku przy  ul. Kopernika 26/11. w godz. 
18—20, najpóźniej do końca miesiąca. , •

— Kasyno i Kolo Lit. -  Art. w e Lwowie. 
P iątek, dnia 2 grudnia 1932. Początek o 
godzinie 19-tej. Zoli a S try jeńska, w ygłośl 
cciczyt p, t\ : .,Bożki i obrzędy  słowiań- 
skie“. O dczyt ilustrow any będzie przeźro­
czami. B ilety do nabycia w kancelarii Ka­
syna i Koła Lit.-A rt.

— Św. Mikołaj w hotelu George‘a. W  
sobotę, dnia 3 grudnia br. staraniem  Zwiąż 
ku O brony K resów  Zachodnich odbędzie 
s ;ę w hotelu G eorge‘a w ieczór Św. Mikota 
ja dla naszych milusińskich, k tóry  zapo­
w iada się nadzw yczaj interesująco. Oprócz 
bowiem pełnej niespodzianek zabaw y  dla 
dzieci odbędzie się następnie dla dorosłych 
zebranie tow arzysk ie  połączone z bridgehu. 
P iękny cel. dobrze zapow iadająca się za­
baw a, przyczepi znakom ity i bajecznie tani 
bufet ściągną niew ątpliw ie liczne rzesze 
naszych irrfłi: niskich a  y nimi i opieku­
nów. Początek  zabaw y dla dzieci o godz.
T6-tćj (4 po poi.) a  dla dorosłych o godż. 
łS-.te.i (6 po poł.). D ary dla dzieci cpalrzfl- 
ric imieniem i nazw iskiem  należy składać w 
hotelu O corge‘a u po rtiera  w piątek mię­
dzy godz. 3—5 po południu lub w  'sobotę o 
sedz  12. Na miejscu tanio do nabycia w o­
reczki i rózgi. Po zaproszenia zgłaszać się 
w  hotelu G corgc‘a codziennie od 3—5 po 
południu.

— Legjpnlztki I członkowie b. O rS o fri. 
czo.i Lefeji Kobiet, bezrobotne, zgłoszą się 
we w łasnym  interesie w  biurze Związku 
Legjouistek Polskich, pi. Misjonarski 1. 
(szkota im. Mikołaja Reja) we w torki i 
piątki w  godzinach -od C—8' wiecz.

 u------
—  Delegaci k lubów  u P . P re z y d e n ­

ta . Z pow odu  dem o n strac ji, w ciągu  
k tó rej onegdaj w y b ito  sz y b y  w  m 'e- 
szkaniu  p ry w a tn a m  P . P re z y d e n ta  
m iasta , z łoży li w  dniu w c z o ra jsz y m 
rep rezen tan c i Klubu Inteligencji i Klu­
bu N arodow o - P a ń s tw o w e g o  w  R a ­
dzie ijiiejsklej na ręce  P . P re zy d e n ta  
m iasta  w y ra z y  ubolew an ia .

— O d cz y t o sy tu ac ji po litycznej, se ­
n a to ra  W ojciecha R ostw orow sk iego , 
zos ta ł p rze ło żo n y  z 29 na 30 lis topada . 
O dbędzie się on w  sali T c w . P e d ag o ­
gicznego, ul. Z im orow icza 17, 0 gó.dż.
6 w ieczorem . Z aproszen ia poprzednie 
•są w aż n e  i obecnie.

— K urs au tobusów . D y re k c ja  M ZE. 
zaw iadam ia , że  z  dniem  1 g rudn ia  b r. 
p rze d łu ża  s ię  k u rs  au to b u só w  MKE. 
■linji „B “ i „C “ do P lac u  M arjackiegO . 
C en y  b ile tó  w o b o w iązu jące  na ty c h l i -  
njach od 1 g rudn ia  b r .:  B ile t jed n o sek - 
c y jn y  n a  odcinku P la c  M arjack i— plac 
św . Zofji i o d w ro tn ie  25 gr., na odcin­
ku  Plac św . Zofji ul. W ie rzb o w a  (linja 
B) 30 gr., na odcinku  p la c  św . Zofji 
D om y M iejskie (lin ia C) 30 g r. —  B ile t 
d w u sek c y jn y  • n a  o d c in k u  P la c  M arjac  
ki ul. W ie rz b o w a  (lin ia B) 50 gr., n a  
odcinku  P lac  M ariack i D o m y  M iejskie 
(linia C) gr. 50. —  B ile ty  do p rzesia ­
dan ia  z  au tobusów  n a  tra m w a j i od ­
w ro tn ie : z jednej sekcji 40 gr.. z  dw óch  
sekcji 60 g r.

— Likwidacja ośrodków rozpusty.
P o lic ja  a re sz to w a ła  w czo ra j trz y  ko­
b ie ty : A nnę C hem iczow ą, H alinę Z w ą 
ry cz o w ą  i J. N iedźw iedzica. U trzy m y ­
w a ły  one w  dom u p a r te ro w y m  p rzy  
ul. Ż ó łk iew sk iej 34 pokoje, p rzc zn ac zo  
ne dla ce ló w  p o k a tn eg o  n ierządu .

— S am obó js tw o . W czo ra j w iec zo ­
rem  n ie jak a  P e lag ia  B ó k rze w an a  w  
B ogdanów ce w  ce lu  sam obójczym  n a­
piła sie sp iry tu su  d en a tu ro w an eg o . P o  
w ód  zam achu  sam obó jczego  n ieznany .

Z  O S T A T N IE J C H W IL I.

R b M r u i p t t y  t r w a j ą .
A re s zto w a n i agitatorów komunistycznych.
S y tu ac ję  w cz o ra jsz eg o  n ap rężen ia  

d la  sw oich  co!ów  w y k o rz y s ty w a ły  
ży w io ły  kom unistyczne, k tó re  p rzez  
sw ych  a g ita to ró w  z d o ła ły  już p rze d ­
w cz o ra j p o ru sz y ć  ukce d o  ta rg n ięc ia  
się- na s tra g a n y  w  •rynku, a w  kilku 
w y p ad k ach  policja z d o ła ła  p rzeszko ­
dzić rabunkom  sk lepow ym .

A g ita to rzy  kom un is tyczn i rozw inę li 
■cały sw ój a p a ra t w  k ie runku  rozp o - 
w szechm en ia  u lo tok  d ezo rien tu jący ch  
op in ię publiczka j już  \y dniu w cz o ­
ra jszym  p o jaw iły  się  n a  m ieście  ulo­
tk i z a ty tu ło w a n e  „Do po lsk iego  robo- 
fn ika“ . • .

D la zapobieżen ia tey akcji o rg an a  
policji w  c iągu  o s ta tn ie j n o cy  p rz y ­
s tą p iły  do z likw idow an ia  ogn isk  agi­

tacji kom unistycznej. W y d z ia ł śledczy  
w e  L w ow ie p rz e p ro w a d z ił sz e re g  re - 
w izy j d o m ow ych  i a re sz to w a ń . R ew i­
zje te  d a ły  o b f i ty  m a te rja ł, ilu stru jący  
dosadn ie akcję kom un is tów .

W  zw iązk u  z z a k w es tio n o w an y m  
m aterja łem  w  p o stac i u lo tek , o d ez w  i 
in strukcy j w e w n ę trz n y c h  dla k ierow ni 
k ó w  akcji konm nis tycznąj a re sz to w a ­
no około  40 osób  i p rze k aza n o  w p ro s t 
du w iez ien ia k a rn o -ś le d eze g o  d o  d y s ­
pozycji sędz iego  śledczego .

M im o te j akcji zapob iegaw czej ko­
m uniści zdo ła li już w e  w cz esn y c h  ran  
nycli godzinach rozpuśc ić sw y ch  a g i­
ta to ró w , k tó rz y  z m iejsca rozpoczęli 
sw a  zb ro d n icza  robotę.

Krw aw y samosad na ul. Zygm untowskiej.
„jAgencja „W schód11 inform uje, ze 

d w óch  a g ita to ró w  w czo ra j rano  po­
częło  n a p a s to w a ć  M ichała Sojkę, p ra ­
k ty k a n ta  d ru k a rsk ie g o , liczącego  iat 
19, k tó ry  schron ił się d o  b ra m y  p rzy  
ul. Z ygm un tow sk ie j 5. Z teg o  ty lko  
sk o rzy sta li w spom nian i a g ita to rz y  i 
w  b ram ie  pobili go, ra n ią c  go rów no­
cześn ie na tw a rz y . Po licja  u ję ła  na 
m iejscu 2 b rac i C zechow iczów , a  to  
L eona i Z ygm un ta , zn an y ch  ze sw ych

akcyj kom un istycznych . O baj są  p ra ­
cow nikam i fryz jersk im i. Z ygm unt C ze 
chow icz je s t już w ic i o.krcitnie n o to ­
w a n y  za dzto łalność kom unistyczna. 
R annego  S o jkę o dw iozło  pogo tow ie 
ra tu n k o w o  do  szp ita la  pow szechnego , 
gdzie s tw ie rd z o n o  do tk liw e p o ran ien ia  
tw a rz y , za d an e  p raw dopodobn ie  k a ­
w ałk am i s z y b y  lub o s tre m  n a rz ę -  
d z :em. Co b y ło  pow odem  za ta rg u , u -  
s ta lą  dalszo dochodzenia.

P s g rze b  studenta S ło d k o w skie g o .u&

W czora j s to so w n ie  do  obw ieszczeń  
żałobnych  k le p sy d r o d b y ł się pogrzeb  
zm arłeg o  trag iczn ie  śp . Jana G ród- 
kew sk togo . Z w łoki w y staw io n o  na 
katafa lku  w  p rz y b ra n e j ża ło b ą  sali 
recepcy jnej D om u S tu d en tó w  W e tc ry  
narji na rogu  ulic S ta lm ach a  i Zielo­
nej. J a sn a , d ęb o w a tru m n a o k ry ta  
b y ła  tró jb a rw n a  flagą k o rpo rac ji Lu- 
ty k o -W en ed ji. W a rtę  h o n o ro w ą  pe ł­
nili k o rp o ran c i z obnażonem i sz p a d a , 
mi.

Ju ż  p rzed  godz. l l - tą ,  na k tó rą  b y ł 
n azn aczo n y  pogrzeb , w  stro n ę  D om u 
W e te ry n a rz y  p ły n ę ły  tłu m y  ak ad em i­
ków  o ra z  cyw ilnej publiczności. P r z y ­
b y w a ją c y  w śró d  szp ale ru  ak ad em i­
k ó w  przechodzili p rzed  k atafa lk iem  w  
sali recepcy jnej, o raz  ustaw ia li s ię  na 
d ro d ze  konduk tu  ża łobnego . W o k ó ł

dom u ża ło b y  s ta n ę ły ,  z a s tę p y  korpo- 
ra c y j o ra z  szerogi m łodz ieży  a k a d e ­
m ickiej cz te re c h  w y ż sz y c h  uczeln i 
L w ow a. P unk tualn ie  o  godz. 11-ej du ­
chow ieństw o  o d p ra w d o  m odły  żaio- 
bne p rz y  zw ło k ach , poczerń  ko ledzy  
zm arłeg o  w y n ieś li jego trum nę na ra ­
m ionach  i z łoży li ją  n a  k a ra w a n ie . 
P o d c z a s  w y n o sze n ia  tru m n y  chór stu  
d e n tó w  w e te ry n a rz y  o d śp ie w a ł k an ­
ta tę  ża łobną . R u szy ł k o n d u k t ża ło b n y , 
k ieru jąc się  u licam i: Z ielona, S zew ­
czenki, K ochanow sk iego , P io tra  i P a ­
w ła  n a  c m e n ta rz  Ł y czak o w sk i, O tw ie 
ra ł  go k rz y ż , n ie sio n y  p rz e z  k o rp o ­
ra n ta , po czem  p rz e su n ę ły  się d elega­
cje  z w ieńcam i. N astępnie s z ły  d łu ­
gim  sz e reg ie m  k o rp o rac je  akadem i­
ck ie  w  g a lo w e j form ie, z sz tandaram i, 
u k ry tem i ż a ło b ą . Za duchow ieństw em

Przyczyny ewolucji organizmów.
W  .niedawno w y d an e m  dziele „L icht 

reak tioncu  in u e r  fossilen  T ie rw e lt“ , 
fo rm ułu ję prof. J. L . W ilse r n ow ą te ­
o rię  ew olucji o rgan izm ów .

P rz e m ia n y  g a tu n k ó w  tłum aczono  do 
ty c h ęz as  z a zw y c za j zm ianam i g eo g ra - 
ficznęm i p ow ierzchn i ziemi. P rz e su n ię ­
cie k o n ty n en tó w  i oceanów , tw o rzen ie  
się łańcuchów  gó rsk ich , zm ian y  klim a- 

‘hl zm u sza ły  o rg an izm y  do p rzy s to so ­
w an ia  się  dla zm ien ionych  w aru n k ó w  

'ży c io w y c h , albo feż p o w o d o w ały  w y ­
m arc ie  ty c h że . P ro f. W i l s e r , w sk azu je  
na to , że g łó w n e p rze m ian y  g a tunków  
nic idą w  p a rz e  z w y p ad k a m i geologi­
cznem u N iety lko  ro d za je  i gatunki, lecz 
n aw e t c a le  rodziny , r z ę d y  i k lasy  n a  
lądzie i n a  m orzu  u leg a ły  mniej lub 
w ięce j rów nocześn ie ' daleko  idącym  
przem ianom . P rz esu n ię c ia  m órz i lą­
dów , p o w sta w a n ie  g ó r itp., b y ły  o s ta ­
teczn ie w y p ad k am i lokalnem i i nie mo 
g ly  w y w o ła ć  ró w n o czesn y ch  zm ian ca  
lego  św ia ta  o rgan icznego . P ro f. W ilse r 
w y ra ż a  p rzy p u szczen ie , że tym  ogól­
ny m  czynnik iem , k tó ry  w y w o ły w a ł 
p rzem ian y  ca ły ch  grup  organ icznych , 
je s t zm ienne dzia łan ie  prom ieni s ło n e­
cznych . Z naną je st rze czą , że  p rom ie­
nie s ło ń ca , a  w  szczegó lnośc i p rom ie­
nia k ró tko fa lis te , od niebieskich cło ul­
tra fio le to w y ch , w y w o łu ją  daleko  idące 
zm iany  w  o rgan izm ach , bqcłź to k o rzy  
s tu ę , b ą d ź  te ż  szkod liw e. P e r io d y c z n e

zw iększan ie  się p ro m ien io w an ia  s łońca 
b y ło  zdan iem  iego, g łó w n y m  czynn i­
k iem  ew olucji ży c ia . Z pog lądem  ty m  
zg ad za  się fakt, iż w y m ie ra n ie  lub po­
w sta w a n ie  g a tunków , n as tęp o w a ło  w  
ciep łych  o k resa ch  k lim aty czn y ch , k tó ­
re  o d zn a cz a ły  się w zm ożoną  in ten sy ­
w nośc ią  p rom ieni u ltra fio le to w y ch . T e  
o rja  W d se ra  rzu c a  pom ost m iędzy  b io­
log ią a  geologją.

SGWiecka Akadem ia Sztuk 
Pięknych.

C e n tra ln y  K om itet W y k o n a w c z y  i 
R a d a  K om isarzy  L u d o w y ch  Z SR R . po 
w ziął u ch w ałę  p ow o łu jącą  d o  ży c ia  
z dn iem  1 s ty c z n ia  1933 r. A kadem ię 
S z tu k  P ięk n y c h  w  L en ing radzie . W  ro  
ku p rz y sz ły m  ro zp o c zę ta  zostan ie  b u ­
d o w a w ie lk ieg o  gm achu, k tó ry  w  p rz y  
szłoścd b ęd z ie  s iedzibą A kadem ii. M a 
to b y ć  w y ż s z y  z a k ła d  nau k o w y , a  
jednocześn ie in s ty tu c ja  bad ań  nauko­
w y ch  w  dziedzin ie sz tuk i. A kadem ia 
posiadać  b ęd z ie  w y d z ia ły : m a la rs tw a , 
rzeźb y , a rc h ite k tu ry , g ra fik i i te a tru  
(z od d z ia łem  film ow ym ). P o z a te m  

j p rz y  A kadem ii zo rg a n izo w an e  będą 
k u rsy  pedagog iczne  d la w y k ła d o w ­
có w  w  w y ż sz y c h  i śred n ich  szko łach  
a r ty s ty c z n y c h  oraz  k u rsy  dokształcają 
ce dla pracow ników  sztuki,

jeclial d u ży  k a ra w a n , w io z ą c  trum nę 
ze  zw łokam i śp. G ro d k o w sk ieg o . 
P rz e d  k a ra w a n em  p o stę p o w a ł p o cze t 
s z ta n d a ro w y  L u ty k o -W en ed ji z  cho­
rąg w ią  k o rp o ra c y jn ą  sp o w itą  w  k ir ; 
a s y s tę  h o n o ro w ą  pełnili z obu stron 
cz ło n k o w ie  L u ty k o -W en ed ji. Z  ty łu  
p o s tę p o w a ł b ra t  zm arłeg o , ksiądz, za 
nim zaś sz ed ł sonat A kadem ii M edy­
c y n y  W ę te ry n . z  re k to re m  Ja n o w ­
sk im  na czele. P o ch ó d  ż a ło b n y  za m y ­
k a ły  n iep rze jrzan e  rz e sz e  m ło d z ieży  
akadem ickiej, p o stęp u jące j ósem kam i.

P o  p rzy b y c iu  na cm e n ta rz  Ł y c z a ­
k o w sk i złożono zw łok i śp. G ro d k o w ­
skiego  do  grobu , w  pobliżu  g łó w n ej 
aleji. N ad trum ną w y g ło sili p rz e m ó ­
w ien ia : ak . M acielm ski, o ra z  trz e j
p rze d s taw ic ie le  ko legów  zm arłeg o . Na 
kon iec  ch ó r o d śp ie w a ł p ieśn i ża łobne .

W  pogrzeb ie  w z ię ło  u d z ia ł p o n ad  
15 ty s ię c y  ludzi. N ależy  p rz y z n a ć , że  
p o rzą d ek  p an o w a ł w zo ro w y , s to so ­
w n y  do  pow agi chw ili.

Nastroje po pogrzebie.
O koło  godz. 13-ej b ez p o śred n io  po 

p o g rze b ie  śp. G ro d k o w sk ieg o  n a s tą ­
p iły  d alsze  zajśc ia .

M łodzież  akadem icka , w ra c a ją c  z  
c m en ta rz a  w  luźnych  grupach , ży w o  
k o m e n to w a ła  o s ta tn ie  w y p ad k i dnia, 
k rą ż ą c  w  m niejszych  lub w iększych  
g ru p a c h  po  m ieście.

P o c z ą tk o w o  m łodzież  z a c h o w y w ała  
s ię  spoko jn ie . T y lk o  nieliczne grupy  
pó p ew n y m  czas ie  ro z p o c z ę ły  dem on 
s trac ie  w  ul. H alickiej. W ieść  o  tych  
d em o n strac jach  ro z e sz ła  się sz y b k o  
w  cen trum  m iasta , śc iąg a jąc  W ■ te 
s tro n y  inne g ru p y  m łodzieży .

O rg an a  policji szybko  zap o b ieg ały  
dem o n strac jo m  w  ul. H alickiej, je­
d n ak  w  ty m  sam ym  m niej w ięcej cza­
sie d ruga  g rupa m ło d z ieży  ro zp o częła  
d em o n strac je  w  ul. K opern ika

Zam ach na ulicy 
K opern ika.

D zia ła lność  ko m u n is tó w  p rze jaw iła  
się w  jeszcze  bardz ie j d o sa d n y  spo­
sób w  m om encie d em o n strac ji g rupy  
ak ad em ik ó w  na u licy  K opern ika . —  
W  bezpośredn ie j b liskości g ru p y  młor 
d zieży  akadem ick iej p o su w a ła  s ię  ró ­
w n ież  g aw ie d ź  uliczna, w śró d  nie j za ś  
uw ija ło  s ię  3 zn a n y ch  w y w iad o w co m  
policji a g ita to ró w  kom un istycznych .

K iedy m łodzież akad em ick a  z b liżej 
n ieznanych  p o w odów  rozpoczęła  d e ­
m o n stra c je  —  nie o b se rw o w an y  do tąd  
p rze z  po licję a g ita to r  k o m un is tyczny , 
k tó ry  n a to m ia s t śledził ru c h y  w sp ó ł­
to w a rz y sz y  p a r ty jn y c h  i s ta ł w  ty m  
celu w  jednej z  b ram  ul. K opern ika —« 
w y ją ł w  ty m  m om encie rew o lw er.

P o w y ż s z y  ruch  z a u w a ż y ł p rzech o ­
d z ą c y  w  ty m  cz as ie  u licą  akadem ik  
Z ygm unt Z am orsk i i u s iło w a ł c h w y ­
cić go  za rękę .

W  tym  momencie padł s trza ł, k tóry  
ti afia jąc  studenta  Zam orskiego roz­
szarpał mu dłoń. P odczas szam otania 
padł drugi strzał, tym  razem  raniąc 
Zam orskiego w  szyję.

P o w s ta ło  w ie lk ie  zam ieszan ie  z cze 
go  sk o rz y s ta ł zam ach o w iec  1 p rz y  po­
m o cy  d w óch  to w a rz y sz y , k tó rz y  go 
osłan ia li zdo ła ł zbiec. P ra w d o p o d o ­
bnie —  jak  podają św ia d k o w ie  za jśc ia  
— byli to  pomocnicy s trz e la ją c e g o  o - 
sobnika.

P o lic ja  o p ie ra jąc  się na w s k a z ó w ­
kach  szereg u  osób b ęd ą cy c h  św ia d k a ­
mi za jśc ia , do k o n ała  w ielu  a re sz to w a ń .

R annego  studenta Zamorskiego zao­
patrzyło na miejscu Pogotowie ratun­
kowe i odwiozło go do szpitala po­
wszechnego.

N ależy  przypomnieć, że  student Zy­
gmunt Zam orski jest znanym  na b ru ­
ku lwowskim ze sprawy sadowej z le  
karzem dr. Tomaszewskim. Zam orski 
jest byłym kadetem wojskowym I me 
dykiem.
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Amerykańskie męty społeczne
te ro ryzu !ą  p rze m ysło w c ó w  i kupców .

P om im o z w y c ię s tw a  d em o k ra tó w  
p rzy  w y b o rach , n as tro je  p e s y m is ty ­
czne p rzew aża j;; w  sfo rach  h an d lo ­
w ych i p rze m y sło w y ch , g d y  m o w a o 
zniesieniu b ;,,u V oils4ead‘a i o  jego 
sku tkach . W y d a w a ło b y  s :ę że g d y  
p ro lrb ic ia  zostan ie  usunięta , zn ikną z 
pow ierzchn i życ ia b an d y  „gangstc - 
ró w “ i „racketeerów **, k tó re  zb ie ra ją  
dziesią tk i i se tk i m iljonów  do larów  
rocznego  okupu. T a k b y  się w y d a w a ­
ło, ale tak nie jest, czem u dają w y ra z  
na jpow ażn iejsi p rze d s ta w ic ie le  am e­
ry k ań sk ieg o  św ia ta  hand low ego  i p rze  
m yślow ego .

D y re k to r  g en e ra ln y  Z w iązku  p rz e d ­
sięb io rców  w  Ch cago  (F .tnployers 
Associattom) je s t n . p. zdan ia , iż te ra z  
m etody  „g a n g s te ró w 1* o p an u ją  ca ły  
p rze m y sł am ery k ań sk i. D zia ła lność  
band  obejm uje już obecn ie  n iek tóre 
gałęz ie  handlu  i p rzem y słu . O to  n. P. 
dzia ła  ona na te re n ie  b a rd zo  ro zg a -  
łęztoncgo  p rz -m y s łu  d o sta rczan ia  
m leka do dom ów  i willi. W  b iu rze  
d y re k to ra  z jaw ia  się p rzed staw ic ie l 
lokalnej b a n d y ; żąda  on s ta łe g o  h a ­
raczu  w  p o stac i 3 ce n tó w  od  w iad ra  
m leka, a w zam ian  za to  obow iązuje 
s ię  on i  jego  b an d a  b ro n ić  danego  
k o n ce rn u  m lecznego  p rzed  żądan iam i 
b and  k o n k u ren cy jn y ch . Jeżeli d y re k ­
to r  odm ów i żądaniu  b an d y , n as tęp n e ­
go już dnia będzie  o d czu w ał sku tk i 
o d m o w y  w  p o sta c i zupełne j d e z o rg a ­
nizacji d o s ta w ; auta ro zw o żące  m leko 
b ęd ą  u szk ad zan e , obsługa — pobita , 
o db io rcy  '— te ro  ry żo w a  ni etc. otc. In­
te rw en c ja  policji na nic się nie zda, 
gdyż d y re k to r  w  o b aw ie  o sw oje ży ­
cic, bodzie p rzezo rn ie  m ilczał.

Notow ania giełdow e.
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów. 29 listopada 1932.
W obrotach m iędzybankow ych ruch bar­

dzo slaby.
\  i giełdzie akcyinej bez transakcji.
Uiptfcbbifinie w yczekujące.
D olar S'91 i jedna czw arta.

LW OW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Zastój w  obrotach przy  utrzym anych 

cenach i slabem  usposobieniu.

G IEŁD A  W A R SZA W SK A.
(Telefonem ■ od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a , 29 lis topada . (G.)

D ew izy  (transakcje ).
H olanó .a 35870, L ondyn 28 83—28*30 

N ow y Jo rk  8*922. N ow y Jo rk  kabel 
<5*9*5, P a ry ż  3-l‘S l, P ra g a  26*40, S zw aj­
ca ria  171*60, W ło ch y  45*45.

T  aiuencja n iejednolita, dla d ew izy  
kn L o u Jy n  w d alszym  ciągu zn iżkow a. 
O bro ty  średn ie . B ankno ty  do la row e w  
ob ro tach  p o zag ie łd o w y ch  8*9165. R u­
bel z ło ty  4*59 i pół. D ew iza na B erlin  
w o b ro tach  m iędzy ban k o w y ch  211*85. 
M arki n iem ieckie bankno ty  w  ob ro tach  
p ry w a tn y c h  211*30.

P a p ie ry  p rocen tow e.
3 proc. p o ży czk a  b u d o v Ian a  3S' 10 do 

38*65. 4 proc. p ożyczka  ' in w es ty cy jn a  
s e r o w a  103*50, 4 prQf. pożyczka  inw e­
stycy jna  98, 4 proc. p ań s tw , pożyczka 
prem j. do la ro w a 50*75—50*70. 4. i pół 
pr«oc. listy  z a s ta \ \ , .c  ziem skie 36*75, 5 
5 prii£. p ożyczka  konw ersy.m a 41, 6 
p roc. pożyczka do la row a 56*25, 7 proc. 
p o ży czk a  .ssuh ili/acy jnu  5275. 5375 51, 
7 p roc. lis ty  za f ta w u c  B. O. K. 83*25, 
7 proc. o b lig ace  B. G. K. 83*25, 7 proc. 
lis ty  B anku R olnego 85*25. 8 proc. lis ty  
za s ta w n e  m. W a rsz a w y  55, 56. 55*50. 
S pr-oc. listy  za s ta w n e  B. G. K. 94 
(161*68), 8 proc. obligacje B. G. K. 94 
(161*68), S proc. listy  za s ta w n e  B anku 
R olnego 9J (161*681. B ank Polski S8. 
(Tendencja dla pożyczek  p ań s tw o w y c h  
p rze w a żn ie  m ocniejsza, dla listów  z a ­
s ta w n y ch  n ie je d n o m  O b ro ty  akcjam i 
o u t  z» m ałe .

K oncern  m leczny  jest ty lko  jednym  
z p rzy k ła d ó w , g d y ż  działa lność band 
ra c k e te e ró w  m oże się  ró w n ie  dob rze  
ro zc iąg n ąć  na w sze lk ie  inne rodzaje 
p rze d sięb io rs tw .

Jed en  z sędz iów  sądu  federa lnego  
ob liczy ł, że  zo rg a n izo w an y  haracz, 
k tó ry m  o b ło ż y ły  b an d y  różne p rzed - 
s :ęb lo rs tw a  w  S tanach  sięga rocznie 
fan ta s ty c zn e j sum y 11— 13 m iliardów  
d o la ró w , tj. w y n o si w ięcej, niż kosz­
ta  udzia łu  A m eryk i w  w ojnie 1914-18 
r. W  sam em  ty lko  C hicago „rack e- 
teerzy** zo rg an izo w ali w  C’ągu o s ta ­
tn ich  pięciu la t oko ło  600 zam achów  
bom bow ych  i w ym usili okup w  sum ie 
zgó rą  800 m iljonów  d o la ró w . T e  sam e 
sto sunk ip lco  w  C hicago, panują i w 
innych  w ielk ich  m iastach  a m ery k ań ­
skich.

„R acketeerzy** nie m ogliby, rzecz  
p ro s ta , d z ia łać  i e g z y sto w a ć  pez czyn 
nej pom ocy p rzekupnych  sędziów , po ­
licjantów , a d w o k a tó w . U dział tych  
sfer sp o łeczn y ch  w  p rzestęp cze j dzia­
ła lnośc i band  nie u lega w ątp liw ośc i i 
zo s ta ł d o k u m en ta rn ie  s tw ie rd z o n y  
p rzez  w sz y s tk ie  kom isje śledcze, k tó­
re  b y ły  p o w o ły w an e  do zbadan ia 
tych  sp ra w . T ak  w ięc  p rzy sz ło ść  gang  
s te ró w  i ra c k e te e ró w  nie p rze d s taw ia  
się zb y t czarno , n a w e t gdy  p ro h !b :cja 
p rze s tan ie  o b o w iązy w ać .

Metal 13 razy droższy
od platyny.

Za n a jrz ad sz y  i n a jd ro ższy  elem en t 
na św iecie  uchodził d o ty c h cz as  rad , 
o d k ry ty  p rzeez  n aszą  znakom itą  ro d a­
czkę, M arję C urie  -  S k ło d o w sk ą . Ilość 
jego na całe j kuli ziem skiej obkczają 
za ledw ie  na jeden k ilogram . Jed n ak że  
ry w a lem  tego  d rogocennego  p ie rw iast 
ka je s t in n y  elem en t — indium , zn acz­
nie m niej zn an y  i rza d szy , chociaż nie 
tak  drogi. D o tychczas nie posiadał 
św ia t n a w e t ca łeg o  kilogram a indium. 
O becnie za p o m o c t różdżk i czaro d zie j-  
sk ie j“ o d k ry to  w ielk i sk a rb  — złoża in­
dium  w  m iejscow ości M inneso ta w 
S tan ach  Z jednoczonych . O bliczają jego 
za w a rto ść  na 8 do  12 kg.

Indium  odkry li p rze d  s iedem dziesię­
ciu la ty  dw aj chem icy , Reich i R ich ter. 
O d k ry c ie  to nas tąp iło  w k ró tc e  po w y ­
nalezieniu  ana lizy  sp ek tra lń e j p rzez  
K irchhofa i B unsena ,i b y ło  jej w y n i­
kiem . P o leg a  ona na tern, że jeżeli w ło ­
ży m y  jak ieś c ia ło  w  ogień i płom ień 
p rzepuśc im y  p rz e z  p ry zm a t, to  p o w sta  
łe w sk u tek  tego  w idm o tę c z o w e  cha­
rak te ry z u je  w  spec ja lny  siposób k aż d y  
p ie rw ia s te k . M ożna za tem  poznać  po 
n łem  sk ładn ik i spalanej lub ro zż a rzo n e j 
substancji, choćby  n a w e t b y ły  z a w a r ­
te  w niem  w  najmniejszej* ilości. A nali­
za sp ek tra ln a  b y ła  w te d y  w p ra w d z ie  
w  pie.rw szem  stad jum  sw eg o  rozw oju , 
jednakże  zapom ocą teg o  d o św ia d cz e­
nia w y k ry to  indium  p rz y  poddaniu  an a  
bzie b iendy  cynkow ej.

List ze Stanisławowa.
K orporacja kupców  produktam i roi- 

nemi w  S tanisław ow ie. S tan is ław ó w  
z y sk a ł n ow ą p lacó w k ę gosp o d arczą , 
a m ianow icie  „K orporację kupców  
p roduk tam i rolnem i i ich p rz e tw o ra -  
m i“. Z adaniem  n o w ej p laców ki będzie  
przedew szysłk iem * dążenie do upo rząd  
k ow an ia  n iezd ro w y ch  sto sunków  p a­
n u jący ch  w  te j b ia n ż y , n ad to  ścisła 
w sp ó łp ra c a  z  ro ln ic tw em  i czy n n ik a­
mi oficjalnem i, o raz  za łożen ie  z  b ie ­
g iem  czasu  g ie łd y  zb o żo w ej w  S tan i­
s ła w o w ie .

Z az n ac zy ć  n a leży , że w  S tan is ła ­
w ow ie, leżący m  na g łó w n y m  sz laku  
ko le jow ym , w  cen tru m  produkcji zbo­
żow ej i ziem iop łodów , zbiegają się od 
d z ies ią te k  la t w sze lk ie  in te re sy  h a n ­
d lo w e  w  zak res  w spom nianych  a r ty ­
ku łów  w chodzące, tu ta j te ż  koncen­
tru je  się ca ły  handel i ek sp o rt zbo­
żem , ziem iopłodam i i ich p ro d u k tam i 
ubocznem u P rz e z  za łożen ie  K orpora­
cji w zm oże się handel s ta n is ła w o w ­
ski, to  też  p o w sta ń ,e  ret tak  w ażnej 
na n aszy m  te ren ie  p laców ki gospodar 
czej pow itać n a leż y  z pełnem  uzna­
niem.-

Z działalności Legjonu Młodych. Ży
w ą działa lność rozw ija  w  S tan is ław o ­
w ie  K om enda P od o k rg g u  L. M. O sta ­
tnio ro zp o czą ł się w  św ie tlicy  L. M. 
kurs p rzysposob ien ia  rom iczego. Kurs 
ten, p ro w a d zo n y  p rzez m jr. M alan-

Przedstawicielstwo kolei 
i portów  polskich w  Pradze.

W  P ra d z e  czeskiej utw orzonc zosta  
ło n iedaw no  p rze d staw ic ie ls tw o  kolei 
polskich, o raz  po rtó w  w. m. G dańska 
i G dyni. P rz ed s ta w ic ie ls tw o  to  rozpo­
częło  szero k ą  akcie w  kierunku  u sp ra  
w nienia i u ła tw ien ia o raz  pro-pagaidy  
o b ro tu  to w a ro w e g o  m iędzy  C zechosło  
w acia a P o lską, sneejalnie zaś m iędzy 
C zechosłow ac ja  a  portam i w  G dańsku 
i G dyni.

Na czele p rzed staw ic ie ls tw a  stoi b. 
rad ca  m in is te rs tw a  p rzem y słu  i h an ­
dlu p. Jan u sz  B u ilcr. Akcja p rzed staw i 
ciel tw a  posiada d u że  znaczenie dla 
P . K. P .  ze |vz,ględu na pozyskan ie  dla 
linij polskich  tra n sp o rtó w  tran z y to -  

MKKS&

kiew icza, c ie sz y  s ię 'z n a c z n ą  frek w en ­
cją.

P o za  w ym ien ionym  kursem  —  u rzą  
dza  S ekcja o św ia to w a L. M. s ta łe  
c z w artk o w e  zeb ran ia , na k tó ry ch  w y  
g łusza się re fe ra ty  h is to ry czn e  i eko­
nom iczne.

R ów nież in te n sy w n ą  p race  p ro w a ­
dzi S ekcja  ko leżanek  L. M., k tó ra  o- 
becn ie p rz y s tą p iła  d o  p rzy g o to w a n ia  
S w . M ikołaja dla b iednych  dzieci.

D użo in ic ja ty w y  w y k az u je  Sekcja 
d ra m a ty c z n a , o rk ie s trą  i c h ó r to w a ­
rz y s tw a . —  O gółem  n a  w szy s tk ich  
odoinkaeth w re  sk u te c z n a  p ra c a , to 
też  d zia ła ln o ść  L . M. m usim y uznaC 
■ze n a d e r  p o ży teczn ą .

Ż yw y dziennik p rasy  lwowskiej. 
S itaraniem  w y d a w n ic tw a  „R en a issan - 
c e “ o d będz ie  się 7 grudnia b. r. ży w y  
dz ienn ik  z e  w sp ó łu d z ia łem  re d a k to ­
ró w  w szy s tk ich  lw o w sk ich  p :sm co­
dz iennych . S ensację  s ta n o w ić  będa 
p lo tk i s ta n is ła w o w sk ie  w  o p ra c o w a ­
niu red a k to ró w  Igła i S tra ty -Z d u ń - 
czyka .

100 rubli u włóczęgi. O negdaj p rz y ­
trz y m a ła  policja za w łó cz ęg o s tw o ' 
S tan is ław a  A leksand row icza bez s ta ­
łego m iejsca zam ieszkan ia . P rz y  a re ­
sz to w an y m  znaleziono  100 ca rsk ich  
rubli w  złocie o ra z  inną w alu tę .

Kradzież tytoniu. Ja ro s ła w  S k u ra - 
tow sk i 2 O b erty n a  zg łosił n a  P o s te ­
ru n k u  P . P . w  O b erty n ie , pow . H oro - 
denka. że  n ie zn a n y  sp ra w c a  sk ra d ł 
n a  jego  szkodę oko ło  70 kg  ty ton iu  
(w  liściach), w arto śc i ponad 100 zł.

S tanisław ow ski num er „W iadom o­
ści turystycznych**. Od ty g o d n ia  baw i 
w  S tam sław o w ie  red a k to r  w a rsz a w ­
skich  „W iadom ości turystycznych** p.

1 W . O lszew ski, k tó ry  o p rac o w u je  tu  
m ateria ł dla specja lnego  num eru  „W ia 
domości**, pośw ięconego  w o jew ó d z tw u  
stan is ław o w sk iem u .

„W esoły murzyn** atrakcją Stani- 
i sław ow a. B aw iący  tu od 10 dni ze ­

spó ł rew jo w y  „W eso ły  murzyn** cie­
szy  się zaslużonem  pow odzen iem . 
W y s taw io n e  re w ie : „B ał murzynów**, 
„R um ba krzepi** i ,.Yo-Yo“ z u dzia­
łem  a r ty s tó w  R ci-R ena, K ondrack ie­
go, W ierzy ń sk ieg o , O leńskiej, P o p ie ­
low skiej i sy m p a ty czn eg o  ba le tu  mu- 
rzy n ią tek , sp o tk a ły  się z p rzy ch y ln em  
nczyjeciem  stanisław ow ian. D.

. Jak k o lw iek  indium  je s t. tań sze  o’d 
radu , stan o w i ono n a jd roższy  m etal na 
św iecie , kosz tu je  bow iem  13 ra z y  w ię ­
cej niż p la ty n a . D o ty ch czas nie m iało 
indium  p rak ty c zn e g o  znaczen ia  z p o ­
w odu z b y t m alej jego ilości, jaką m o­
żna b y ło  ro p o rząd zać . O becn ie zna le­
ziono dla te g o  rzadk iego  p ie rw :a s tk u  
now e pola za sto so w an ia  dzięki jego 
w łaściw ościom , m ianow icie n ie s ły c h a ­
nej rozciąg liw ości i w y trzy m a ło śc i.

Z E  S P O R T U .

SUKCES ŁUCZNIKÓW „POGONI**.
Zaw ody strzeleckie odbyte na  strzelnicy 

garnizonow ej przyniosły pełny sukces 
łucznikom „Pogoni**. P ierw sze miejsce za­
jął Laub (Pogoń) uzyskując 126 pkt. na 
150 możliwych, 1. P rugar (Pog.). 3. W.
Kuchar (Pog.). W  strzelaniu z karabinu 
dowolnego, p ierw szy A. Z. S. zespołow o 
indywidualnie. 1. Sulew ski A. Z. S„ 2. Haj 
duk A. Z. S.

FORUM MUSSOLIN1EGO
Na lewym brzegu T ybru  u stóp góry 

Monte M ario w znoszone jest wielkie „fo­
rum M usscliniego" N arazić ukończona zo­
stała  p ierw sza część forum. Z ogólnej 
przestrzeni 850.000 m. kvv. zabudow ano do­
tąd 320.000 in. kw.

Zabudowania dots chczasow e obejmują 
stadjoti Mussoliniego. obelisk Mussoliniego. 
gm achy akadem ii wych. fiz. oraz w ielki 
stadion w śród cyprysów'. W  najbliższym 
czasie rozpoczną się roboty  p rzy  budów le 
wielkiej pływ alni k ry te j i o tw arte j, tea tru  
pod golem niebem, gm achów  przeznaczo­
nych na m ieszkania dla zaw odników , ko r­
tów tenisow ych i t. d. Gmach Akade­
mii W ych. Fiz. przeznaczony jest na 400 
uczniów i posiada w spaniałe aule, sale. gi­
mnastyczne. szerm iercze, gabinety nauko­
wa i pracow nie. bibljotekę itd. Wielki 
stadion M ussoliniego pomieści ponad 20.000 
widzów w am fiteatrze, nad k tórym  w zno­
si się rząd 60 posągów  atletów , zaofiaro­
w anych pr zez poszczególne 1 prow inci: 
Wioch Stadion cyprysow y pomieści 100 
tys. w idzów i jest um .cszczony na  terenie 
podgórskim bez robót m urarskich, a  jedy­
nie roboty ziemne przeistoczyły  naturaln : 
pochylenie terenu w  trybuny.

P rzy  wejściu do forum w znosi się obe­
lisk Mussoliniego. którego w ysokość w raz 
z postum entem  w ynosi 36*59 m. Obelis-. 
zbudow any jest z monolitu z m arm uru k 
raryjskiego. w ysokiego na 18 m. P o d sta ­
w a w ykonana została z szarego marmuru 
z Serrayenzza.

Program  ra d jo w y.
Środa, 30 listopada.

Lwów (381 11*40 Codzienny przcgl. p rasy  
polskiej. 11*50: Komunikat M eteor. Cił.
W ojsk. Stacji M eteor, dla komunikacji lot­
niczej. 11*58: Sygnał czasu z O bserw ato­
rium Astronom, w W arszaw ie, hejnał z 
W ieży Marjaclriej w Krakowie. Odczytanie 
program u n a  dzień bieżący. 12*10: Muzy ka 
z płyt gramof. 13*20: Urz. kom. Państw  
Instyt. M eteor. 13*25— 15*15: P rzerw a.
15*15 Komunikat gospodarczy, 15*25: Płyty 
gram ofon. 15*30: Lwow ski kąaik  literacki. 
15*35: P rogram  dla dz*eci a) Opowiadanie 
„Sennik pani Janowej**, Al. Janow skiego: 
b) „Andrzejki** p/g zwyczajów ludow ych; 
16: M uzyka z p ły t gram of. 16*40: „Istebna
i. W isła" w ygł. prof. Al. Jankow ski. 17: Mu 
zyka z płyt gram ofon, w  przerw ie  17*25: 
„Si<lva Rerum " (Lwów). 17*40: Transm . z 
W arszaw y : „ESeziobocie a  p raca  kobiet" 
w ygł. p. IŁ Krabeiska. 17*55 O dczytanie 
program u na dzień następny. 18: T rans, z 
W arszaw y, M uzyka taneczna z  ■ dancingu 
.Adria", O rk iestra  F red a  M elodysty. 
W  przerw ie : 18*20—18*30: Przem ów ienie
w icepr. Irzyka z okazji „Dni przeciw gruźli­
czych". 19: „R atujm y dziecko*' w ygł. p. 
K rystyna P  zetocka, (Pogadankę poprzedzi 
ks. kap Micha! Rękas), 1910. Rozmaitości. 
19*30: T rans, z W arszaw y . Felieton lite ra­
cki. „Nowa literatu ra  w  now ej Po lsce" d y - 
s l usja literacka 11-ga. Replikę na felieton 
d ra  Pom irow skiego w ygł. dr. Stanisław  
Adamczewski. 19*45: P raso w y  Dziennik
R adjow y. 20: Koncert w ęgierskiej kapeli z 
W iniarni w ęgierskiej. 20*55: W iadomości
sportow e. 21: U tw ory  skrzypcow e w  wyk. 
Ireny Dubiskiej, akomp. L. U rstein. 21 45: 
Koncert kam eralny w  w yk. K w artetu Pol­
skiego. I. skrzypce Irena Dubiska, U. 
>krzypce M ieczysław  Fliederbaum , altów ka 
Mieczysław Szaleski, w iolonczela Zofja 
Adamska. 22*10: „Na w idnokręgu". 22*25: 
M uzjka taneczna z  kaw . Ziemiańskiej. 
22*55: Komunikaty. 23—23*30. D. c. muzyki 
tamecznej.
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Ruchy turkudćw  pod Z . N. P.
^ U e k  N auczyc ie lstw a S zkó l P o-

skup ia  —  jak  w iadom o
k  ertl i każdem u z o sobna —  w  sw o -

s*er©gack p rz e sz ło  40.000 człon#
fyjjJ arm ję , z k tó rą  się n a jża -

P rzec iw nicy  liczyć m uszą. L i-
łję ..113 i m oralna p rz e w a g a  tej o>rgani-
tn J  n‘e c*a io sp ać  szczegó ln ie  ty m  u -  r^Poi "fóm . k tó re  n ie g d y ś  m ia ły  

i siłę, a  obecnie zepchn ięte  zo- 
;  ńa szairy kon iec . P rz e g lą d a ją c  sy

^ ■ l i e  p ra sę  u g rupow ań  p raw i-  
m ożna zau w aży ć , ż e  p rze c iw  

. ^ r z S rzebu*  sie energ iczn ie  n a  po 
ł y k n i e  i p irzegrupow ują sw o je  si- 

^  o fensyw y,
0UCz fsyw ,a ta już się  w łaśc iw ie  roz- 
s j & i a ,  a le  n a ra z ie  p ro w a d z o n a  je s t.

podkopów , n a  w z ó r  tu rku - 
Sfyd ■'P oszukujących  g ia jsm aczniej-

B roń, k tó rą  oddzia łom  
rły Tękij jest n as tęp u jąca : 1) K aż- 
ty-natr w inien m an ifestow ać n a  zo 
*a\y 5'  ^  jeg0 g f»*Pa łost o rgan izac ją  

g o to w a  do o b ro n y  k aż d e- 
I h j T 011̂  w szysrk iem i siłam i. W e d - 
ż - J ^ t a z ó w e k  Z arządu  G łów nego, 
ią. r* rv  lokalne m a ją : a) „o tac za ć  s ta -  
b) i tro sk liw o śc ią  cz ło n k ó w ",
\  r f Wiać k a z da indyw idua lną  sp ra -  
cjgn. ‘°®ka n a  za rząd z ie  K oła", c) spe 
Brze„? in te reso w ać  się „członkam i, 
K o s i o ranymi

się
służbow o na te re n  Ko-

z*. ^ k o r z y s t a ć  ich w  p racach  o rg an i
• ,nyc h “, d) , p ro w ad zen ie  w  O d-

4ćh śc isłych  re je s tró w  członków ". 
tJr-óń ta  w y o s trz o n a  zo s ta ła  dobrze 

^J*Nc$ow ana do sy tuac ji. ' l , ' nH,n"1'’ 
j  że  Z. N. P .. licząc s:się z Ogólną, 

g o sp o d a rc za  P a ń s tw a  ogran i 
W ysuw anie postu la tów  p o p raw y  

„..H alnego po łożenia cz łonków , nicTo żerna
^ E r ł  t Z y r i tru d n o śc i rez o -

i  %mi- k tp rc  1 ta-k w  obecnej ciężkiej 
m ogą b y ć  zrealizow ane . 

Iow}6111 P ° zn an y ch  redukcjach  zaape 
•tó\y . 0 Paitrjutyzm u sw oich  cz ło n - 
Ha r 1 ^ z w a ł  ich do złożen ia ofiary  
r ^ ecz P a ń s tw a . Jeżeli dw ukro tna  
rfcX l pobo 'rów  nic p o d w aż y ła  sz e -  
Dr̂ e * O rganizacyjnych, ale o w szem  
*rMhv u ^  z nauczyc ie ls tw em  szkół 
la 'mich j e s z c z j  b a rd z ie j  je w zm ocni- 
by* dow ód, jak  silna m usiała

i jak  g łęboko  u- 
każdego  cz ło n -

łfrst
i4ea
tow an a w

Państw ow a
duszy

P la ś n ie  ak t pośw ięcenia dla 
tp j ,  a tria b y ć  w y z y sk a n y  p rz e z  o-
2. n C"  ̂ P raw icow ą
I W ;

jak o  argum ent, że 
ajjjj '  rH2 zajm uje się obecnie sp ra -  

ttojj. 2a 'iVodow cm i, w obi c czego c a ła  
^*ałv Sl>a^ a ebecnie na jej bark i. O d- 
tiaUc7 Zatem  m ają  w y ła p y w a ć  tycłi 
?'dUrn Ui’ k t6 rz v  ulegli „depresji i 
irn nnr duchow em u", p rzy ch o d zić  

,C‘0ni(r f  p ra w n ą "  i w ciągać  do 
'dzie ?° . re ie s tru . R uch  pod jadków

kom  w  obozie  nauczycie lsk im . W y s ta r  
czy  w ięc  w  c ich y ch  rozm ow ach  p rz y ­
p iąć  zw iązkow cow i łaitkę „ate izm u" 
„lewicowoiści", a  już m a się  m oralne 
p ra w o  a o  „przec iw dz ia łan ia" o b jaw ia­
jącem u obniżeniu w a ito śc i duszy  nau­
czyciela".

T o  .^system atyczne p rzec iw dzia ła­
nie ob jaw iającem u się obniżeniu ideo­
w y ch  w arto śc i nauczycie la"  m a je ­
szcze  jeden sz ty le t, k tó ry m  będzie m o 
żn a  ugodzić w  najczu lsze m iejsce du­
sz y  nauczycie lsk ie j. Jak  nim  k łu ć  nale 
ży , o  tern poucza d y sk re tn ie , a rty k u ł 
w s tę p n y  w  N rze 18 „N auczycie la P o l­
sk iego". „M arionetka, po ruszana ręk ą  
u k ry tą , b y ła b y  dziś w  m li nauczycie­
la za g łupia, na w y ch o w aw cę — ;a 
śm ieszna. W szelk ie  p ró b y  zam ienienia 
sz k o ły  n a  te a tr  m arionetek  p ro w a d z i­
ły b y  niechybnie sp raw ę  o św ia ty  i w y  
ch o w an ia  do  upadku  . „S kąd  inąd w ie 
m y, ow a „ ręk a  u k iy ta "  — to  M arsza­
łek  P iłsudsk i, m arionetki —  to zwolen, 
n icy  Obozu M arszałka , a te a tr  z a ś  
m arionetek  -— to w y ch o w an ie  p a ń ­
stw o w e, zakreślone w  now ej u s ta w ie  
szkolnej. N azw anie zw iązkow ca, k tó ­
ry  je s t sz cz e ry m  zw olennikiem  sw obo 
d y  p rzek o n ań  i w szelk iego  postępu  — 
„m ario n e tk ą"  —  b ard zo  za d raśn ie  je ­
go am bicje . I ten  najbardzie j tw ó rc z y  
i ży c io d a jn y  korzeń  nrają tu rkocie  e- 
nerg iczn ie  podgryzać.

Jak k o lw iek  kam pan ja  je s t bardzo  
p recy zy jn ie  obm yślana , to jednak  n ie­
m a nadzieji zw y c ię s tw a . Ze Z w iązek  
nie p rz e s ta ł s ic  in te reso w ać  sp raw am i

■ c z y s to  zaw odow e mi, o  tern św iadczy  
k a ż d y  niem al num er o rg an u  zw iązk o ­
w ego , św iad czą  rezolucje p o staw io n e  
na o sta in iem  posiedzeniu  P a ń s tw o w ej 
R a d y  O św iecenia P ublicznego , św ia d ­
czą  w reszc ie  n iezliczone in sty tu c je  hu 
m a n ita r ie  i k red y to w e , służące s p ra ­
w n ie  po trzebom  m a te ria ln y m  cz łon ­
ków . Jeżeli zaś chodzi o  ideow ość. to  
g ru p a  p rzeciw na pod rym  w zg lędem  
n a w e t w  najbliższe porów nan ie  iść  nie 
m oże. N auczycielstw o zw iązkow e w y  
kazujc n ie ty p o  n a  K ażdym  kroku  p rz y  
w iązan ie  do szko ły  i m łodzieży , ale 
także i w  p racy  ośw ia tow ej c z y  to w  

S. L„ czy  Z w iązkach  S trzeleck ich , 
gdzie  zw iązkow cy  s tan o w ią  niem al 
s to  p ro cen t arnrji o św ia tow ej. N ajbar­
dziej śm ieszny  je s t z a rzu t „m ario n et­
k o w y .  Tej u k ry te j rę k i n au czy c ie l­
s tw o  zw iązkow a bynajm niej s ię  nie 
w stydzi, N ajpierw  nie je s t to  ręk a  u- 
k ry ta , lecz w szy s tk im  d o b rze  znana i 
w idoczna, a następn ie  je s tto  ręk a  n a ­
sza  czy sto  polska, a nie obca, i —  nie 
ręka, lecz głęboko m y śląc y  m ózg i u- 
czciw ic dzia ła jący  cz łow iek , m ąż  z 
n asze j k rw i i kości, o d d an y  na śm ierć 
i ż y c ie  tylko P o lsc e  i p ań s tw o w o śc i 
Polskiej. P o słu sz eń stw o  i zaufan ie bez; 
w zg lędne dla w o d za  n igdy  nie hańbi, 
o w sze m  jest ch lubą  organizacji i jej 
cz łonka . M arionetkam i w łaśn ie  ci, d la 
k tó ry c h  h as ła  p o zap ań s tw o w e są w a ż  
nieisze. aniżeli w łasn e  p a ń s tw o w e  i 
k tó rz y  w  imię ty c h  h ase ł u leg a ją  b ez ­
m yśln ie obcej d y k ta tu rze .

Reflektor.

Przegląd prasy o szkole.

Z.P  ~ T ' n w  k ie ru n k u  odebran ia 
tapj • charak te ru  organizacji zaw odo­

wiUm  ! chęcając oo Drutainycli i b
kry* “a broń b a rd z o  n iebezp ieczna u - ■ metod walki cc przeciwnikiem
tVce; ^ t  pod  p ła sz cZem  —  „sy stem a- 
^hn i 'P rzeciw działan ia ob jaw iają- 
k ę y  . ^  Gbniżeniu w a rto śc i duszy  oa- 
lnł f r  a ' ;  Ja-k n a leży  ten  szum ny  ty - 
WSt ^ Urn>eć. o tern pouczają  a r ty k u ły  
Mi. p_*r Pr2 an ó w  p raw ico w e j opozy - 
Vanj 0S ta w o w ą  jej id eą  je s t w y ch o - 

re ligijno-m o.ralne, a  nie w y ch o - 
żna i n f ^ t w o w e .  P o n ie w a ż  p rze w a - 
k  Cf aSĆ cz łonków  Z. N. P . w y z n a w a -  
^ailj &Q̂a'cję ,lew ico w ą" , p rze to  jej 
L?^ej °  ^ 'C h o w a n ie  pań stw o w o  w  
Me j  s t a w i ę  szko lnej zm ierza ła  jed y  
isijne y y  i ugow ania w y ch o w an ia  r e ­

js ‘Sld te i P o d staw ie  n a leż y  sta -
dla v L ?• bf. P . o  ateizm  i sym pa- 

cZoijy . 0lPum zm u. A rgum ent ten obli- 
Meg0 Jes t nie ty le  na p 0'zyskanie sa -  
^iejp auczy c ie ls tw a , (nie je s t ono bo 
'Minie aZ âk  n a iw nt j, ile n a  zrew o lto - 
> e c n Ĉ Ilycl1. m a s  rodzicielskich  i 
t ^ ' i e ' Jen'e P odejrzeń  w  sferach  du- 

k tó re  m a  obow iązek  o r-  
k ru c ja ty  n a  m iejscu  p rz e  

?*w f’ . .samiodzielnym* ‘ ied rip śt'

Radykałizaeia młodzieży. Pos. R.vb,u;l\i
w  artykule w stępnym , zaimie^zczon\ ni w  
„G azecie W arszaw skiej" p. t.: „Logiczne 
na^tcpsi-wa" — ocierając sie na artykule 
„S łow a" wileńsk ego. s ta ra  sie w ykazać, 
że fpoiauyozt.e  objaw y rad j k.dizacji mło­
dzieży, zauw ażone przez „Słow o" są  jako­
by  „iogicZiiem następstw em " w iary  w  sil­
ny  rząd, „Wiara, w  silny rząd — pisze Ry 
barsKi — to w iara  w  jogo w szechw ładzę i 
w szechmoc, lo ugruiitowanie się przekona­
nia, że na  w szystko ten rzad  znajdzie radę. 
Nic nic znaczą siły społcoczne, instytucje 
sam odzielne i t. d.“ B yłaby w  tern może i 
racja, gdyby  nie iak i. że Rząd bynajm niej 
zad l.ei w ia ry  w  sw oja w szechpotęgę nie 
szerzy  lecz ow szem  pow ołuje do życia 
cały  szereg instytucyj, k tó rych  opinji z a ­
sięga, organizuje życie gospodarcze, sp ia - 
\vę o św iaty  i w ychow ania, p rzysposob ie­
nie w ojskow e, przysposobienie rolnicze, 
słow em  do p racy  państw ow ej w ciąga jak 
najszersze w arstw y  społeczne. Misję rady- 
kuilizowania młodzieży v zięll -na siebie 
w  Polsce ty lko  komuniści i — endecy, je­
dni j  adj kalizują ją n a  lewo, drudzy na 
prajwo. Jeżeli radykalizacja  ta  czym  tak 
zastraszające postępy, jak je przedstaw ia 
pos. Rybarski,, odpowiedzialność spada na 
te dwie partje, gdyż one w łaśnie w  młode 
umysł: w szczepiają w iarę  w e w szechpo­
tęgę i nieom ylność partii, obie eksploatują 
jedne i te sam e instynkty  agresyw ne, za­
chęcając do brutalnych i barbarzyńskich

politycz lym.

Maksymalni minimaliści z  „Robotnika".
W Robotniku'' pojawił się entuzjastyczny 
felieton na temat książki Antoniego Bo!e„ 
sław a D obrowolskiego p. t . : „Zagadnienie 

i szkoły  pow szechnej jako zasadnicze za- 
l  gadinicnie naszei cywilizacji". Autor tej b ro ­

szu ry  domaga się 10-leuiiej szkoły 
pow szechnej i zachęca rodziców, aby  roz­
poczęli w alkę o minimum ośw iaty, o szko­
łę 10-Ietntą la k  A. B. Dobrowolski jak je­
go tntuzjaisla M. R niepotrzebnie szukają 
przeciw ników . Żaden dem okrata n ie  b ę ć z ć  
m iał nic przeciw ko temu. by szkoła 
pow szedn ia  stała, jak najw yżej i. by nauka 
trw ała  naw et ja t 10. P rzecież mowa ustaw a 
o ustTOui szkolnym  naw et przew iduje obo­
w iązków  : kształcen ie  aż  do 18 roku ży ­
cia. C ala  trudność polega ty lko na tern, 
skąd w ziąć pieniądze n a  budynki szkohe, 
p rzybo ry  naukow e i nauczycieli. Zaniin 
pow stanie w  każdej w si siedmioklasówka, 
upłynie niem ało czasu. S taw iać  m aksym al­
ne w ym agania nie sztuka i każdy  to po­
trafi, szczególnie n a  cudzy koszt. G ayby 
autor b roszury  umiał trochę liczyć, toby 
sie przekonał, że  naw et po skonfiskowaniu 
w szystkich nurżujskioh m a^ tków ^  w  Pol- 
sce zabrak łoby  sum y, w ystarczającej na 
rta lizac ję  idei 7-klasow ej szkoły powszech 
re i, gdyż na to potrzeba tylko — 20-mi- 
Ijardów złotych. Staw ianie dziecinnych po­
stulatów   ̂ w ygląda dziwnie w  ustach tak 
starej i życiow o dośw iadczonej partji, za 
jaką chce uchodzić P. P . S.

 O—

Udział nauczyc elslwa szkół prywatnych 
na kursach dokształcających.

M in iste rs tw o  W . R . i O . P . u rząd za  
w  ró żn y ch  cz ęśc iach  k ra ju  liczne d o ­
ksz ta łca jące  k u rsy  dla n au czy c ie ls tw a 
tak  bi/kól p ry w a tn y c h , ja k o też  i pań ­
s tw o w y ch . N auczyciele  szkó ł p ań s tw o  
w ych , w y zn aczen i na k u rsy  m ają  nie- 
ty lko  zn iżkę ko le jow ą w  ob ie s trony , 
a le  p o n ad to  M in iste rstw o  z w ra c a  im  
koszity ro b y tu  w  obcej ln ieiscow ości.

W  zupełnie innem  położeniu  są  n au ­
czycie le  szk ó ł p ry w a tn y c h . Ci u trz y ­
m ują ty lko  50% zniżkę ko le jow ą na 
d ro g ę  pow ro tną. N auczyc ie le  p ry w a t­
ni, w y zn aczen i na kurs, m uszą w ięc 
k o ła tać  u  w łaścic ieli zak ład ó w  o za li­
czki na w j  jazd . P e  nie w d ż zak łady  
p ry w a tn e  zna jdu ją  się. sku tk iem  fartal

tiej p ła tnośc i, w  ba/ftzo  k ry ty cz iie m  
położeniu , s ta ra ja  się w ięc  uw oln ić od 
tfigó c :vżaru . W łaśc ic ie le  z a k ła d ew  
m oże n ie  b ez  .duszności pow ołu ją się 
na to, że tego rodzaju  w y d a te k  nie ze­
srał w  ich budżecie p rzew idziany , 
gdyż  w ła d z e  nie pod ały , ilu nauczyc ie  
li p rze zn ac za ją  n a  k u rsy  d o k sz ta łc a ­
jące. P o z y c je  budże tow e, p rzezn aczo ­
ne n a  n iep rzew id z ian e  w y d a tk i cz y  
też  Pom oce naukow e, z o s ta ły  zred u k o  
w ane do m inim um , a p rzychody  w y ­
sta rc za ją  z c iężk ą  b ieda n a  w y p ła tę  
zred u k o w an y ch  silnie poborów  p e rso -  
nalu. W  szczególn ie cieżkiem  po łoże- 

,  . niu znajdują się  sem in a ria  p ry w a tn e , 
-  1 jako z a k ła d y  u legające  stopniow ej 3.i-

kw idacji. k tó ry m  o d p ad a ją  w łaśn ie  
k u rsy  na jtań sze  a  zos ta ją  najd roższe , 
'w ydaw anie w ięc  n a  nauczycie la , k tó ­
ry  n a  d rug i rok  b ęd z ie  zupełnie zbęd ­
ny. w y d a je  im się  w y d a tk iem  niepo­
trzeb n y m .

A py tem u rhocD y w  części zaradzić, 
d o b rze b y  by ło , b y  nauczycielom , p rze  
znaczonym  n a  k u rs y  d o k sz ta łca jąc e  
zapew n ić  przynajm nie j zniżki .kolejo­
w e  w  ob ie  s t ro n y . S p ra w ę  z a o p a trz e ­
n ia zak ładów  p ry w a tn y c h  w  s ta ły  do­
p ły w  go tów k i m o żn ab y  ró w n ie ż  z a ła ­
tw ić  P rzez regu larne w p łacan ie  nale­
ży  toś ci z a  d z ie c i p raco w n ik ó w  p ań ­
s tw o w y ch . Z aległości z  teg o  ź ró d ła  
w z ro s ły  w  ty m  ro k u  szko lnym  je szcze  
p rzez  to , że poszczegó lne u rzę d y  w y -  
m agaia  od ro d zicó w  n iesłychan ie  
skom binow anych  zaśw iad czeń . Z a­
św iadczenia. tego  rodza ju , ż e  w  danej 
m iejscow ości nie m a tak iego  a tak iego  
zak iadu  p ań s tw o w eg o  s a  zupełn ie n ie­
po trzebne, po n iew aż  od tego są u rz ę ­
dow e s ta ty s ty c z n e  w y k a z y , k tó re  
s tw ie rd z a ją  bez żadnej w ątp liw ości, 
jakie p ań s tw o w e z a k ła d y  s ą  w  danem  
m ieście czy n n e . Z aśw iad czen ie  n. p . 
g .m nazjum  wr X„ ż e  w  sąisiedniem  m ie 
śc ie Y n iem a p ań s tw o w e g o  sem in a r­
ium, albo, ż e  to  sem inarium  je s t m ę ­
skie i dla uczen icy  tam  m iejsca n iem a 
— je st ty lk o  w o tum  nieufności d la  u- 
rzęd o w y eh  s ta ty s ty k  i u rzę d o w y c h  ze  
s taw ień  M in iste rs tw a O św ia ty , k tó re  
co roczn ie  i zaw czasu  po d a ją  d o  w iad o  
m ości, k tó re  za k ła d y  m aja  P taw o  pu ­
bliczności. R ozpo rządzen ia  te  p o w in n y  
być z a in te re so w an y m  urzędom  innej 
katego rii znane, J(.

taiscellanea.
Polskie ułatw ienia p rzy  nauce m atem a­

tyki. y tec iug  relacji „Przeglądu Pedago­
gicznego" skonstruow ał p. inż. L. B ielecki 
now e liczydło w  rozm iarach 85x23 cm. 
dla nauczycieli i 2/x8 cm d!a m łodzieży 
Ma ono kształt płaskiej podłużnej ram k1. 
przedzielonej dwiema listwami. K ażde z  3 
łożysk m iędzy listwam i zaw iera  10 barw ­
nych kw adratów  z dużetnl okrągłemu 
otw oram i, ułarwiającem i <ch przesuw anie. 
Nowością pomysłu, jest w yzyskanie tych  
w łaśnie utw orów  jako liczmamów, gay  
dw ubarune tło kw adratów  umożliwia w y­
odrębnienie podstaw ow ych figur liczbo­
wych, czw órek po jednej, piątek po d ru ­
giej stronie liczydła. Drugim trafnym  po- 
ms stem jest cofnięcie jednego łożyska o 
pół szerokości liczmanu pb strouie p rze­
znaczonej dla układu r.ątkow<,po. Różnicą 
barw y tła  przeciw staw ia każdej piątce są­
siednią, odw róconą o Kąt p ó łp eh y  i zara­
zem łączy  je w  w yraźny  obTaz dziesiątki. 
W ażną w reszcie zaletą tego liczydła jest 
trzecie łczysko, przeinaczone do nazna­
czania mnożników i dzielników, pozw ala 
ono na w ykonyw anie na liczydle w szyst­
kich działań w zakresie dw udziestu. Liczy­
dło to nosi nazw ę „Elbe".

Zgon Beriltza. W  tych dniach zakończył 
życie w  New Yorku Harrisom Berlitz, syn 
M akiym iljan? Berlitz*., tw órcy  słynnej me­
tody nauczania języków  obcych. Zm arły 
by ł generalni m dyrektorem  kursów  B er- 
litza, instytucji, k tó ra  m iała przeszło dw ie­
ście szkół swojego typu w Ameryce, a po­
nadto posiadała filie w Berlinie i Paryżu . 
M etoda B erlitza polega — jak wiadiomo — 
na nauczantóu języków  obcych w  fftt spo­
sób możliwie naturalny, to jest bez pomo­
cy języka ojczystego. W yraz  obcy u trw ala 
się w  pamięci p rzy  pomocy obrazow  i ry ­
sunków.

K ro n ik a .
— Kwalifikacje w szkołach zawodowych.

Z dniem 7 listopada w eszło w  życie rozpo­
rządzenie Pana P rezyden ta  Rzplitej o kw a­
lifikacjach zaw odow ych do nauczania w 
szkołach i na kursach zaw odow ych. Na za­
sadzie tego rozporządzenia do nauczania 
w szkołach i na kursach zaw odow ych pań­
stw ow ych i p ry w atn i ch mogą być do­
puszczone tylko te osoby, k tó re  posiadają 
kwalifikacje zaw odow e nauczycielskie 
przew idziane w  wjrniienio-.em rozporządzę 
ulu. P rzedm ioty  nauczania dzielą się na: 
przedm ioti zawodowe, przedm ioty pomoc­
nicze. ściśle zw iązane z zaw odem , nie- 
zw iązane z bezpośrednio z zawodem  oraz 
praktyczną naukę zawodu. M inister O św ia­
ty  określa, do której z grup tych należą 
dane jirzedm ioty w  poszczególnych szko­
łach. Odnośnie rozporządzenie M inistra w  
tej spraw ie omówimy przy sposobności 
osobno.



ia Nr. z dni? ! grudnia 1952.

Ogłoszenia u rzę d o w e .! b s s z&kowsk-a C, icst zakończone.
L I C Y T A C J E .

2. 2878/32. E dykt licytacyjny. Na wnio­
sek w ierzyciela Psachjeso  Gi-mpeb w  Cho- 
dorow le przeciw  M arianow i i Pefcraneli 
Hulka w Hubiczu o 5.400 zf.. odbędzie się 
dnia 12 stycznia 1933. 10 godzina, w tu te j­
szym  Sadzie na podstaw ie zatw ierdzonych 
w arunków  licytacyjnych, licytacyjna sprze­
daż realności pgr. 970/3. 971/4, pow ierzchni 
891 m. kw. w raz  z domem m urow anym  
niew ykończonym  w  Chodorowie, poloż. 
W artość sza-urtlrow a 9.200 zł. — najniższa: 
oferta 4.600 zł., poniżej k tórej sprzedaż do 
skutku nie dojdzie.

Sad Grodzki. O ddział III.
Chodorów, 25 listopada 1932. 6688

E. 2557/31. Edykt licytacyjny oraz w e­
zw anie do zgłaszania w ierzytelności. Na 
w niosek M arkusa Holloschiitza z  Leżajska, 
odbędzie się 20 grudnia 1932, godzina 10 
rano, biuro Nr. 19, licytacja 3/4 realności 
Iwh. 1266, oszacow anej na 963 zt., o raz  
1/2 * w li. 1485 oszacow anej na  675 zł., obie 
gminy Jelna. Najniższa oferta 1.092 zł. P o ­
niżej najniższej o ierty  sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki, O ddział III.
Leżajsk, dnia 19 listopada 1932. 6546

E. 305/29. Dnia 20 grudnia 1932. godzina 
10 rano odbędzie się w  Sądzie tut., biuro 
Nr. 64, przym usow a licytacja dóbr Bobuliń- 
ce obj. w yk. hip 72, ks. grunt, dla w ię­
kszych posiadłości. W artość szacunkow a 
1.023.343 zł., najniższa oferta. 682.228 zł. 92 
gr. i dóbr Kujdanów obj. w yk. hip. 66, tut- 
ks. grunt, dla w iększych posiadłości. W ar­
tość szacunkow a 1.067.000 zł., najniższa 
o ferta  711.332 zł. 6692

Sąd O kręgow y
Stanisław ów , 25 października 1932.

A M O R T Y Z A C J E .
T. 146/32. Feliksowi G rzybow i we Lwo­

w ie zaginęła książeczka Miejskiej K asy 
O szczędności Nr. 140139 na zł. 203.66. 
W zyw a się posiadacza i interesow anych 
do zglloszenia sw ych p raw  do sześciu mie­
sięcy. P o  tym czasokresie. Sąd uzna ksią­
żeczkę tę  za umorzoną.

Sąd O kręgow y
Lwów, 13 lipca 1932. 6623

HI. Nc. 52/32. Na w niosek F irm y J . 
Meitlis w Krakowie, ul. S tarow iślna 8, 
w draża się postępow anie celem umorzenia 
w eksla zaginionego z w ypełnionym  
tekstem  następującej treśc i „K raków  10 
styczn ia  1932. na zł. 100. Dnia 10 m arca 
1932 zapłacę na ten sola w eksel na zlece­
nie Jonasa T eichera sum ę złotych sto. 
R eizla Tew el Dynów. P ła tny  w  Dynowie, 
Reizla Tewe! mp. (Ln tergo) Janas Teicher 
mp.. Dinkes mp.. Aron M endel mp. P osia­
dacza tego w eksla grzyw a się, by do dni 
60 licząc od dnia ogłoszenia przedłożył je 
podpisanemu, gdyż inaczej, po upływie 
tego term inu uzna Sąd w eksel za  /umorzo­
ny i bez znaczenia. O statni dzień czasokre­
su  w eksla oznacza się dzień 10 lipca 1932.

Sąd G rodzki. O ddział III
Dynów, 9 maja 1932. 6649

U P A D Ł O Ś C I
Sa. 62/32/78. Z atw ierdza się ugodę za­

w artą  na audjencji ugodowej w  dniu 7 
lipca 1932, m iędzy dłużnikiem Dawidem 
Herschem  B ergerem  we Lwowie, -Kilińskie­
go 2, a jego wierzycielam i.

Sąd  O kręgow y.
Lw ów , 21 lipca 1932. 6674

Sa. 156/31/134. Z atw ierdza się ugodę za­
w a rtą  na audiencji ugodowej w  dniu 19 
lu tego 1932. m iędzy firm ą: L. Tennenbaum 
i Synow ie, Leonem Tennenbaumem . Leo­
poldem Termenbaumem, Karolem Tennen- 
baumem i imż. Feliksem  Rotham  wie Lw o­
w ie, G azow a 5, a -ich w ierzycielam i.

Sąd O kręgow y
Lwów , 25 października 1932. 6675

Sa. 9/32/214. Postępow anie ugodowe fir­
my Roman Ż urow ski; Bracia Zalescy -i Ska, 
Ska z ogr. odp. w e Lwowie wpisanej do 
re jestru  han dl. pod firm ą M ałopolski Za­
kład  Odzieży, Roman Żurow ski, B racia 
Zalescy i  Ska z ogr. odp. we Lwow ie jest 
zakończone.

Sąd O kręgow y.
Lwów , 8 w rześnia 1932. 6676

Sa. 56/32/39. Postępow anie ugodowe do 
m ajątku dłużniczki Chajl Lcii Spicgel 
znanej Mann w  Bóbrce zastanaw ia się.

Sąd  O kręgow y
L w ów . 26 lipca 1932. 6677

Sa. 104/32/7. E dykt ugodowy. O tw arcie 
postępow ania ugodowego do m ajątku Emila 
i B etty  Opat we Lwow ie, pl. Rzeźni 6, 
Komisarz ugodow y: Dawid Terkel, sędizia 
Sądu O kręgow ego w e Lwowiie. Zarządca 
ugodow y: Józef Schirm er, w łaść. p iekar­
ni, we Lwowie, Torosiew icza 25. Audien­
cja do zaw aracia  ugody w  wymiemiotnym 
Sądzie, biuro Nr. 23, dnia 18 stycznia 1932, 
o go-dz. 11 przed południem. C zasokres do 
zgłoszenia w ierzytelności do 31 gru-

Sąd O kręgow y
Lwów, 22 Listopada 1932. ' 6678

J kowsk-a 6, jest zakończone.
Sąd O kręgow y. 

Lwów. 19 lutego 1932. 6679

Sa. 103/31/126. Postępow anie ugodowe 
do m aiatku dłużnika, prot. firm y Tadeusz 
OTÓrski, Lwów, pl. M ariacki 5, w pisanego 
do re jestru  handlowego, pod firm ą radeu-sz 
G órski w e Lwow ie jest zakończone- 

Sąd O kręgow y.
Lw ów , 3 sierpnia 1932. 6680

Sa. 125/30/107. Postępow anie ugtodowe 
dłużników  Zygm unta Reifa. kupca, w e 
Lwow ie, G ródecka 67 i Rózt Reif, zony 
pierw szego we Lwow ie. B artosza Gło­
w ackiego 19, jest zakończane.

S ąd  O kręgow y 
Lwów . 4 sierpnia 1932. 6681

Sa. 96/32/28. W  spraw ie  układow ej do 
m ajątku Marja.na S taubera, w łaściciela 
firm y Ch. S tauber w e Lwtowie odracza 
się audiencję układow ą na 19 grudnia 1932, 
godzina 10. sala 23.

S ąd  O kręgow y.
Lw ów , 12 listopada 1932. 668-

Sa. 91/32/50. W  -spnawie ugodowej F i- 
schla Ti g er a w e Lwow ie, od racza  się 
audiencję ugodow ą n a  7 grudnia 193-, go­
dzina 1L45, sala Nr. 23. tutejszego Sądu. 

Sąd  O kręgow y 
Lwów . dnia 10 listopada 1932. 6683

Sa 59/32. W  postępow aniu ugodowem 
Izraela A braham a Klampfnera, kupca 
w  Stanisław ow ie, wyz-nacza się ponowiną 
audiencję ugodow ą na dzień 21 grudnia 
1932, godzina 11 rano. 6693

Sąd O kręgow y 
Stanisław ów , dnia 10 listopada 1932.

Sa. 55/32. W postępowaniu ugodowem 
A rtura 1 Feiw la Schreierów , w łaść., pńot. 
firm y „A rtes“ w  S tanisław ow ie w yznacza 
się ponow ną audiencję ugodowa na dzień 
21 grud-nia 1932. godzina 11 rano. 6694 

Sąd O kręgow y 
S tanisław ów , 17 listopada 1932.

UZNANIA ZA ZMARŁEGO.
T. 499/28. Edykt. M ichał Srokow ski, syn 

Ignacego, urodzony 1891 roku, z Hnilcza, 
jako żołnierz austr., zginą! 1915 roku na 
wojnie. W zyw a -się o  udzielenie o nim wia­
domości do 3 m iesięcy.

Sąd O kręgow y 
B rzeżany, 12 m arca 1932. 6571

T. 87/31. Edykt. Michał Stelm ach, syn 
Tym oteja i Pelagji-, urodzony w Stryju, 
dnia 6 w rześnia 1892 r„ m iał dnia. 20 lute­
go 1920, jako żołnierz armii ukraińskiej 
w  Rozdilnej. um rzeć aa  tyfus plam isty. 
W iadom ość o nim udzielić należy tu tejsze­
mu Sądow i, k tó ry  po upływie roku od te ­
go ogłoszenia w yda na w niosek osta­
teczne orzeczenie.

Sąd  O kręgow y 
Stryj, dnia 5 lipca 1932. 6580

T. 19/32. H ersch Kudisch, syn Sendora 
i Jen-ty urodzony dnia 13 sierpnia 1886 
w Stryju, zaginął w  roku 1921 w  Rosji. 
W iadom ości o nim udzielić należy adw. 
Drowi P resserow i lub tutejszem u Sadowi, 
k tó ry  po roku od niniejszego ogłoszenia 
w yda orzeczenie.

S ąd  O kręgow y. W ydział !.
S try j, dnia 11 października 1932. 6582

T. 70/32. O leksa D erkacz, sy n  T eodora 
1 Marii-, urodzony dnia 27 m arca 1886 
w  M orszynie, gr. kait.. jako żołnierz 
austriacki, m iał w  niewoli rosyjskiej zagi­
nąć. W iadom ości o nim udzielić należy tu­
tejszem u Sądow-i-, k tó ry  po 6 miesiącach 
od tego ogłoszenia w yda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd O kręgow y, W ydział I,
S tryj, 17 listopada 1932. 6583

T. 55/31. Jan  Grosskopf. syn Józefa 
i E lżbiety, urodzony 16 stycznia 1890, 
w  Ludwikówce, rei. rzym. kat., zaginął 
z końcem 191S, w  niewoli włoskiej, jako 
żołnierz austriacki. W iadom ości o nim 
udzielić należy tutejszem u Sądowi, k tó rv  
po sześciu m iesiącach od tego ogłoszenia' 
w yda ostateczne orzeczenie. 6584

Sąd O kręgow y. W ydział I.
S tryj, dnia 20 m aja 1932,

T. 97/31. W asyl H awak, syn- M aksyma 
1 A-nny, ur. dni-ai 21 jze rw en  1894. w  U ry- 
czu, gr. kat., zaginął jako żołnierz austria­
cki na froncie rosyjskim , obok Równego 
w  r. 1915. W iadom ości o nim udzielić nale­
ży tutejszem u Sądowi, k tó ry  po sześciu 
m iesiącach od tego ogłoszenia w yda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y, W ydział ł.
S tryj, dn-ia 13 maja 1932. 6585

T . 36/32. M ikołaj Łucki, syn Bazylego 
i Marii z O leksic starych, religji g recko­
katolickiej, urodzony dnia 17 maja 1888. 
jako żolni-erz armji ukraińskiej w  lecie 
1919 roku zaginął. W iadom ości o nim udzie­
lić należy podpisanemu Sądo-wi, k tó ry  po 
roku od niniejszego ogłoszenia w yda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y, W ydział I.
S try j, dnia 24 -sierpnia 1932. 6586

T. 170Ś32. Anna Majbuk. urodzona 1868 
w  W ulce mazowieckiej, zaginęła' w  1903 
roku. Celem uznania jej za zm arłą, w zy­
w a się, aby  d-o roku od dnia ogłoszenia, 
udzielone wiadomości o niej Sądowi.

Sad O kręgow y
Lwów , dniiai 10 w rześnia 1932. 6589

T. 161/32. Mikołaj Skorupski, urodzony 
1891, w  Lubowie, zaginął jako żołnierz 
austr. Celem uznania go za zm arłego, 
w zyw a się, aby do roku od dnia ogłosze­
nia udzielono wiadom-ośd o nim Sądow i.

Sąd O kręgow y
Lwów, dn-ia- 3 w rześnia 1932. 6590

T. 72/32. W incenty Konopka, u rodzony 
1894 w  Niw-kach, zaginął 1920 roku 
Celem uznania go za zm arłego, w zyw a się. 
aby  do roku od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadomości o mm Sądow i.

Sąd O kręgow y.
Lwów, dnia 9 w rześnia 1932. 6591

T. 114/32. Andrzej Bogusz, urodzony 
1901 we Lwowie, zaginął jako żołnierz pol­
ski. Celem uznania go za zm arłego, w zyw a 
się. aby do pół roku, od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości! o nim Sądowi.

Sąd  O kręgow y
Lwów, dnia 5 w rześnia 1932. 6592

T. 35/32. M ichał Junko. urodzony 1866, 
w  D ziew ięcierzu, zaginął jako flodwoda. 
Celem -uznania go za zm arłego, w zyw a się. 
aby  do pół roku od dnia ogłoszenia udzie­
lono w iadom ości o nim Sądowi.

Sąd O kręgow y.
Lwów. dnia 8 czerw ca 1932. 6626

T. 23/31. Semen M elnyk, urodzony 1877 
w  R ożdzatow ie. zaginą! jako w oźnica 
ukraiński. Celem uznania go za zm arłego, 
w zyw a się, aby dlo roku od dnia ogłosze­
nia, udzielono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd O kręgow y
Lwów, dnia 5 listopada 1931. 6627

T. 532/30. G rzegorz Paw łyk . urodzony 
1898, w Rudzie Leśnej, zaginął jako żoł­
nierz ukraiński. Celem uznania go za

zm arłego, w zyw a się, aby  do roku 
dnia ogłoszenia, udzielono wiadomo*?1 
o nim Sądowi.

Sąd O kręgow y 
Lwów, dnia 14 grudnia 1932,

T. 750/27. Ł ukasz Pełyp. urodzony 
w Holem raw skiem . zginął jako żoi:ih'r: 
austriacki. Celem uznania go za zmarlcS0, 
w zy w a  się, ab y  do pół roku od dnia 
szenia, udzielono wiadomości o 
Sądowi.

Sąd O kręgow y 
Lwów. 30 stycznia 1931.

T. 48/32. M aria Kotylak, urodzona 1 ^ , 
w  R odatyczach. zaginęła w e Lwowie pi?* 
40 lat,v. Celem uznania lei za zm N "’ 
wzywa: się, aby do roku od dnia ogło^*' 
nLa, udzielono wiadomości o niej Sądowi-

Sąd O kręgow y 
Lwów . dnia 4 lipca 1932. 6630

T. 370/31. P roć Bilec, urodzony 18^ 
Andrzej Biłec, urodzony 1898, w  Ulic*0 
seredkiew icz, wydalił* się w  r. 1916 i **' 
ginęli. Celem uzma-nia ich za zmarły®’ 
w zyw a się, aby  do roku od dnia ogłosi*" 
nia udzielono -wiadomości o nich Sądowi.

Sąd O kręgow y .
Lwów, dnia 13 w rześnia 1932. 66

I. T. 40/32. Edykt. Ludwik R ustow id ' 
ur. 24 sierpnia 1896 r„ w  Nawsiu Kol*" 
czyckicm, rei. rzym .-kat., syn  Wojciech* 
i A gaty z Leśniaków, żołnierz 1/L. 32. 
low ei komp. armji austriackiej, z a g W  
w  1918 r„ n-a froncie włoskim. Kto rd 
o nim wiadomość, wi-nien donieść o tefń 
w  ciągu 3 m iesięcy od o-głoszenia.

Sąd O kręgow y, W ydział I., cyw ilny ,
Jasło, dnia 21 listopada 1932 r. 663»

T. 109/32. Michał Bereziuk. ur. 1882 w Ret' 
chińcu, zaginął jako żołnierz auistr. Celem 
uznania go za zm arłego, w zyw a się, ab? 
do pół noku od dnia ogłos-zen-ia, udzielone 
wiadomości o nim Sądow i.

Sąd O kręgow y .
Lwów , dnia 1 lipca 1932. 66*4

FIRANKI, kapy ręcznej roboty, portjery,
b rokaty , narzuty, pościel za bezcen. —
W ytw órnia  Freilicha — Lwów. Sykstu-
ska 1. 21. 6309

ZA K ŁA D  D EN TYSTYCZN O  -  TECHNICZNY

F R A N C I S Z E K  R O S Y K
L w ó w , Bielowsklego S/ll p. Telei. 67 02.
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KOLEJ LOKALNA ŁUPKÓW-C1SNA S. A.
III. Ogłoszenie.

XXVIII. Zwyczajne W alne Zgromadzenie 
Spółki Akcyjnej „Kolej Lokalna Łupków - 
Cisna. odbędzie się dnia 14 grudnia 1932 o 
godzinie 9-tej przed południem w  lokalu 
Biura Małopolskich Kolei Lokalnych (gmach 
D yrekcji O kręgowej Kolei P aństw ow ych 
IV. p. drzw i 453) we Lwowie z następują­
cym  porządkiem  dziennym :

1. Rozpatrzenie spraw ozdania Zarządu z 
czyn-n-ości oraz R ady  N adzorczej o  zamknię 
d u  rachunków  z a  okres od 1 kw ietn ia 1931 
do 31 m arca 1932 i uchw ała co do udziele­
n ia  absolutorium  Zarządow i i R adzie Nad­
zorczej.

2. Zmiama §. 6  ustęp 3 -d  I 6 -ty  zdanie 
ostatn ie statu tu  w  tym  kierunku, że loso­
w ania ak-cyj. przeznaczonych do um orze­
nia, dokonyw ać ma nie Rada N adzorcza, 
lecz Zarząd Spółki w  obecności Komisarza 
Rządow ego i notariusza, zaś -niszczenia ak- 
cyj w ylosow anych i zapłaconych dokony­
w ać będzie zam iast R ady N adzorczej Za­
rząd w  obecności Komisarza R z ą d o w e j  
bez udziału notairjusza.

3. Zmiana §. 49 sta tu tu t o tyle. że roi: 
ob ro tow y Spółki trw a nie od 1 kw ietnia 
do 31 m arca roku następnego, lecz ma być 
dostosow any do roku gospodarczego Przed 
siębiorstw a Polskich Kolei Państw ow ych.

W arunki praw a do głosu na W alnem 
Zgromadzeniu określa §. 22 sta tu tu  Spółki.

Lwów, dnią 19 listopada 1932. 6601
Zarząd.

GALICYJSKA KASA OSZCZĘD­
NOŚCI W E LW OW IE

zniża od 1 lutego 1933 o p ro ce n to w a­
n ie  w k ład e k  oszczędnośc i żłobow ych, 
złożonych  p rze d  1 g rudn ia  1932, opro­
ce n to w an y ch  p o w y że j 6%  od sta  ro ­
czn ic na 6%  od sta rocz-nic.

R ów nież  od 1 lutego 1933 obn iża  się 
o 1% od s ta  roczn ie s to p a  od se tk o w a 
od w k ład ek  specja lnych  t. j. zw iąza­
nych  na pew ien  okres czasu.

W klad k u jący m  p rzy słu żą  po  m yśli 
s ta tu tu  p ra w o  podjęcia sw y c h  w k ła ­
dek w  p o w y ższy m  term in ie.

Od 1 grudnia 1932 o p ro cen to w u je  
K asa now e w k ład k i z ło tow e na 6%  
od sta  roczn ie, w k ładk i z ło to w e zw ią  
zanc na trz y  m iesiące n a  6 i 1/2% 
roczn ie , za ś  zw iązane  na sześć m ie­
s ię c y  na 7% rocznic. 6701.

T R U S K A W I E C - Z D R O J
Secon zim ow y od 1 go grudnia do 

1-go marca 
KĄPIELE M INERALNE i solankowe,
siarczane i kw asowęglowe. — Okłady 
borowinowe. -  Wody mineralne z 
„NAF TU5IĄ- na czelp — w pijalni 
centralnie ogrzewane;. — Wszelkich 
informacyj udziela — zamówienia na 
m ieszkania przyjmuje ~  tylko 6573 

ZARZĄD  ZD R O JO W Y 
Tru s k a w lK

p o w s z e c h n y  b a n k  ZWIĄZKOWY
W PO LSCE S. A. W  W A R SZ A W # 
oraz Zakład Głów ny w e LwowR
tudz ież  O ddzia ły  w  B ielsku, Cieszy­
nie, D rohobyczu , K rakow ie, Prze* 

m yślu , S tan is ław o w ie  i T a rn o w ie  
zaw iadam ia ją , że po-czą-w-szy o d  dni* 
1 stycznia 1933 r. obniżają stopę pro ' 
ce n to w ą d la książeczek  w k ład k o ­
w ych , w y d an y c h  do d n ia  dzisiejsze­
g o : 1) op iew a jący ch  n a  d o la ry  i inne 
w alu ty  obce tudzież  na zło te  w  zlo­
cie do 5% p. a.. 2) op iew ających  n* 
z ło te  do  (\% p. a. 6700

R A T U J C I E  Z D R O W I E
Najsłynniejsze św iatow e powagi lekarski* 
stw ierdziły , że 75 procent chorób powsta.'? 
z powodu obstrukcji. C hory żołądek je*! 
głów ną p rz y c z y n ą *  pow stania najrozm ait­
szych chorób, zanieczyszcza k rew  i tworzy

złą przem ianę materii.
Słynne od 50 łat w całym świecie 

ZIOŁA Z GÓR HARCli DRA LAUERA
jak to stw ierdzili prof. Berlin. U niw ersyte­
tu .  Dr. M artin. Dr. H ochflaetter i w idu 
innych w ybitnych lekarzy, są idealnym
środkiem  dla uzdrow ienia żołądka, usuw a­
ją obstrukcję (zatw ardzenie), są dobrym 
środkiem przeczy szczającym  ułatwiają 
funkcje organów traw ienia, wzmacniał?

organizm  i pobudzają apetyt.
Zioła z gór Harcu Dr. Lauera usuw ają cier­
pienia w ątroby, nerek, kamieni żółciowym* 
cierpienia hemoroidaine, reumatyzm i artre- 

tyzm, bóle głow y, w yrzu ty  i liszaje. 
Zioła z gór Harcu Dr. Lauera zosta li na­
grodzone na w ystaw ach lekarskich na i- 
w yższem  odznaczeniem i złot. medalami 
w Badenie, Berlinie. Wiedniu. Paryżu. Lon­
dynie i wielu innych miastach. — Tysiące 
podziękowań otrzym a! Dr. Lauer od osob 

w yleczonych.
Cena 1/2 pudelka zf. 1 ‘50. podw. pudełko 
zł. 2‘50. Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych. 63- -

O dpowiedzialoy redak to r: Julia u BernadJuk. Z  drukarni ..Słow a Polskiego’*, L w ów  ul. Złtnprowdęża .15*


